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SZCZĘŚLIWE. 


Myśli słodka i spokoyna, 


Uszczęśliwiay pokryiomu. © . . . a 


Wszystko ma postać przyiemną, 
Gdy ia z tobą, a ty zemną. 


Ignacy Krasicki, 


=>) 


Tomik II. 


w Wrocławiu 
u Wilhelma Bogumiła Korna. 
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Ociec do swych dzieci, 


—— 


Ciągie godziny szczęśliwe nam biią, myśli swobodne 
niech nam towarzyszą. . WE Losy, co rozdział nas 


były przysięgły, rozkazem z góry wstrzymane widziemy. 


Tak wir ofiarę, którą chciał pochłonąć, nie raz g 
,śwćy paszczy wyzionąć ią musiał, . . . , , Tak wichet 


z burzą, co dębom zagrażał, zmienił się w powiew, co 


a gałąź - 
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gałąź kołysze. .. . . . . Tak wszystko stałość z. cierpli- 


 wóścią zmoże, kiedy złe nasze z serca nie pocho- 


DEI 00a ai a 


Powiodła rozpacz na dno grobu wielu; bez liczby 
padło Snak znikomych łupem; i w pośrzód bogactw 
drętwieie tylu w nudach i mozole. . . ..'.. Lecz kto a 
„doświadczeń umiał korzyść zebrać, pokoiu duszy komu 
nic nie kłóci, pracą się cieszy, życiem skromnym krze- 
En ten wśrzód łoskotów i burzy głuszącey, na łonie ci- 


chey natury spoczywa. . . .. . Wśrzód nawet cierpień, 


co ubóstwo niesie, cierpienia znaku nie daie: 


W przestrzeni życia między kolébka i grobem moim, 
który się zbliża, przez różnem zmiany losów i ia prze- 
szedł. © Nie raz w życzeniach i mnie łudziły sny bardzo 
przyjemne. . .. . "Dziś ni zpamiętam, co mi się marzy- 
łosie Polegi teraz, gdy żądze z marą odbiegły 


ani- 
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znikomą, i rozkosz prawdziwą. znayduię w,sercu. ©., o0" 


- Fw % ya 
Widzę się oycem, oycem szczęśliwym na łonie dzieci | NM 
moralnych ! AA f 
Bez żądz burzliwych pod włosem siwym, wy oyca M 
Życzeń zostałyście celem. Waszemi losy cały dziś zaięty, i A k 


chciałbym wszystkich pytać przedmiotów, iaka was przy- 
szłość czeka? . ..- Lecz przekonany, že osobista pra- 
wdziwa wartość iest dla każdego rękoymiią losów: że mo- 
ralności światło nabyte, co serce, rozum prostować umić, 
iest tylko dla człeka szczęścia zasadą; pragnienia moie 
w tym ograniczam , bym serce, rozum, wasz widział 


kształcony, 


Tak wzdycha-każdy za tym, co sercu iego iest nay- 
milszym. . „ . . "Tak wzdycha pasterz za swoją Dafne! 
zbiera iey kwiaty, a usuwa ciernia; zaklina wężów i pa; 
 dalców żądła, by gdzie na darni zranić iey nie śmiały, 


Blaga 
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Blaga pioruny i burze czarne, aby iey trzody lubey. nie 
zabiły; aieźli za nią na długi brzeg płynie, składa ofia- 
ry rządcy żywiołów, by zefir słodki kołysał łódką, by 


woda niosła ią zdrowo. 


Wzdycha na niwie rolnik uznoiony, by złote plony 


niebo mu wydało. . ...... _ Drętwieie cały na widok 


burzy, co piorun, grady i powodź niesie. , , . .. Zanus 


cił piosnki wesołe pe strachu, gdy powrót słońca pogo- ` 


dę mu ręczy. 


* Żeglarz, miotany falą na morzu, ani pomyśli, co się 
z lądem dzieie. Między nadzieią i rozpaczą żyiąc, to 
raz przeklina wściekłość burzy czarney, to znów do nie» 


ba wznosi ręce drzące, i tylko o wiatr pomyślny prosi, 


Tak w wszystkich stanach każdy -oddzielne ma 
śwoie Życzenia, i niemi tylko cały iest zaięty. . . . Ary: 
stip ucząc, ale za pieniądze, pragnął mićć szkołę, iak 

nay- 
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nayludnieyszą, żeby naukę, towar swóy zapizedał. . . ŻĘ 


Sokrates moralny, w oświeceniu ludzi że korzyść swą Cz 


składał, nie pragnął tylko, Żeby wzory cnoty polubił > 


świat cały, . ....  Fabiusz nie żył, tylko dla oyczy- 
zny, zbawić ią pragnął, ale nie uiarzmić: inaczey dumą 
upoiony Cezar, chcąc bydź pierwszym w świecie, przez 
wszystkie zbrodnie i zdrady przeszedł, by na uimh 


wolnego kraiu tron sobie zbudował. . . . . 


Matrony Rzymskie, gdy w obyczaiach całą swą chwa- 
łę i blask znaydowały, resztę swych skarbów niosły na 
ołtarz oyczyznie w zapale; lecz kiedy cnoty szacunek 
straciły, Żebrały w powrót o oddanie złota, . . =.. A 
kiedy iedne, chlubne z kleynotów, Korn elii widzićć pik 


gnęły skarby, ta im dwóch synów przywiodła, 


Tak każdy na czym osadza swe szczęście, tak każdy 
pragnie z rana do wieczora, .. . . iia nie iestem mar- 


twą 


i x 


twą bryłą w tworach, choć, zda się, pragnąć nic mi nie 


zostało. ,. ..,. | I moie życie nie iest bez celu, w 


i którym przypadek losem rozrządza. . , «vi. 4i- W stanie, 


co iestem, jestem spokoyny, bo mnie do niego zdro- 
żność nie przywiodła. .. .... Jestem szczęśliwy, bo 


ieszcze niebo cnoty mi oyca pełnić pozwoliło. . . . . . . 


Jestem szczęśliwy, bom nie bez nadziei; ni oboiętny 


ma przyszły los świata, bo w nim me dzieci zosta- 


WIEN eie, snie 


Skoro się budzę, troskliwość pierwsza myśl zaięła 


całą: ..... iak się tóż dzieciom mym spało ? 


Płyną godziny między nadzieią i boiaźnią czułą ; w 


każdey troskliwe rodzą się żądze; .. ,. . iak się mym 


dzieciom powodzi? 


Nadeszedł moment dla ich nauki, Życzenia moie 
im towarzyszą: ... . oby moralność z nabytym świa- 
tłem serce i rozum ich prostowała ! 


Kończą 
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Kończą się klassy, serce się pyta: kiedyż me dzieci - 


obaczę ? przyszły, westchnąłem czule: .. .. albóż na. 


szacunek poczciwych ludzi zasłużą? 


z) 


Nadeszedł wieczór, moralne liczem korzyści zebra- _ 


ne... ... Złóżcie, im mówię, dziennego zbioru wiąz 


drobną do plonu zniwa całego. „.. . Umysł wasz zdo- 


lny do przyięcia wrażeń, serce nałogów iadem nie za- - 


trute, wrożyć mi kąże: że doźrzałego wieku doszedłszy, 


lat upłynionych płakać nie będziecie. . . . . 


Odbiegła, prawda, fortuna mas płocha, lecz skromne 
Życie stało się nałogiem. ..... Przekonań ufam dosyć 
powzieliście, że wstrzemiężliwość, iest tylko skar: 


bem człowieka, 


Zmikła fortuna, lecz miłość pracy luba się wam 
stała. Aż nadto, mniemam, macie przekonania: że 
praca tylko szczęśliwość nam rodzi. 


Żadacy 
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` Zadney świetności imię wam nie daie, lecz zapaleni 
ło miłości chwały, przez osobiste zasługi i war: 


tość, ż poziomey wyniść możecie kolei. 


Mimo zasługi i niewinność czystą, przeciwne losy 
zasmucać was zechcą; ale pomnieycie na przykłady wzię- 
te: że zbrodnia tylko zasmucać powinna. ... . Cnota 
choć naga, chociaż zelżona, sama iest chwałą i do- 


brem człowieka. p 


Ten cały sposòb waszego myślenia, aby na gruncie 
osiadł nie zachwianym , aby w przykrościach, co życie 
daie, nie mówię, rozpacz, ale niepokóy duszy nie zasę- 
pił: w religii szukać będziecie wsparcie; tam się po- 
ciecha z nadzieią obiawi, gdy cała ziemia iuż dla was 


zamilknie. 


Tak 


XIT á 
v 


Tak się dzień kończył, z nim nasze rozmowy, wzdj- Wz 


chałem za iutrem: .. ,... albóż ów moie ziści na: © 


dzieie ? 


Ale nie mówmy więcey f sobie! . ,. . 4 Ww skro- 
mney cichości troskliwie zapas znośmy do budowy. . . - 
Opatrzność dzieło niech w szczyt doprowadzi. Tak, 
gdy się kamyk na kamyk przykłada, wznoszą się gma- 
chy zwykle ozdobne. 'Tak ledwo okiem doyźrzanego 
ziarnka wzrasta roślina w powab i użytki. . . ap . Tak 
ledwo kroplą, sączone žrzòdło bierze strumyka i rzćk 
spławnych postać. ... .. Tak, skończmy, śpiewał do 
swoiey wnuczki nasz Apollo Polski. *) 


Rośń 


*) Krasicki, 


v 


XIV 
„Rośń maly krzaczku, wzmagay się pomału. 
Pożnasz szczep z czasem i gruntu uprawę; 


A między dęby plennie wzbuiałemi 


Może | kriaczek oadobić murawę. . « « « . 


Wybicki. 
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Bogactwo, rozkosz, zdrowie, cnota na 
igrzyskach Olimpskich, 


Gay iedni zwierzętom nadawali ięzyk w swych bay- 
kach; drudzy rozmawiać między sobą: roślinom i mar- 
twym tworom pozwalali, Krantor, uczeń gorliwy Pla- 
tona, ucznia Sokratesa, wprowadził był na sąd 
igrzysk Olimpskich, bogactwo, rozkosz, zdro- 
wie i cnotę, aby dowiodły, którey z nich istocie, 
pierwszeństwo się w świecie należy. 


Bogactwo nayprzód głos zabrało w dumie: 
Na co ta walka? ... . iam pewne poklasku. 
„ Ktokolwiek on iest, zginie w świata tłumie, 
Jeżli mu mego nie pożyczę blasku. $ 
Miłość i þprzyiaźń, nie wspomnę honory 
Moie są twory. ' 
i Tomik II, - r RU Na è 
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Na to rozkoszy zbladły z róży lice: 

Pierwszam w naturze przez uczucia lube, 

Pieniądze, szczęścia są me służebnice, 

W miarę mych pieszczot zemnie maią chlubę. 
Chce się wiem bogactw, każdy się panoszy; 


To 7 rozkoszy ! 


Zdrowie z pogardą słuchało te spory. 
Nędzne istoty, rzekło silnym tonem : 

Cóż z was za korzyść dla tego, co chory? 
—$chnie, nie spi, nie ié; i zżyma się z zgonem. 
Luba iest rozkosz, złoto pogotowiu, 

Ale przy zdrowiu. 


Cnota głuszona tey wrzawy łoskotem, 

Z słodyczą mówi w skromnym charakterze; 

Nie gardzę zdrowiem, rozkoszą i złotem, 

Lecz zemną, zawrzóć trzeba im przymierze. 
Bez obyczaiów, i skromności granic 


Wszystko to za nic. 


Ledwo cnota głos zakończyła, powiada Krantor, 
powszechny oklask na iey był stronę. . . . . ley przysą- 
dziła cała publiczność pierwszeństwo, i osadziwszy na 
Maiestacie świata, zwycięstwa ozdobiła ią laurem. 

Przy- 


5 
Przyznano powszechnie: że nie ma tak ogromney 
fortuny, aby marnotrawcy wystarczyć mogła. . „. Roz- 
(kosz niewinna dla roawiozlego staie się trucizną, a za- 
tym i zdrowie naylepsze przedwcześnie osłabieć musi, 
kiedy go skromność życia miarkować nie będzie, 


Bayka to prawda; oznacza nam przecię, 

lak na Olimpie tam kiedyś myślano, PY 

Niewiem na naszym, czy dziś wielkim świecie, r 

Cnocieby iablko z pierwszeústwa oddano. 
My wierzmy iednak, bądź nazwią prostotą; 
Szczęście ięst z cnotą! 


2 Sa 


Obrazy przyiemne i moralne. 


WN seroma patrzaniu na rzeczy, nie widziemy tylko 
zgrozy i zbrodnie na świecie: obyczaiów, mówiemy, nigdy 
nie było. s. « « « Stoiąc. w uporze takiego mniemania, 
liczemy złych na pozór szczęśliwych , odwracaiąc oczy 
od moralności obrazów, gdzie prawdziwe szczęście. 


My starzy rozpoczynamy powszechnie w tym żale; 
Ze włos siwy przychodzi na wzgardę, i wysłużony utraca 
szacunek. Bywa to prawda, bo doskonałości zupełney w 
świecie moralnym żądać nie można. Ale z tysiąca przy- . 
kładów, utyskowaniom naszym przeciwnych, co widzieć 


nie chcemy, przytoczmy naymniey, bądź ieden, 


Sta- 


Staruszek w Atenach. 


z Prpiaai staruszek na teatr Ateński, 0001 04 
Nie znalazł miieysca. . . .. Pó długiey przewłoce iine 
Stoi, .. 4 .* kręci się, . . . wnet z wzoru płci zóńskiey 
Młodzież rosina, na głos się rzekóce: 605 1% 


f 


* "I by obelgi'zgrozy dokonała; 

O to masz mieysce!... znaki gó wzywała” 
Przywlókł się starzec, pewien pociechy: ` T 
Lecz głowy młode ściśley się kupią." isei ) 
- Wypchnęły starca, . . .. a ztąd nowe śmiechy ' 
Obeszły całą publiczność głupią. 

Dobył się ogień w krwi skrzepłey latami, 

Tęż, rzekł, pociechę z dzieci starsi mamy! ! * ** 
Lecz 


A 
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Lecz na ten widok Posłowie ze Sparty 
Przeięci zgrozą, z ław swoich powstali, 
Zawstydzonemu obelgą i żarty, 
MW posrzódku siebie pierwsze mieysce dali. 
Na ten czyn wstydem okryta młodź cała, 
Przez poklask dany zbrodnią swą wyznała. 


Pogódźmy się z młodzieżą, która swóy występek 
czuie, i poprawy nadzieię daie. . ... W niey ieszcze 
serce nie iest zepsute, i cnoty przyimie zawiązek. . . . 


Ale następuią roziątrzone skargi - na. niewierność 
małżeństw. s». lest to odbierać pociechę, aby kiedy- 
kolwieksobyczaie świat uszczęśliwiły. . ,. Z tym wszy- 


bronią. . «. . Widziemy. występek, iest więc i cnota, co 
nań cień IZUca e +. | R od O 


To dawne plotki „ od Niebianek wszczęte, ' 
Gdy na Jowisza Juno płakiwała. ... + 
Może te związki mniey bywaią święte, 
Im więcey blasku fortuna im dała: 
Ale w niewinney spoione prostocie, 
Za zły, co iedęn, liczem dobrych krocie, - 
Obrazy 
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Obrazy tych. związków nieskazonych, coby. rzecz 


asprawiedliwiły za obyczaiami, są niezliczone. . . . . 


Ale że na widok, a razem zasmucenie ludzkości, stas 
wiamy tylko rzadkie, a sławne zdrożności; na łonie po- 


koiu i cichey schroni pełnione milczą się cnoty! !. . . 


Przecię, .... kto ieszcze zupełnie nie zdziczał w 


Misantropii, a płci, i człowieka serca iest przyiacielem; 


. ten nie tylko w skromnym poddaszu, ale na Tronach, i 


w obozie znaydzie obyczaie. 


BP; y A 


Tyran Król Armenii 


z swą Żona 


Lisiaa Król młody i nowożeniec, 
W woynie wypadłey tam gdzieś z Persami, 
Razem z swą Żoną Cyrusa był jeniec: . 
uż iak wiek radził, okryci więzami 
Czekali śmierci . . . „ lub ku większey zgrezie 


Drzała Królowa na hańbę w obozie! 
Królo- 


aid 


8 


*Królowa młoda, iak róża w zawiązku; 
Bóstwo piękności z pod nad gór Kaukazu, 
Od roku ledwo żyiąc w ślubów związku, 
Stawiała widók lubości obrazu. 
$ O taką zdobycz obóż się naradza; |_| 

` Jey skromność nową pięknością się zdradza. 


w tym się odezwał Cyrus do Tygrana : 
Co, diania okupie za swoię mi Żonę? 
Królu! tak mi iest droga, tak kochana, s. 
Iż tysiąc życia dałbym w iey obronę ! 
Tysiąc śmierci zaday zwycięzkim orężem, 
Ona niech żyie Ho „*. . ia umrę iey meżem! < 


Tu mąż cnolliwy, choć w purpurze, u Króla, choć 
zwyciężcy, znalazł serce człowieka. .'i /.” Cyrus wypro- 
wadzoną z pod ścisłey straży, piękność oddał w ręce 
męża. 


Nie masz ięzyka, milczeć więc wypada, 
laka tam radość parę połączyła. 
Każdy Cyrusa czyny opowiada, 
Wszyscy się godzą: iaka postać miła; 
Ze młody, piękny, i zwyciężca razem, 
Połączył cnotę z wdzięki i żelazem. 
? Na 
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Na to'Kròlowa, że milczéć się zdała, © 
Król się zapytał, iakie iey w tym zdanie? 
lam na nikogo, mówi, nie patrzała 
Tylko... na kogo? ... na ciebie Tygranie! 
Na ciebie, coś rzekł, złożę pod miecz szyię, 
Zmiosę śmierci tysiąc ! !... Niech, co kocham, Żyie» 


Ta cnotliwa żona, co tylko wyłącznie dla męża, nie 
tylko serce, lecz i oczy ista, 'powinnaby ae pow 
płcią żeńską pogodzić. . ! 

Ale dla tych, co wszystko czarno widzą, żaden się 
przedmiot w różowym kolorze nie maluie. .. ... «. Za- 
przeczenia nowe powstaią, aby człowiek w szczęściu , w, 
wysokim urzędzie, skromność obyczajów zachował. . . - 
Ma tak bluźniących zawstydzić Regulus. 


Regulus 


Io 


Regulus "Wódz. 


Lt ARA poszedł od radła hetmanić. 
leden się ratay został grunt uprawiać, 
luż się był zbliżył do Afryki granic, 
duż się był począł przez zwycięstwa wklawiać, 
„ W, tym się dowiedział, że ratay z rozboiem 
Uciekł i ukradł pług i lemiesz z kroiem. 


Na tę nowinę, pisze do Senatu, © 5 
By Żona z dzieómi nie cierpiała doli, 
Wraca na powrót do kiecki z szkarłatu, 
Wraca uprawiać , siedem morgów roli! 
Hetman! mógł łupić, mógł się oddać dumie, 


Lecz tego czynić cnotliwy nie umie!! ` 


Snem dla nas są takie cnoty. ... Regulus prze- 


cię był człowiek i one pełnił. . . . . Ale nie krzywdźmy 


i wieków późnieyszych , miały i one z małą odmianą 


zi swoich 
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swoich Rzymianów; zamilczeni tylko w ukryciu zostali: 
„... Z zrażeniem od cnoty stawiamy szczegulnie na 
widok zuchwałe i wielkie zbrodnie. . .. .. e = Liczemy 
zwykle złych, a szczęśliwych niebaczni, że istotnie przez 
cnotę szczęśliwi, w pokoiu na zmiany losów, patrzący, 
są niezliczeni. . » . - y” 
Tuż mnie ziudzili Neron, Katylina,- 

Zawsze ich licząc, gdy chcę wspomnićć zdradę. 
Przytaczam zdraycę iednego syna, + adna 

A stami byłych cnotliwych nie kładę. 

Ale wyziew całego iadu i na Filozofó pe 
To są przecię fałszywe potwarce tego imienia, ci, którzy 
niemoralnością, podłością , truią obyczaie, zniżaią duszę, 
i stworzenie rozumne w zmysłowe zamieniaią zwićrzę sę 


nie tak myśleli prawdziwie mądrzy. 


Szukasz prawdziwych dóyść mądrości wzorów ? 
Masz Sokratesów i uczniów Platona. 
"Tayny iest; rzekli, szczep pierwostny tworów, 
lak się był począł z Wszechmocności łona! 
Lecz że szczep widziem, i owoców ciała, 


Była więc ręka, eo ziarno zasiała ! 


SL" 
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AWyznawszy Stwórcę, iuz wiara nas wznosi, 
*wWidzieć własności, co mu Bóstwo dały. 
WVszechmocność! Że świat, zawiesił na osiż 
Mądrość! że prawa dał naturze całćy; 
Di"Opatrznym okiem zastrzegł: całość dzieła, 

A Sprawiedliwość! będzie nas sądziła! 

Tak myśleli prawdziwie mądrzy, co Filozofów żyska- 
li imię.* Ich nauk owocem były te cnoty, które tylko 
świat moralny do doskonałości zbliżyćby mogły. 


Ztąd ów Arystyd, człowiek. .... A bez winy! 
Zd Leonidas, dziwo Termopilu, ™ i 
Temistokl wielki z bitwy Salaminy,"* T re 0 
*'Miltyad, Cymon, z niemi inrych tyłu, © ** 

“Co nie pragnęli okryci laurami żę 

Iak żyć w wolności i umrzeć Grekami. - ** "* 


Iacy nauczyciele ;” tacy i uczniowie. Kiedy Sokra- 
tesy, Focyony , przestali wrażać maksymy mora- 
ności, a mniemane dowcipy, Parnasu wyrocznić, na wszy- 
stko wątpliwości albó pogardy śmicili cechę, enot wielu 
żatracili ziarno. 


Iak 
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Tak się ziawiła owa na świat tłuszcza; 
Co z Pironizmu wszystkie prawdy ciemi; 
Wyszydza cnotę, chuciom cugle puszcza, 
Zrobiła zbrodniom przybytek na ziemi. 
Każdy chce użyć! nie myśląc o cnocie : 
Wszyscy więc cierpią, w takim głów zawrocie! 


Ale tych mniemanych Filozofów obrazy nie są. za- 
miarem tych myśli, wróćmy się do naszych. 


_ Filozofowie w Indyach. 


Nie było stwórcy, co wielką nazwana, 
lak Alexander, ten burzyciel świata. 
Ghciał, cała ziemia miała go za Pana; 
I kiedy w ogniu, iak kometa cała. 
Gdy się przez In dus dokazał przeprawić, 
Rozkazał przed się Filozofów stawić. 


Przyszli poważni pod siwym włosem ; 
Na widok mędrców czuł tyran wzruszenia; 
Przyliemnym do nich odezwał się głosem, 
Takich łask pragną z ich Pana ramienia, 
A że był przywykł do podchlebstw podłoty, 
Rozumić, zyska hołdy i od cnoty. 


Lecz 
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Łecz iakiż piorun nie przeszył tyrana ? 
Gdy mędrcy rzekli w twarzy rozpaloney : 
Wolni iesteśmy, nie chcemy znać Pana! 
lakież cię wrogi wniosły w Brama strony 

Cóżeś za stwora? .. . . rzucasz się na trudy, 

Byś siebie męczył, i spokoyne Ludy! 

Prawdziwa mądrość, nie zgina kolana przed gwałtem, 
i zaprzedanym ięzykiem ni piórem nie mówi. . ... Do 
niey nie należą zakupne dowcipy, eo żyią dla swych 
chuci, a nię dla sławy ludzkości wą PAC 


Ale cóż za korzyść: z mądrości, nauk,! NSU sie 
próżność na łonie rozkoszy w pomroku uspioņa? p.. . . 
Zapomiał Sybaryta, że swe bespieczeństwo winien 7 ma- 
drości Prawodawców . . . . swą całość światłu moral- 
ności; wygody nawet sztukom i kunsztom. . . . .. Ale 
Że z nim rozumować nie wypada, niechby osobliwie w 
tym wieku, na przedmioty pod zmysły podpadaiące uwa - 
gę zwrócił. . , « « lakże wielu fortuna opuściła płocha, 
+++. Tym ieźli mądrość nie zapewniła duszy pokoiu; 
a nauka do utrzymania skromnego Życia sposobów nie 

dała, nędzy z rozpaczą padli ofiarą. 


Simo- 


j Simonides Poeta: 
- Guia tam rozbity morza a burzą” ciemną, mętne 
Widząc, iak drudzy unosili zbiory, s" 
Rzekł: .... me bogactwa całe biorę zemną: 
Jakož przy i ula z chciwców na zabory, j 
"Gdy nieszczęśliwych złupić zgraia bieży, nowa 
"Poeta nagi, ocalał w grabieży. 


AT 


Złupionym przyszło żebrać o ratunek. 

Poety imię, kto tylko usłyszy, 

Składa mu dary, a z niemi szacunek. 

Rzekł więc do swoich losów towarzyszy: 
Błądzi w dostatkach, kto fortuny szuka 
Tey nic.nie wydrze, có daie nauka!" 


> Piro- 
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Pironiz m. 


Kanion w swych znaiomościach, wiem, że Niewia- 
'domcy ma nazwisko. . . . . Takiego człowieka wyobra- 
żenie mogę sobie zrobić; często, szczęśliwy w swoiey 
prostocie bywa, i choć niekiedy fałsz za prawdę weźmie, 
rzadko swym błędem szkodzi bliźniemu. 
fw, co z natury wziąj. nadzwyczayne dary i połęcia; 
lub też, co namysłem i i długą nauką do Geniuszów zbli- 
żył się rozumem, zwykle Filozofa odebrał imię. Ita- 
kich ludzi rodzay poymuię WJ, 97+ Są w świecie morāli 
nym. dobroczynne światła, co n nocy ciemney pomrok roz- 
pędzaią , ieżeli ich samych duma nie zaćmi. . ...- Są 
tłomaczami natury całey, kiedy i iey ięzykiem, a nie swoim 
«mówią. ek y: i 
Lecz Pironizmu stwórcy nie poymuię: ma to 
bydź iestność, co wszystko widząc, mówi4 iż nic nie 
widzi, cò czuciom zmysłów zaprzecza dotknięcie, co cho- 
ciaż chodzi, żyie i myśli, wątpi iednakże: czy istnie, i 
międy 
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między śmiercią i życiem powiada nie masz różnicy. . . . 
A tak, gdy sobie w niczym nie wierzy, i wszystkich in- 
nych nayświetleyszych ludzi w powątpiewanie rzuca do- 


wody. 


To obłąkanie swóy początek, mówią, wzięło od Py- 
rhona Greka. . /.. Go mnie w tym boli, że mu Fi- 
lozofa dano nazwisko; że iego naukę nazwano Filozo- 
'fiq, i że miał szkołę swych uczniów. .. . . . -labym ro- 
zumiał, że to chorobą nazwać należało, która, ieżeli do 
głowy nie pów” ptzynayniniey się nerwów dotknę- 
ni aa a i YW , 

, lakże mu wierzyć mik gt M ię kiedy niewia- 
ra zasadą była iego nauki? ....  Wątpił o wszystkim. 
ich nauczyciel, a więc i o swym kazał wątpić zdaniu. 
: «+. « Choćby się nawet ktoś był odezwał, iest Py- 
rhon, .... miałby proselyta iego powiedzićć; .... 
Nie wierzę! Tak zda się przynaymniey czyste wnio- 


ski uczą, z. prostego zmysłów prowadzone zdania. 


Nie wierze przecię, Żeby Scepty cyzm, a późniey 
Pironizm,„od. Pyrhona tylko. brał-swóy początek. . . . 
W pierwszego „ćżłeka zawiązał się głowie, który dogo- 
dniey niczemu nie wierzyć, lub co iest iedno, nikogo nie 
słuchać rozumiał, „.. „. Takie mniemania w miarę 

zepsu- 
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zepsutych rosły. obyczaiów, aż się do naszych rozkrzewiły 
wieków. „ » » + ; 

Żądza burzliwa w rozhukanym wieku, z wiary i 
dozoru, „starszych miała swóy hamulec, ten, że kierował 
zmysłów pornszenia, stan taki zdał się młodemu męczar- 
nią; a więc Pironizm skóro doń przemówił: że 
ociec, matka, wiara i; cnota mic do rozkazania 
człeku nie maig , młody płeshowyf potargał wędzi- 
dla... OBEC ą 

Pamięć. na wyrok wielkiego Sędziego strzegła 
czystości ahan i i sądów. LZS Ale Pironizm gdy 
sprawiedliwość naywyższą wyszydził; przedayność, 
zdrada, zaięły. Serca, i Rayców i Sędziów. 

„Przysięga, Bogu święcie uczyniona stała się klamrą, 
co wiąże całość budowy , „moralney ; ale Pironizm 
kiedy z uśmiechem w gminny zabobon tę świętość . za- 
mienił, świata związanie. z swych wypadło Wan AE 
Już w nim nie znaydziem ni zasad ni szczytu! 

- — Całey naturze nakazał milczenie Pironizm zuchwa- 
ły... « «Rzucił wątpliwość na odwieczne prawdy, wy- 
darł, „ mówiłbym, z wnętrzności człeka naydroższe czucia 
w sercu zawiązane. s... WWymazał święte ustawy na: 
tury, i ieszcze rzucił śnieć na prawa ludzkie. . . +» Ta- 


ka zuchwałość gdy mu inż żadnych zapór nie kładła, 
doszedł 
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doszedł obelgą "az Tronu Pana, i”pizef niepoiętyńt 
Du cha przyj wj Maer Jakeat rozwinął cho! 
rągiew. ta "m" 

| Ten rodzay nadużycia ludzkiego rozumu” 'róŻBKÓR 
naywięcey klęsk na obyczaie. ,.. I łeden' i drigi Filoż 
zof nowy żaprzeczał iaką część prawd przyiętych, iednak- 
że swoie systema obiawił, i coś pewnego w moralności 


zostawił dla rean } a ENS A Pironi zm wszystko pod? 


kazał Carpi o ETET iakie nasz rozum sobie Wysta- 
wia między przyczyną i skutkami, . . . ' Osłabił wszelką 
pewność wyobrażeń, iakie nam daie udeterminowana 
liczba, wymierzona przestrzeń, i bźndćźcńa ilość... . - 
Zniszczył stosunki, które nam poięcie w tworach aż 
wystawia, i od nich do pengen. granic wiadomości pro- 
wadzi. a u 
"Ztąd ieżeli do niego przemówię: iż $ są laia rozu 
mne, któe maią uczucia, które rozumuią , i maią "wolą 
władania ; i i ze równie są twory z rozumu daru ogoło- 
cone, podległe szczegulnie prawom: fizyki, chymii, mecha- 
niki,.... odpowić mi na to Pironizm: „to nie 
iest oczywistym, non liquet! EO j 
Przemówig, iż się z zdrowemi zmysłami niezgadza 
mniemać , "aby ietsestwa rozumne były płodem 
przy- 
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przyczyny, beźrozumney» zdarzenia, bazardu, „12 
urządzenie świata całego, iego prawa: astronomiczne, fizy- 
«cznej, chymiczne ,: anatomiczne; (rozwinięcie i użycie na- 
szych własności „ Aywszelkich ,Ț zwierząt PM „dowodzi nam 
jawnie iesiność iakieyś mądrości „ nay wyższ eyy 
ktòrey się podobalo urządzić «to wszystko. w „6woich, 
szczegułach z naywiększą wytwornością. sis + « Dolaję 
przykład, prosty?" że zegarek. musi mićć swego zegarmie 
stra, który: w nim ustawił sprężyny i kółka... sisi lak- 
- że ta niepoięta budowa światą mogłaby bydź bez mądre- 
go i wszechmocnego Budownika? s ... „Dodaię: że 
któby on był, nie poymuię, ale poymuię: że, dał ruch 
materyi, dla tego, że mógł, umiał, i chciał. ... Piros 
nizm na to: „to nie iest oczywistym," 20m liquet? . si 


/Odzywam sie z Platonem nazwanym boskim: iż 
ga wszechmocność i mądrość .stwórcza maybardziey się 
wydaie w tym niezerwanym łańcuchu iestestw, które w 
stopniowanych ogniwach zaczynaią się od. naydrobniey- 
szego półu, 1 az maiestatu: naywyższego Pana sięgaią, 
„:.5Nie masz zapewnie mieysca próżnego w świata 
przestrzeni. . .... Od materyi: martwey: przechodzi nie» 
znacznie ogniwo do materyi uorganizowaney, Od roślin 
do zwierząt, od tych de człowieka, który się styka. z. do~ 

sko- 
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skonalszemi duchy, cò aż porzadkiem w dłoni wszech- 
mocney ukończaią łańcuch. 1». „ . . * 

Ale tu na to, cała sekta Śceptyków i Pironistów 
obruszona powstała: . .. . Odzywa się ieden, ta mara 
iuż znikła, iak niegdyś duchy, kiedy kur zapiał. . . .. Z 
wyszydzeniem przemawia drugi, taka hierarchia w utwo« 
rach może się bardzo podobać prostaczkowi ,* któremu 
zda się widzićć Papićża ;“ za nim Kardyńałów, za temi 
Arcybiskupów it. d., aż się na Kapucyńach łańcuch 
skończy. . . . « Dodał'z pogardą trzeci, “Że to stopnio- 
wanie mniemane iestestw, ani iest w roślinach, ani w 
awićrzętach. ..../... Że w tym łańcuchu przedziałów 
próżnych iest i było wiele. ,... Że nawet dziś. zaginę- 
ły rozliczne twory, co dawniey były. . cis JE 

Chciałem, ale mi łoskot przełożyć niepozwolił: że 
òw: niebieski P'łato 'o Hierarchii Papićskiey wyobraże- 
nia nie miał, ale tylko naturę znał dobrze. .. . .. Że 
ieżeli nam się zdaią bydź mieysca próżne, w tym wiel- 
kim łańcuchu tworów; to iż iestestw, co ie zapełniaią, 
przez słabość zmysłów naszych czuć, widzićć nie może- 
my... .. Iż, gdyby ten Stwórca, co go zaprzecza- 
my, był nam do piąciu zmysłów dodał ieszcze ieden, lub 
więcey; wiadomości nasze byłyby nie równie większe. - 
ss +.» Ale takie wydoskonalenie rozumnego iestestwa 

może 
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może sobie w taiemnicach stwórczych zachował». . « 
Może nam da więcey, gdy. APOSETE task danych 
zechcemy! . ss. i 

Śmieie się z takich. poziomych: myśli. Filozof nowy. 
Odzywa się głosem pogardy: iż to, co dla człowieka pos 
spolitego iest przedmiotem pewnym, dla niego nie iest, 
iak tylko: „przestrzenią matematyczną. . . « . lż mocą 
„kałkułu integralnego przychodzi się do istoty, co się 
„nazywa iedno początkowe, a które ani iest: Bo- 
„giem , ani materyą, tylko iednym i drugim; nic się w 
„nim nierozpoznawa, bo iest szczegulnie punktem mate- 

„matycznym , który dopićro pod ręką spekukatora staie 
„się wszystkim.“ . „ . « 

Nie rozumiałem! . . .. Przyznałem się więc otwar< 
eie, iż w tym nowym ięzyku i nowym rzeczy widoku. 
„... A raczey w tym odmęcie idealizmu i mate- 
ryalizmu, straciwszy poięcie, iaśnieyszego Ządałem. 
rozumowania. Ale mi odpowiedziano : . „Iż chcićć  filo- 
„„zofować o naturze, nie iest co innego, iak stworzyć 
„haturękiy ksze ' 

Zadrzałem! . .. . Usunąłem się więc od tego nie- 
poiętego w mey słabości dzieła, przekonany: iz to iest. 
zapuszczać się w przepaść, która dna nie ma. .. . Pos 
wiedziałem, że mnię zdrowe zmysły przekonały; iż iest- 


nie- 


żĄ 
nienie natury iest taiemnicą miepoiętą, . s.i; * IŻ to iest 
iedna z tych rzeczy początkowych, którey bycia : zaprzes 
czyć nie možem, bo nam pod zmysły podpada; ale ani 
fizycznie, ʻani metałizycznie dóyść iey poczęcia. nie mo- 
zna. . «' s a swyzh£ 

Przez taką gminną wiarę na nówą wystawiłem się 
obelgę u Filozofa. « «. 1-1. „Nie wićsz , zawołał, iż Ja 
„składa początkowo swą własną iestność, „.. . .- Ja, 
piest- iestestwo przewyborne , iestestwo wszechwładne; 
„wszystkiego reszta nie istnie, tylko tyle, ile iest«w emnie 
„złożone.*. . .  Przysobszernym wywodzie tych prawd, 
których ograniczony móy rozum poiąć nie mógł, odezwał 
się młody proselita sekty: „Tak. zapewnie; położywszy 
„za prawidło podług "megó nauczyciela, że Ja składa 
„się w sobie, możnaby wnieść daley, że Ja się stwa» 
„rza, albo że kazdy człowiek sam siebie iest stwórcą, 
w... Upadaią ztąd wszystkie dawne systemata Pita- 
„gorów i. t. d., co rozumieli: iż Ja położone była 
„przez iestestwo iakie inne, a że nie samo się stworzy» 
„Ao: 

Bydź może, że nauka Filozofa nauczyciela, tych pra- 
wideł z takiemi wnioskami nie stanowiła, ale stała się 
przyczyną, nie powiem, bluźnierstwa , ale głowy zawrotu 
w młodym. A 
ią ! Kiedy 
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Kiedy się zburzą wszystkie zasady wiadomości ludz» 
kich; kiedy nauka Idealizmu i Moralizmu rzuci w 


niepewność prawidła moralności, a na mieysce Boga | 


stworzy się w odmecie spekulacyi jakieś wielkie BIC KG 
nastąpić musi pomieszanie głów i ięzyków. 
Doświadczyliśmy tego aż nadto: w natworzonych 
Kosmogoniach czyli systematach utworu świata. . . A 
Wiedzieć ie wypada literatowi, równie iak bayki Mito 
logii, ale ony ie przeszły ieszcze swą _nikczemnością. 
Śmieię się, kiedy czytam Minerwę poczętą bez 
matki, wychodzącą uzbrojoną z głowy Jowisza okrutnym 
żelazem przeciętey, . .,. . Śmieię się, gdy czytam: iż 
po przedwcześney śmierci Semeli, płód iey, Bachusa 
Jowisz w swym udzie, iak brzemię zamknął, aby zwy- 
klego czasu urodzenia doszedł, .. ,.. Śmieię się, mò- 
wię, z tylu dziwolęgów mitologicznych, poruszam się 


iednak ieszcze bardziey, gdy świat fizyczny i moralny ro» 


dzący się z głów niektórych Filozofów widzę. 

Na próżno się śmieiem z owych niegdyś mieszkańców 
wyspy Celebes, którzy za świadectwem Platona mnie- 
mali: Że miesiąc pokonany o samowładność na niebie 
przez słońce, ranił się był w ucieczce i porodził ziemię ; 
która znowu, znudzona bydź sama, wydala innę Pla- 


nety. WIN 
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W czymże od takiego systematu wieków i ludzi dzi- 
kich różnią się systemata niektóre wieków naszych 
oświeconych, podług których kometa w śmiałym pędzie 
mapadłszy na słońce wyrwała mu z boku ogrom ognistey 
massy, i z niey w rozprysłych iskrach zawiązała płód 
giemi i wszystkich Planet? , . . . 

Dziwacznieysze daleko. ieszcze przecię postwarzano 

wr dniach naszych systemata względem całości świata 
moralnego , względem związania i budowy człowieka wła- 
ności, co do iego iestnienia, dọ myślenia władzy i 
dzielności czynienia. . .*. - 
;, /Rozwiązali atoli tego obłąkania przyczynę „niektórzy ? 
i dawnieysi i dziś ieszcze żyjący Filozofowie, dowo- 
dząc: iż spekulatorowie i idealiści, wygluzowawszy z 
swóy duszy przytomność Boga, z całą się rozprzęgli na- 
turą i z własnego serca wyzuli się czucia, A zgubiwszy 
się w labiryńcie marów i zwodniczych ułudzeń, wpadli 
na rozdroża, w których i Stwórcy, i swego przeznacze- 
mia ślad stracili. , 

Przyrodzenie cale zawstydza Pironistów, i wyobraże- 
mia, co mamy o pewnych prawdach, Pironizmu obłą+ 
kania dowodzą: . » .« « Te nayważnieysze prawdy, które 
stanowią wolność moralną człowieka; wskazuią rzeczy- 
wistość pewnego początku bezmateryalnego i nieśmier- 

“a -- telnego; 
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telnego; ogłaszają iestność Boga, Stwórcy i Pana 
wszystkiego, te prawdy, mówię,  czuią się zmysłami, i 
prócz tego, że nam ie Religia obiawiła, serce samo 
ie wyznaje i głosi! . . . . I 
Naydawnieysze wieki miały tak uółądych Filozofów, 
nie były bez. nich i nayzepsutsze, a gdy w dniach na- 
szych opuszczę innych, złożę hołd tak myślącemu Ja+ 
kobi, który naprzeciwko liczney zgrai Idealistów i 
Materyalistów chorągiew zwycięzką soja ro- 
zumu i religii rozwinął. : 
Zmaydzie dla pociechy swoiey człowiek te święte 
prawdy zaszczepione w sercach naypierwszych ludzi; i 
ieżeli nawet z zasmuceniem na czasy bałwochwalcze myśl 
zsyróci, znaydzie i tam czym. żale ukoić. . „. . Otwórz- 
my księgi naypierwszych Filozofów i Teologów, obacze- 
my: iz, ieżeli nieoświeconemn ieszcze gminowi, musiano 
na czas pod zmysły podpadaiące przedstawiać Bóstwa; 
iestność przecię iednego Boga niewidzialnego w 
prawdziwych taiemnicach religii zamykała mądrość, . . « 
Westchnę, że błąd cierpiano ! pocieszę się przynaymniey, 
że błąd byl znany, że mu nie dano cechy Filozofii. . . . 
Prócz tylu zostawionych w tym świadectw. z lubo- 
ścią zwracam oczy na ów hymn staremu Orfeuszowi 
przyznany, który śpiewano w taiemnicach wyznania Ce- 
Ba rery , 
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tery Eleuzyńskiey, tak sławney w Ażyi i Euro: 
pie. +... „Rozmyślay naturę Boską, oświeć twóy ro- 
;,zum, rządź twym sercem, postępuy w drodze: sprawiedli: 
„wości. . . .... Bóg nieba i ziemi był ci zawsze w 
„oczach przytomny; ón iest ieden, sam przez się istnie, 
;rwszystkie inne iestestwa iemu są winne swe bycie; on 
„ierwszystkie wspiera. . ... Nigdy go oko nie widziało 
„śmiertelnego człowieka, ale on widzi wszystko.“ 

Niech od tego hymnu nie czuie odrazy Materiali- 
sta, znaydzie go w dziełach Voltera. . . . o. Te'i 
temu podobne szczątki z religii, iak mówiemy, pogańskiey, 
przywiodły tego Filożofa do mniemania: iż w wszystkich 
wiekach prawdziwie uczeni, prawdziwie mądrzy, nie 
tylko wstręt: mieli od bałwochwalswa, ale i od wielo: 


o $toikowie, Platończykowie, prócz Epiku- 
reyczyków, przypuszczali iednę naturę Boską i po- 
wszśchną.. . . + . “A zacząwszy od owego Epikteta 
tak sławnego z swćy filozofii, iak i losu niewoli, aż do 
Królów mądrych i'enotliwych, iak Aureliusz, wyzna- 
wać się publicznie nie wstydzili: „Bóg mnie stworzył, 
„„Bóg icst we mnie, nigdy mnie nie odstępnie. . . . « « . 
„Mógł ebym ` chyśtóść iego skazić wszetecznemi myśli, 
„lub obrazić” przez poupa "dzieła i żądze 
b. „gorszące ? 
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siie? OESIE Moią' powinnością iest dziękować 
„Bogu za wszystko, chwalić go we,wszystkim , i dopićro 
„razem z życiem przestać go wielbić.‘ Ta. cała pobo= 
Żność czyli moralność .Epikteta. znayduie się pod 
piórem Voltera,, który dodaie:, „że na podobnych, wy; 
obrażeniach zasadzały się wszystkie; prawidła wspomnio- 
nego Stoika. v virtżko„aisiaokaia R 
Zostawiam tu z i Volt zem, w walce Doo Aaaa i 
Materya lizm, czemu, swę pióro. „do. tych myśli zniżył, 
jeżeli są nadto poziome „i aż zakónneę na wiek, w któ: 
rym Żyiem. i y 3 
„la w moim ograniczeniu pea w sb myślach 
moie godziny szczęśliwe! . . «. «| A gdybym miał, co 
światu życzyć, życzyłbym :. aby na mieysce, iak. nazywa: 
my głębokich Filozofów, prosto myślący Sokrates czy 
Epiktet-obiawiał nam „moralmeśch prawidła. . . . 
Mnićyby było systematów , ale enot-więcey ; mnićy.Filo+ 
zofów dogmatycznych, ale ludzi: więcey. « . . . Zawsze 
ich. świat potrzebował, ET generacya, rozumiem, 
cziie ich niedostatek. à i ŚWIETA" | 
Że dloni Pro uczynił nieporuszoną, 4 
słońcu koło niey'ruch wyznaczył. . ... .  Żie Tycho de 
Brahe między słońcem i ziemią podzielił panowanie; te 
mylne rozumowania astronomiczne żadnego wpływu "na 
systema 
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systema świata fiżyćżnego nie miały. . . . . . Wszystko 
sie działo podłag odwiecznych praw przyrodzenia. . . . . 
Łańcuch ani porzadek Planet się nie zerwał. . .. Attra- 
kcyi niepoiętey dzielność wdybtko w wzaiemnym trzyma- 
ła ruchu. Wiosna i łato” Wiha iak Eiaa) po zimie 
1iaturze caléy pociechę. . i 3 

Że z niedostatku odór prawd *cliymicznych 
któś tam stwofzyć filozoficzny kamień rozumiał; i złota 
miny w zagorzałey imaginacyi przy rozpalonym piecyku 
kopał, zamieszania Żadnego w budowie i naturze ciał 
nieuorganizowanych nie sprawił. . .. - Wszystkie płody 
natury zostały się istotami, iakiemi wyszły z rąk przyro- 
dzenia: rewolucya tylko nastąpiła w maiątku Alchymi- 
ka, która go mogła była przy ubóstwie do zdrowych 
zmysłów powrócić. / soli 

Ale nie tak się „dzieie w świecie. moralnym. . «1... 
Gdzie chucie, passye, w walce z rozumem i religią, 
czekaią tylko na hasło rokoszu i buntu. . . . . 

Ateusz, Materyalista,.co doszedł mićć Prezeli- 
tów. ....  Pironizm, co o wszystkim wątpić, lub 
Idealizm druga ostateczność, co się za marą słów uga- 
nidiąć, ięzyk wynalazł, i ztego szkołę założył, . . . . . 
są te okropne Apostoły w społeczności, co pominawszy 
rozum, trafiaią do złych skłonności i pożądań serca: . . . 

"Tworzą 
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Tworzą swą religią, sektę, z irreligii, aby w nic nie 
wierzyć i wszystko zaprzeczyć. . . . - 

Ten zakon nayprzód gnusności bardzo iest pod- 
chlćbny, bo, wszystko zaprzeczaiąc, żadney nauki nie wy- 
maga. s.e- Sprzyia rozwiozłości, bo żadnego nie przy- 
puszcza wędzidła. . . . Podchlebia zbrodniom, bo wszel- 
kie kary odrzuca. . . . . .  Zatraca cnoty, bo żadney dla 
nich chwały ani nadgrody nie kłądzie. . . . . A tak całą 
budowę moralności obaliwszy, zrywa wszystkie stopnio- 
wane związki, człeka z człekiem, społeczności z społe- 
€znością, które aż do owego potężnego ogniwa wszy- 
stkich rzeczy Stwórcy dochodzą... . . . 

Volter, któremu rozumiem zabobonności przesądu 
w tey mierze przyznać nie można, wyrzekał się mieszkać 
pod królem , któryby był ateuszem, i tłomaczył się iaśnie: 
iż gdyby był Panuiącym, nie cierpiałby na swym dworze 
ateuszów. . . i « . Mógł był dodać, rozumiem, Że cała 

*gpołeczność iest nieszczęśliwa, gdy ten iad Pironizmu, - 
irreligii, i pogardy cnoty ciało iey zarazi. 

Apostołowie, co tę sektę szćrzą, roznoszą po świecie 
moralnym powietrze, niby te wściekłe wichry, co w czar- 
ney burzy świat zasmucaią fizyczny. . . . « - Uczuć tę 


klęskę społeczności muszą. .... luż dziś dobrze my- 
ślący 
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lacy powiedział Francuz: ... Teżeli nasza generacya 
tak w krótkim czasie pęd taki do obyczajów krwawych 
wzięła, czymże będzie pokolenie na łonie irreligii wylę- 
głe, i od zgrozy łupiestw, mordów wykarmione? 


Wicher, Rosa. 


WV icher, przy którym poświst, piorun, burze, 
Niby czerń wściekła wszystko gniotły w łomy, 
Wicher, co całóy zagroził naturze, 
A bardziey człeka krwi i łez łakomy, 
Kiedy go dotknął okropneini losy, 
Naióżon w dumie ozwał się do rosy: 
Cóżeś za iestność w iednym tworze zemną ? 
Miękka, pokorna, dobrze czynić tkliwa, 
I kiedy? .... Z rana, albo pod noc ciemną, 
By tayno było ziemi, zkąd szczęśliwa! 
Zostańże sobie w tey poziomey cnocie; i 
Moia iest wielkość, w burzy, łomach, grzmocie. 


Wyrże- 
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Wyrzekła Rosa, tak Wicher wyszumiał, 

W ciemney się skale słuchać usposobił: 

Kiedyś się Panem świata bydź rozumiał, 

Powiedz dobrego, coś dla niego zrobił? 
Rozniosłeś strachy, łzy, śmierć i rozpacze. «ss . 
Teras bydź przestał, . . . lecz świat na cię płacze! 


Co do mnie, powiem, w przywykłey pokorze, pyt 
Szczęście me kładę w natury pociesze. jn 
W nocy, iak mòwisz, czyli w pierwsze zorze, | 
Nieść się iey Żywioł odrodzenia spieszę. ty fi 
Po tobie śmierci ślady są w przestrzeni, 
Za mną się wszystko rodzi i zieleni! + + ei 


Tak mogłaby przemówić dobroczynna Rosa. do wszy- 
stko burzących. wichrów : tak słodki Fenelon, pociechę 
człowiekowi w czystey moralności niosący, mógłby się 
do .... Filozofów wszystko burzących odezwać. 


g . . >J į 1 wiet 


Ateusz. 
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Ateusz. 


Wu, co chciał iestność zaprzeczyć Boga, od wielkich 
iego dzieł odwrócił oczy, a w płodach człeka drugiego 
dowcipu szukał dla swego zbłąkania, żywiołu. . . . . 


Słońce, co w ogniach swoich mie gaśnie, mali po- 
trzebę Filozofa pióra, żeby, co'żyie, iego promieni wy- 
znało oświatę? . ... A Pan natury, co w tey massie 
©% ognia niewygasłe założył ognisko, i niepoięty lot na- 
dał promieniom ; iestże w potrzebie zdania' człowie- 


kar 


' Ale Płochomyśl szydzi z mey prostoty, . ..... tę 
łatwowierność do kaptura zwraca. ..... Dla mnie 
zdań wielkich zawołał potrzeba, z ich liczby dzielny 
dowcip Lukrecy dowiódł: że Boga nie mamy. . . .. 


Lukrecy nie był, iak tylko odgłos w swych pie» 
śniach zwodniczych, co mnićy powabnie ktoś belkotał 


pie- 
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pierwey. . . - 4 Ale rozbierżmy to rzadkie stworzenie, 
czy w samey rzeczy dowiodło kiedy, że było bez 


Stwórcy! 


Ten iest charakter bluźnierczego fałszu, że się sam 
zdradza w obiawionych zdaniach. ,. . .  Iż to, co myśli 


zaprzeczać,» s.. dowodzi! sonis» 


Lukrecy pełnym lubości piórem rozpoczyna pie- 


BASSAN 


Ludzi i Niebian rozkoszy matko, 
AR "07% AT Te Wa e 
Z ciebie, co żyie wszystko się rodzi, 
Ty trzymasz całą naturę na wodzy: 
Tobie się morze po fali uśmiecha, 
Bez ciebie szczęścia ani pociech nie ma . . : - 


„dB pa cdi kóć b dł Pa Ma JE 2 Aiko M ZA APE. 


A lubo z czasem Lukrecy wyznał: że ta Bogini ' 
Życiozdawczyna, zabiia niekiedy na zdrowiu, mieniu, 
rozumie i sławie; . . . . że z łona rozkoszy rozsyła cier- 
pień wszystkich niedole. .. .. Lubo na swe Bóstwo 
mógł Poeta sarknąć , bo zwiądł w młodości kwiecie pod 


iey strefą górącą. s.. 


* y My 
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„„My w to nie wchodząc, co iest nad nasz zamiat, 
aważmy, iak w pieniach do: Wenery wzniosłych: . . . 
Że Meteryalistą chciał bydź względem Bo. 
ga, materyą musiał ubóstwić. .... Powiem, 
chcąc S tw òsd” prawego zatracić, musiał nim iedno 

| 2 stworzeń uczynić: ,: .w* Wenus w Lukrecym iest 
Bogo - wiernym mądrość, wszechmocność; i dobroć 
‘<Boska! . .. . O tytuł tylko idzie w Poema; rzecz cią- 
gle dowodzi: że iest wszystkiego początek wiel- 
KI o, E S 
Tak mimo woli przyiął Lukrecy prawidło po- 
wszechne, cø i przez czucia dowody Bòstwa stano- 
i 15346 
Tak rzekł Filozof, kiedy musiał się ukorzyć: „Gdy- 
by Boga nie było, trzebaby go stworzyć.* 
Test! .'.. . Lecz chciano pierwszych dóyść przy- 
czyn wszystkiego, a z tytn zamiarem słabości człeka za- 
pomniano mierzyć .... i w tym zapędzie więcey, iak 
olbrzymim, leży nasienie wszystkich obłędów. .. .. 
Tak był Lukrecy z swoim Epikurem, u których 
peły (atomy) na wzaiem się żeniąc, powiem, tumany 
koiarząc się losem, świat utworzyły nawiasem. . . . . . 
Ach! to i serce i rozum obraża! ..... Prochy przy: 


padkiem urobiły massy, które niepoięte, ani zliczone?. 


$ Co 
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Co.w swoich ciałach tak z sobą są różne, a z tey różno: 
ści harmonią wydały? .. . . Peł, żebym skończył, ulał 
oceany, zbudował lądy, powietrze rozrzedził, słońcu dał 
światło, ruch wszystkim planetom, roślinom rozkrzew, 
rozpłod zwierzętom, kruszcom zdrętwiałość wymierzył ? 
~.e e- Skończę, peł w swoim wirze związał budowę 
piękną człowieka; ale co więcey, . ... . on mu dał 
czucia i rozum dzielność? . . . . 

Wierzmy na moment, że ptoch, co bez czucia, woli 
i Życia; żywe, rozumne poulepiał twory:. lecz nowa 
trudność; któż ten powszechny stworzył nam żywioł ? 
Czyież to ramie ruch udzieliło, by w ciągłym wirze krę- 
ciło się błoto w kurzawie? ....._ leźli któż powić z 
zdania Leybnica, że te Monady, iakieś iednostki, 
maią poięcia, które im są własne; iuż przez to samo 
zniesie przypadek; i mądrość, którą zaprzecza Stw òr- 
cy, uprzywidzianym nadaie żywiołom. .. .. 

Ten iest labirynt rozumowań ludzkich, gdy pierwszą 
godzinę, co światu wybiła, myślą wyrachować. .. . Gdy 
tajemnicę iego utworu rozumieją dociec, że sobie Stwór- 
cę w swéy głowie zrobili. . s-s.. 

Przebieżmy wszystkich Ateuszów pisma, od zaprze- 
czania zaczynają Boga, a w całym dziele iestności iego 
kładą dowody...... Takim był Pliniusz, który 

na 
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na czele dzieiów przyrodzenia, zdał się położyć: że nie 
masz Stwórcy; a w niezerwanym łancuchu stworzeń mą- 
drość , wszechmocność iego tłomaczył. è 
lakoż za zdaniem wielu uczonych wątpić wypal, 
by to bluźnierstwo z pod pióra mogło wyniść Pliniu-' 
ZES: |. Natura cała moglaby się z żalem do niego 
odezwać: ... „I ty synu przeciwko” mnie?" + 
Rozliczne dzieła w materyach wiary zfałszowane by- 
Wa 498 Niech padnie zasłona, dla mego pokoiu, na 
te powody słabości... ... _ Miley mi będzie słuchać 
Sokratesa, którego nauka dana Euthydemowi 
przez Xenophonta bez skazy nas doszła.. . . .. 
„Przekonywasz się więc, mówił mu Sokrat: iż cię 
„nie zwodziłem , gdym cię o Bogów iestności zapewniał: 
„gdym ci ich starania względem nas dowodził; lecz nie 
„myśl, by się tobie obiawili, byś ich oczyma mógł wi- 
„dzieć, « « +. Przestań na ich dziełach podziwu god- 
„nych, w których się ludziom dadź poznać raczyli. . . . 
„Z pomiędzy Bogów wszystkich dobroczynnych nie masz 
„iednego, by reką widzialną rozdawał swe łaski. A ten 
„sam Bóg wielki! który świat zbudował, i gmach 
„tak ogromny na swćy dłoni dźwiga; w którym aż do 
„szczytu wszystko w harmonii, 'wszystko iest w równi! 
».+.+.- Bóg ten, co chcąc dziełu zapewnić świćzość 
Z 
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„2 dzielnościa:; czasowi, który pożera wszystko, rdzę i 
„pleśń: starości. rzucać nakazał. ..,. Bóg, mówię, 
„co wszystkiemu, iako Pan, rozkazał, i wszystko mu 
„służy: ten nam aż nadto w swoich podziwach widzieć 
„się pozwolił. .... Ale na próżno aż do iego tronu 
„chciałyby zmysły nasze się wcisnąć. ... . Tam taie- 
„mnicy zapada zasłona, .. .. niewidzialny!“ .... 

„„Uważay słońce , co się pod oczy zdaie podpadać, 
smie zniesie iednak żrzenica blasku; zuchwały, gdyby 
„weń wpatrywać chciał się, ślepotą nagłą byłby uka- 
„rany.** 


„Ale i innych tak wiele tworów, co Bogu służą, są 


„miewidzialńemi. . . .. Gdzieś tam z obłoków wypada 
„piorun, wszystko, co po drodze; w niwecz obraca; ale 
„spadnienia oko nie widzi, ani pocisku dostrzega. 


„Nie widziem wiatrów, chociaż widziemy ich spustosze- 
„mia, i czuiem nawet; gdy się podnoszą... . . 

„leźli iest w człeku rzecz iaka, która zbliżać nas 
„może do natury Bóstwa: . « . : . To dusza!. 
„Ona bez wątpienia włada człowiekiem , a przecię oko 
„doyzrzeć iey nie może. . . « Z tego wszystkiego naucz 
„się zaczym, byś niewidzialnemi rzeczy nie pogardzał. . 
„Naucz się w skutkach poznawać” wszochmocność i 
„chciey przywyknąć w nich uwielbiać Bóstwo !'* 


Tak 
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("Tak uczył Sokrat, czemuż świat cały nie iest iego 
uczniem? „... „Lecz to zarazem obiaśnia mnie w spos 
rach, czemu świat nie iest szczęśliwym ? ... . + 


Ale nam trzeba w wszystkim nowości. „... A że 
na Sokratesa, iuż pleśń padła dzieła, czemuż za 
Newtona, który nam tak bliskim, nie idziemy śladem ? 

Iuż też, rozumiem, żaden go śmiałek płocho niet 
wierzący słabą i ciemną nie nazwie istotą, bo on nowego 
światła w całą filozofią wprowadził prawidła. stogi, lat 
den z dawnieyszych,' iak on się nie zbliżył do wielkiey 
księgi natury ; dzisieysi wszyscy na tych zasadach, co on 
położył, buduią. . .. . piate: 


Ten przecię Geniusz ; to przewodnicze światło dla 
człowieka, iakże o Bogu, o Stwórcy wszystkiego 
rozumiał? .... Że iest, wyznawał, uczył, i 
dowodził! ....' Nato wspomnienie zwykle się ko- 
rzył „... © Na samo słowo Bóg! zdeymował kape- 
lusz, . ... sposób przyięty uszanowania. « « ... Na 
toby pewnie rozśmiał się płochomyśl. « « « ...- Śmiałby 
się, z kogo? z Newtona!!.. „. Kiedyś Midaso- 
wi, że się z Apolla natrząsać odważył, ośle wyrosły 
uszy. o. « + «' Lecz świętych rzeczy z bayką nie mie- 
szaymy, i do. 
Ten 
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„Ten prawdziwy Filozof mniemał:-iž: wierzenie w Bo- 
ga nie było skutkiem „ani podań dawnych, ani metafizy- 
ki dowodów : rodzi się w nas prosto na widok natury. 
++ + n 3 Byłby więc Bóg przez to samo: iż człek wyobra- 
Żenie ma iego. . . . Tak pytany kiedyś dziki na puszczy 
Arab, iakby był przekonanym o Bogu? „W ten sam 
„sposób, odpowiedział , iak- śledzę po piasku, czy bydlę 
„czy człowiek. przeszedł.“ 

Ale Filozof, który prawdziwy, bierze niemylne o 
Stwórcy poięcia, z związania całey budowy natury, . . . 
w wszystkim wszechmocność niepoiętą śledzić, mądrość, 
która się poiąć nie dozwoli , naczelną w. dziele dostrze 
ga. . . .. . W rzeczach sprzecznych, w ciałach niezgod- 
nych, iak woda i ogień i inne, harmonii widzi i zgodno- 
ści cudo !: Aby w całości była przyiemność, równowaga, 
trwałość! s e sein o 

W tym przekonaniu każdy do ksiegi prawa idzie 
Stwórcy, które wszystkiemu, iako Samowładzca 
musiał przepisać. . . ... 1 

Fizyk własności, ciał powsżechne zbiera, . . . że w 
swéy budowie maią pewną przestrzeń i kształty : że maią 
prawa, których w spoczynku czy ruchu słuchaią. . . . , 
Ztąd Geometrom do ich wymiaru niemylną wskazała 
drogę natura... . . «. Zaąd Mechanik odpór i szyb- 

kość 


42 


kość wyrachował ciałom. . . . . Ztąd na attrakcyi Astro- 
nom swoie zbudował systema. . .. . ~ Ztąd Mineralog 
spoynie kruszców złożył. .. . Ztąd w analizacyi Chy- 
mik do zmysłów przemówił. .....  Ztąd, skończę, 
Newton, świata dla człeka rozciągnął zat ji a nie- 


skończoność dla Boga!!.... 


Ale ta prawda, gdyby świadectwa człeka żądała, ca- 
ły ród ludzki i wszystkie wieki ią niosą... . Czy ge- 
niusze , iakim był Newton, czy dotad: dzikie zbłąkane 
hordy, iednym ięzykiem wyznaią zgodnym: ... . Test 
Bóg!.... Takie wyznania powszechnie, zgodne, niosą 
ESAIN prawdy przyrodzoney. 


Pierwszy człek zaraz w wszystkich przedmiotach za- 
czął szukać Bóstwa, bo cała natura o nim mu świadczy- 
ła; czy postrzegł przestrzeń, gdzie: ginęło oko, czy niebo, 
które zawieszone nad nim. . . .. * Znaydł dla pokarmu 
"owoc na drzewie, Źrzódło w dzikiey górze: iakaż to 
westchnął opatrzność! Usłyszał grzmoty i burze wznie- 
sione, iakaż to mówił z trwogą potęga! Dzień wszedł 
po nocy, wiosna po zimie, iakaż to mądrość, pomyślał, 
rządzi! ...., Wyniosłe drzewa, trawy zielone, pię- 
kność i wonia niezliczonych kwiatów, * zwierząt stada, 

; gór 
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gór i skał składy; wód oceany, wszystko mu ‘zgodnym 
mówiłoięzykiem: .... lest-Stwórca! 


A ieźli oko mgłą ieszcze powlokłe doyźrzéć prawe- 
go nie mogło światła, spoczęło na tym, co bliższe zmy- 
słom wypadło. . . . . Słońce zapewnie, że pełne blasku 
i dobroczynne, cześć pierwszą Stwórcy zyskało. .'. . . f 
Ale to z ducha nie szło rokoszu, ni niedowiarstwa pie- 
rwszego człowieka, . . . . . leszcze mu prawda nie była 
ziawiona: że Pan wszystkiego widzialnym bydź nie 
MORET 200206 i 


„Ale te ludy w oczach nasze dzikie, swoich słabości, 
maiąc uczucia, przez moc wrodzoną umieią wielbić do- 
skonałość, Boską. . . . . "Tak iest ten pacierz, co nam 
podroźni z wyspy Madagaskar podali. „O ty, coś 
„odwieczny , lituy się nademną, bom przemiiaiący. . « «o» 
„O nieskończony, „bom tylko punktem ACR” O potę- 
„Zby, bom słaby. .. w.» O źrzódło życia, bo stoię nad 
„grobem. . „ « O wszystko widzący, bo mnie mgła ota- 
„cza. . .. . O dobroczynny, bom iest ubogi. . ... O 
„wszystko mogący, bo iestem bezwładny !* , ,. . 


Ale ten z Madagaskarczyka natrząsa się modłów, kto 
e całą naturą wielbić Stwórcy nie chce, . . . . Którego 
Sokra- 
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Sokratesi z Cyceronem przekonać nie mogą. .-. 
Dla kogo Newton iest zabobonnikiem, i Fenelona 
niebieskie usta powabu nie maią. |... Kogo, iż skoń- 
czę, religia aż dotąd oświecić nie mogła. . ... 


Przecięż , ieźli iest. tyran , dochodzę czemu Pana 
znać nie chce! . .. . leżli iest zdrayca swoiego kraiu, 
. przekupny sędzia, . .. . ` podstępny., przyjaciel, 
ukryty tartuf;. dochodzę czemu nie chce mićć 
sędziego! „... Jeżeli zatwardł pa nieszczęście bra» 
ta, .... ieźli wyciska łzy nędzy lichwą; dochodzę cze- 
mu nie wierzy w Oyca!.... Żądzy burzliwych ieźli 
został pastwą, . .. . ieźli rozwiązłość zatruła mu czu- 
cia, i na rozpaczy powiodła rozdroża, dochodzę: czemu, 
wyrzekł się nadziei! . ... leżeli człowiek, powiem, 
byt bez cnoty; dochodzę czemu, nie'wierzył w duszy człe- 
ka nieśmiertelność , i nadgrod przyszłych odrzucał na- 
dzieie! .. ... Ieżeli, skończę, dumny -z promyka swoie- 
go światła, chciał obiąć ogrom mądrości nadludzkiey, 
+.» chciał taiemnicę wszystkich utworów póczątko- 
wą dociec, ,. . . dochodzę, czemu wpadł w AD 
ści otchłań, i w niey zbłąkany pozostał! ' © (me 


Lecz ty, co nie z Hypókrenu, lecz piiesz z swe- 
go strumyka źrzódła. . +». -Coś ni Nemrodem, ni 
iest 


iest Cezarem, lećz'z przeznaczenia mierności śtanu, 
masz tron ria łonie familii swoiey, 4/1'.*. = corw'stanie 
niskim tysiąc: ucisków gwałtu doświadczasz, . : » .'.* čo 
w.źmiennych' losach za cnotę nawet cierpiśz niekiedy | 
lo >> czemuż nie będąc ani Spinoza, ani Kartua 
ekemis zi. . czemuż bez”winy rozumu 'czy serca, 
chcesz mióć'ich karę w swćy duszy? . . . . 1 * Bez tey 
nadgrody, co moment daie, nadgrody wieczney czemuż 
się -wyrzekasz ? . . . . Zkąd ci odrzucać tę rękę, którą 
łzy ci tu ociera, 'i pobyt szczęścia bez skazy wskazuie? 
»„... /Zkąd, nie poymuię, odrzucasz pociechę, któ- 
rą ci Wiara w iestności Boga podaie? . . ,. 


Rózumićsz, serce, nałóg, zabobon cię zwodzi. . . .. 
Wzgardzasz, co Wiara twoia ci wskazuie. . ... Słu- 
chay, co Sokrat niewinny, piiąc truciznę, z śmiertelney 
pościeli do swych uczniów mówi. „lest sędzia wyższy 
„nad tych, którzy mnie sądzą . . . . iest dobro wieczne 


»za to doczesne, co tracę !*.. . ,.. 


„ Słuchay, iak Cycero, ta wyrocznia swego i na- 
szego wieku, w rospaczy po straconey cieszy się córce. 
+.... „Tulio ukochana! wieczność, dusze nasze 
„złączy. . .....  Zobaczem się znowu, i iuż żyć z 


` 


„tobą ani przestaniemy !“ 
2y Da- 
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Daruy, niedowiarku, iakkolwiek myślisz, iesteś nie- 
mylny; poóydę za Platona, Sokratesa, Cycerona, 
Newtona; póydę za "religii zdaniem. .... Tu 
ląd znayduię, gdzie stanąć mogę, przy tobie przepaść 
otwarta! ! .. . "Tam widzę przyiemne światło, co mi 
świćci, około ciebie moc czarna!! ... Ty pieścisz sła- 
bość, tamci wielkość krzepią. . . .. Ty namiętnościom: 
rozpuszczasz cugle, ciże na wodzy trzymaią. ... +. Ty 
mi się zbrodni dopuszczać pozwalasz, ci mi cnotli- 
wym bydź każą, .... "Ty mnie z obłędów w roz- 
pacz prowadzisz, ci mnie z rozpaczy nadzieią wywo- 


dzą! . +» ++» 


) 


Mieszkaniec na Alpach. 


Siati wieśniak, z Alpeyskiey osady, 
Miał strumyk, co mu żyźnił. pobyt miły, 
Czas długi wielbił w cichości Naiady, 
Że mu wód tyle z urn swoich sączyły; 
Iż ożywiaiąć całe podwale, 
Starczyły żywność, i chłodek w upale. 


Łecz iak to człowiek, co nigdy nie syty, 
1 on chciał źrzódła dóyść swego strumienia. 
Poszedł! . ... i z wolna wszedłszy na gór szczyty, 
Widział natury obszerne przestrzenia; 

Miłe ma z tego rodzą się nadzieie, 

Że uyzry źrabdło, co mu szczęście leie. 


j Ale 
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Ale zdradzony, po trudach i znoiu, 

VV zlodowaciałey postrzegł się krainie, 

Znalazł mgły, skały, lecz nie znalazł zdroiu, 

Wszystko mu z nagła z oczu chciwych ginie, 
Za każdym drzącym, co uczyni, krokiem, 
Postrzega*przepaść spienioną potokiem. 


Nadto chcąc wiedzieć, wszystko stracił razem, 

Strumyk i rozkosz spokoyney zagrody! 

I kiedy głuchym niby obrosł głazem, 

Nie widząc w okół, iak mgłę, otchłań, lody; 
Ięknął: . .. Ach! nadto, ciekawość mnie wiodła, 
Znalazłem przepaść, nie znalazłem źrzódła, 


Spory 
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Spory w Religii. 


Bas” iednego mieli się w kraiu i „mieyscu pewnym 
różnego wyznania zgromadzić ludzie: spory się wszczę- 
ły w religii, 

Pers w prawie doktor, co całe Życie pisał w teolo- 
«gli i w Boga wierzyć poprzestał, naypierwszy głos zabrał, 
++... Co to iest Bóg, ozwał się, zkąd on pochodzi? 
kto go stworzył? gdzie mieszka? ...„ Gdyby był cia- 
łem, byłby widzialny: gdyby był duchem, byłby sprawie- 
dliwym i mądrym; aniby dopuścił, ziemia nieszczęśliwe: 
mi by była okryta. . .. la sam dla niego, com życiem 
pracował, byłbym papićżem w Ispahanie; ani bym mu- 
siał uciekać z Persyi, gdzie ludzi oświćcić pragnąłem. .. 
Ani więc Boga iestności dopuszczam. 

Tak przez swą dumę zbląkany doktor, utracił ro- 
zum, gdy o Naywyższym chciał rozumować: tak zamiast 
wyznać zmieszane swe zmysły, Temu, co światem całym 
zarządza, mądrość zaprzeczał. 

Tomik IL. G Tym 


htio: . H rci OTC >> 
LILL LOI g: p 
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Tym czasem opium, gdy, co raz bardziey mózg mu 
rozgrzewało, woła na Kafra swego niewolnika , którego 
nagość robactwo okryło: a ty nędzarzu, czy wierzysz, że 
Bóg iest? Któżby mógł wątpić o tym, odpowiedział. 

... A tu niebawnie dobywszy z gałganów wystruga- 
ną larwę, o to móy Bóg iest, zawołał. . ... + On od 
kolébki życia mego strzeże. .. . . Chciał daléy mówić, 
ale mu Brama , cały poruszony, kończyć nie dozwolił. 

lako, ty głupcze , wzniosł głos surowy na to Indyi-. 
czyk, Boga swoiego nosisz w gałganach? . ,.. Naucz 
się odtąd: iż nie ma innego nad Bramę Boga, co 
świat ten stworzył i swe kościoły ma nad Gangiesem. 
„+... Bramowie tylko są iego kapłani, którego dziel- 
nym wsparci ramieniem, pomimo wszystkie Indyów za- 
mieszki, iuż lat sto dwadzieścia tysięcy obrządki spra- 


Zżymał się na to Żyd, faktor przytomny, i przeraźli- 
wym zawrzasnął tonem: iako Bramowie wierzyć w to 
inogą: iż tylko w Indyach Bóg ma swe kościoły: i iż 
nie istnie, tylko dla ich kasty? . . . . . Bóg tylko ieden 
iest Abrahama, i nie ma Ludu, tylko Izraelski; prawda 
rozpierzchnięty dziś po całey ziemi, strzeże go iednak 
wszechmocności ramię, dopokąd znowu w lerozolimie 


agromadzon nie będzie, dopokąd się znowu mury kościo- 
s > ła 
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ła iego nie waniosą, . . ... dopokąd mu Bóg potężny 
panowania nad światem nie wróci:'. „.. « . To wymóś 
wiwszy, gorzko zapłakał Izraelita, , . . . chciał ieszcze 
mówić, ale Missyonarz, co wiary prawdziwey nauczał; 
chcąc go nawrócić, błędy mu iego wyznania przełożył» 
luż osiemnaście wieków minęło, powiedział, iak 
was Bóg od swego odrzucił oblicza, « « « s: iak tego roz- 
sypania po ziemiach obcych doświadezacie iawnie. , | : 
Zgoła iest ci wiadomo, iaki dziś kościoł iest tylko pras 
wdziwy. „. « „ Minister Protestancki na to się obruszył, 
i nie bez zgorszenia dla Izraelity; *w* zapale wyrzekł, kte 
chce bydź zbawionym, musi podług. Ewangelii uwielbiać 
Boga w duchu i Sija pod prawem Chrystusa. s 
Vy asdzódy się spory, gdy Turek ponury waciiośł glos 
grożący. «. =: /Qyeowie! zkąd wam ta śmiałość, swoim 
kościołom znaiomość Boga wyłącznie przyznawać ? Pra- 
wo lezusa zniesione zostało, skoro Mahomet, ten 
Prorok wielki, swoie światu zgłosił. . . ... Inż wasza 
wiara nie kwitnie, tylko w niektórych kraiach, na iey 
ruinach nasza się wzniosła. ; . . « «o Nikt do wiecznega 
raiu nie wnidzie, kogo Mahómet lub Omar nie wpn- 
śzczą. .. «. Gi bowiem nawet, co obłąkani, wyznania 
są Ali, oblicza Boga nie uyrzą. s.s s 
Ca Na 
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Na taki wyraz wzniósł ramiona Seidr, eo będąc 
Persem, był z wyznania Ali. .. . . Lecz wkrótce wrza- 
wa zagluśzyła wszystkich, kiedy Tatary a swoim Lamie, 
Arabowie Ismaelici i Gebry, reszty ognia wielbi. 
ciele, równie za swoim Bogiem i obrządkiem wołać za- 
częli. +. 0. ń i 

W tym zagrożeniu powszechney woyny Turek ' 
Chyńczyka, co siedział spokoynie za roziemcę wezwał. 
«... Uczeń Konfucyusza pełnym pokoiu odezwał 
się głosem:. . . « Powiem, ieżeli prawdę.mówić wolno, 
ambicya iest matką wszystkich zakłóceń, które ludzi dzie- 
i TRSA, .. Mam świéży przykład: zechcecie, przyto- 
CZĘ. 41.5. 

„Dni temu kilka widziałem ślepego, który dla tega 
„wzrok był utracił, Że'w iasność śłońca chciał się wpa- 
„trywać. Miał tyle głupiey dumy sobie ufać, że światła 
„tego dóydzie naturę, i potym nią iaśnieć sam będzie ! 
s... Do tego cela wszystkie nauki wziął ku swćy 
„pomocy. . . . . « Optyką, Chymią, wrzeście czarodziey- 
„stwem , chciał promyk słońca zamknąć w butelce. . . « 
„Lecz wszystkie starania , gdy zostały próżne, z złości 
„powiedział: . . . Światło słońca nie iest ciecz 
„Zadna, burzyć iey bowiem wiatry nie mogą; . . . : to 
„mie iest równie -massa w bryłę zlana, bo się na żadne 


„części 
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„części dzielić nie da . «. . to mie iest ogień, bo w wo- 
„dzie nie gaśnie. . .. .  Nazwać go duchem także nie 
„możemy, bo iest widzialne; a przecięż i ciałem trudno 
„go uznać, bo władać z sobą nie daie: . . . . Zgoła to 
„nawet ruch żaden nie iest, bo i naylżeyszym ciałem nie 
„wstrząsa: .... Wypada zaczym: że światło 


„słońca iest niczem!,. , . . 


Te były wnioski, zakończył Chińczyk, śmiałka pło- 
chego: en arei A w głębsze, co raz gdy się puszczał, 
myśli, . . « « "gdy zawsze'w słońca blask wlepiał żrze- 
nice, utracił oczy, i co iesacze smutniey, utracił i rozum. 
++». lużrodtąd mniemał: że nie on ociemniał, ale Że 
słońce poprzestało świćcić!!! ... Że słońca nie ma. 


t 
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Świat moralny, świat fizyczny, 


I ia biadałem, bo biadaia drudzy; czemu w moralnym, 
“iak fizycznym świecie, nie masz zasad pewnych? . . .*. 
W iednym porządek, w drugim nieład trwały. . .'. 
W tym, co raz nowe prawdy odkryte ciemność rozpę- 
dzaią ; w owym” po światle, co trwało moment, wiekino- 
cy powraca. ...... W tym niegdy z laty wolkan roz- 
warł paszczę, i śmierci ognie rozsypał po ziemi; w dru- 
gim pożaru, co nigdy nie gaśnie, wszystko bierze postać. 
»+ .. Tak stękał każdy, ięczałem z drugiemi. ..... 
Odgłos się ciągnie i powtarza stale. ....  Diąda nam 
ludziom na ziemi!!,,.. | 
Odgłos zdradziecki, odbity fałszywie, uprzedzeń 
wzrosłych wkorzenia macicę. . . . .. Losy wyrocznią, 
obłędy człeka, natury wolą nazwano. .. ... Mało kto 
źrzodła szukał niedoli; mało kto w sercu, które ięczćć 
zwykło, 
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awykło , początku badał zasmuceń. . ,.. W nim prze- 
cię ziarno leży ukryte, i rozpłod cierpień Prewdajnych 
„rozkrzewia. . . . - 

Od namiętności burzliwych wolny, ani w ciemności 
nocy zabłąkany, doszedłby z wolna, zkąd idzie dobro, 
które nas cieszy. . .. .. Zkąd się złe rodzi, co nasz 
umysł dręczy, .. . «« Doszedłby świata moralnego nie- 
rząd, że w nim nad cnotą panuią zmysły, .... że 
blędy powszechne, powszechne dole spłodziły. . . « 

lak tam z rozwalin starożytnych gmachów , zbiera 
budownik smak i przywary; tak my z doświadczeń upły- 
nionych wieków, zbierając dla nas wzory i przestrogi, tę 
stałą od nich wzięlibyśmy prawdę: . . . .. Że cnoty 
Światła, dla szczęścia nam trzeba. . weż, 

Na próżno mądry niekiedy to wyrzekł, . ,. . na 
próżno podał śrzódki do zamiary. . « « . Tłum go ża- 
krzyczał i nie uwierzył, albo się zaląkł, i przed prawdą 
spłoszył. . , . . Został więc Panem fałsz zalęknio- 
nych, maiąe z przesądów i podłoty wsparcia. .... A 
w takim stanie szlocha człek na ranę, niebaczny, że ią 
sam sobie rozdraźnia. ,. ..  Szlocha na bóle, a ulecze- 
nia potępił prawidła. : 

Nie tą koleią idzie świat fizyczny, ni więc moralny 


łatwo się z nim zeydzie, . . - +. i) 
Odwie 
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Odwiecznie wołał przesąd obłąkany: . . . Ziemia 
panuie nad słońcem. . . . .. . Wzniosł głos 
Kopernik z pod swego poddasza, i ziemia z Tro 
nu panowania spadła. ... ... Słońcu wrócone zosta- 
ły się prawa, które odwieczność dała iego massie. . .. . 
Kążdy uwierzył, co ma zmysly zdrowe, że peł miał bry- 
le, a nie tey ogrom miał prochowi służyć. NP POZA 
zkąd żywiołu płynie cała dzielność, tam i pierwszeństwa 
wskazańy porządek. 

Powtarzał z wieki obłąkany przesąd: cztóry żywiały 
spłodziła natura. ... Ziemia, powietrze, ogień 
i woda,... . są cztóry, mówił, twory zarodnie. 

 'Takowe baśnie wsparły wielebne ciemnoty służalce, 
i grom przeklęctwa na niedowiarków ich głupstwa rzu- 
ciły..... Z tym wszystkim w kącie przy swoim pie- 
cyku, ogniem probierskim szukał Chymik prawdę. . ... 
Szukał i doszedł, do zmysłów przemówił: że te mniema- 
ne cztćry Bóstwa świata , z pożycznych tylko składały się 
stworów. .. ..  Ztrącił ie zatym z dumy maiestatu, na 
którym odwiecznie źle przywłaszczoną błyszczyły powa- 
' B% ....  Ztrącił uzurpatory i należyty w świecie fizy 
cznym powrócił rzeczom porządek. . . ... 

Aż do dni naszych pierwsze miał mieysce w rodzie 
kamieni dyament. ... leszcze aż dotąd, że błyszczy 

zuchwa 
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zuchwale, . . . pannie! +. +. Podchlebstwo nim bers 
ło, fanatyzm stroi ołtarze .. . . od niego blasku pię: 
kność, co zwiędła, od niego bogacz pożycza zaszczytu: 
<.. Nim że nie świetny, na wielkim świecie gaśnie 
przychodzień, wszystko na iego kupno zaprzedaie, . . . „ 
lednakże Newton, có miał w fizycznym świecie 
prawdy odkryć, . . . . co miał ięzykiem natury przemó4 
wić, . . . . rzucił cień na tę zwodniczą błyskotkę. . . » 
T'o rzekł iest Węgiel, co probierczy ogień sczerni w. 
momencie, i w dymu wyziewach, na zawsze zatraci, . . w 
Dyament wartość wziął tylko z mniemania, natura w 
niskim stawiła go rzędzie, . . .. . Nie on granitów ma 
własności celne, co ziemi całćy związały budowę. . . . > 
Pćłem iest tylko, w którym przypadek więcey z promieni 
słońca ognia złożył; by przestał błyszczóć, by się, iak 
smoła czarna łatwo zaiął, dość na podpale żywego żaru, 

by mu wnętrzności przeiął źle skleione. 

Tak ieden Newton w świecie fizycznym, fałszywą 
dumę pomieszał z prochem. .. . . Tak Franklin wy- 
darł zabóyczy piorun groźney błyskawicy. .. . . . Tak 
kiedyś Archimedes prawdziwego złota odkrył zfałszo- 
wanie i chciwość zdradną na karę wystawił. . . . . Tak 
w czasiech naszych Chymik Lavoisier odkrył wewnę- 
trana wartość różnych tworów, i śmiało zburzył potwar- 

cze 
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cze żywioły. . . . . Tak każdy Filozof śmieie się z ko- 
mety, co swym ogromem, a pełnym ognia, lata nad świa- 
tem i pospólstwo straszy. . . . . Tak, żebym skończył, 
szuką spokoynie i ogłasza śmiało Fizyk te prawa, co zna- 
lazł natury... ... I gdyby ciała dar mówienia miały, 
wdzięcznośćby czułą za prawdę odebrał! . ... 


Prawdo! .... w świecie moralnym, iakżeś mało 
znana! .... iakżeś niebespieczna!. ..... Twoich 
wyznawców poruczasz zemście ; otwierasz dla nich wię: 
gienia i groby. a^% . . 


Kopernik ziemię, lubo z tronu ztrącił, dałą mu 
pobyt na sobie spokoyny. ..... Newton dyament 
lubo węglem nazwał, Żarem go swoim przez zemstę nie- 
dotknął. .... Powietrze żywić tych nie przestało, co 
mu żywiołu odięli własność. ...  Chymik aż do duśzy 
wszystkich wchodzi tworów, .. . . wszystkie spokoynię 
czekaią sądu. ....  Plóczą się brudy, odpływa zużel i 
szumowina, istotną ciała zostaie się wartość. . ... 


Nie tak się dziecie w świecie moralnym; œ s+. a 

lubo ma prawdy, co tak niemylne, iąk zwane fizyczne; 

prawa moralne, coby zą prawidło służyć ludziom 

_ miały, lubo iak gepmetryczne dowieśćby się mogły, dor 
wieść ie ciemność z gwałtem nie pozwolą, Karę 
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I gdy iuż rozumowanie o porządku i szczęśliwości 
świata moralnego wzięto za baykę, skończmy na bayce. 


Świętoiański robaczek 
i ropucha. 


EA robączek bez dumy i pychy, 
Choć go natura blaskiem złota upiękrzyła, 

Żył powszechnie w ukryciu; raz pod wieczór cichy 
Wzniosł się nad myrt przy łące, co się zieleniłą. 


W tym ropucha nadęta, czołgaiąc się z iamy, 
Gdzie żyiąc skrzekiem iadu, wlokła trucizn brzemię. 
Syka, drapie pazury i strzyże ślópiami, 
Na widok, że ktoś rzucał światełko na ziemię. 
Tu robaczek uczuwszy, że nań iadem chucha, 


Rzekł, com winien? . . . « Oświecasz! „,... 
Syknęła ropuchą. 


———— nh 
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Dzieie niedołęgów. 


1 BAH osobliwszą znalazłem zdarzeniem: Szpargał 
© dzieiach niedołęgów ludzi... ... 

Dotknął mnie tytuł, myśląc, do wszystkich ludzi że 
się rozciągał; iak się domyśleć iednakże mogłem, śle- 
py, kulawy, niemy i głuchy, i do nich wiekiem 
zbliżony zgrzybiały, toż młokos bez światła, dzie- 
iòw byli celem. 

Chciałem naypierwey treść rzeczy poznać romansu 
tego, czy prawdziwych dzieiów, lecz o kalćkach i dzieie 
pełne kalóctwa znalazłem. . . ..  Szło, domyślam się, 
że śmiałość rarem z chytrością sprzężona nie- 
dołężności „zrobiła się Panem. .... 

Kto był ten Śmiałek, Bohatyr dzieła, i imię wydar» 
te, . ... "Tem tylko.doszedł, że młody, nagi, a dziar- 
ski... .. ` Pod iaką strefą i w iakim gniaździe wylę- 
gły, pleśń zasłonila. . . „. Kto mu był oycem zbutwia- 


ło. 
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ło. . .«.. Kto go wykarmił, zatarto. . . . .” lego cha- 
takter śniecią był powlokły, ddyść przecię mogłem, że 
dumny, chytry i krwawy. .. . . Wreście, nimem 
szperał decyfrować więcey: wiedząc, że w sobie zaufa- 
nych zdradził, . . . . Że własność cudzą łupić zamyślał, 

Że prawa czleka pogardzał i deptał, . . . wnio- 
słem, był tyran i uzurpator, . . . że do rodzaiów chło» 
sty należał, którę w zagniewie Niebo ziemi zsyła. 


Ciąg iego Życia znalazłem bez związku: bądź, Że 
wypadło z szpargału. «. . « Z urywków tylko złożyłem 
tyle, że iak. ów Nemrod'na łowy ludzi udał się z mło- 
dości: o.o. «. „Panuymy, wyrzekł, ieżli się uda: zbro- 
„dnia pomyślna nadaie wielkość i chwałę. .. . Idźmy 
„zuchwale na przypadki różne: zamysły wielkie śmiałość 
„uwieńcza. ....  Przybierzmy ludzi na ludzi: sprawa 
„mocnieyszego zawsze iest prawna. . . ... . Przybranym 
„wskazmy część pewną w zdobyczy: interes ludzi polą- 
cza. „...' Bądźmy bez wszelkich prawideł cnoty; 
„„uczucia nawet odbierzmy sercu ; łez 'i litości wysuszmy 
„źrzódłe: zamysły wielkie są z niemi niezgodne. . . ... 
„Te wszystkie własności, co stanowią człeka, zostawmy 
„ludziom, co nam maią służyć: mnie okoliczności dać 
„„muszą serce i usta." „ «a. sy? 


Da- 
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Dochodzić mogłem, że tey nauki kart było wiele, 
istota zawsze ićy iedną. ,. ,. "Tak kiedy iadem całe 
oblał serce, ognie się wszysikie skupiły do głowy; w - 
oczach i ustach iskrzyły się Żary; cienia koloru żółci 
rozlaney, twarz mu powlokły; iak widma, wrzasnął, i 
gdy go tlumy tluszczy obtoczyły, pospinał wszystkie na 
sory. 

Połów się zdarzył i bliski i łatwy, którego opis był- 
by ciekawy, gdyby go czytać całkiem było wolno, . .. . 
Co zaczym z prochów i pleśni dobyłem, zebrałem. 

Gdzieś tam dolina z rozlicznych darów natuty py- 
szna, nie ledwo zawsze w zieloność ubrana, po między 
ciekiem strumieni i wonią kwiatów, obficie drzewa ro- 
dzayne żywiła. . . . . . Z nad ich korzenia plotły się w 
gorę gałązki winnicy, soczystych iagód uwieńczone płor 
nem, s: .. U ich nóg.rody iagód się popłoiły, co po- 
ziomemi natura mićć chciała. . . . =. Wszystkiego rozə 
krzew strzegło słodkie klima, wszystkiemu dobra natura 
matczyła. , . «<. Wzniesione góry, barczyste dęby maiąc 
ku pomocy, stawiały ząpór wściekłym z północy burzom. 
.... Tam niby w twierdzy ród zwierząt słabych i 
drobnych roślin rozpleniał się licznie. . . . . 

'Taką pięknością i tylu wygody zwabieni pasterze, 
trzody tam swoie z dawna zganiali. .... Niewinność 

łącząc 
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łącząc ż spokóynością życia wielbili, co dzień swoią do- 
linę; Że im starczyła pokarm z napoiem, ...,. że im 


pod upał przyiemney cieni dawała schronią. 

Zbiór niedołęgów, co ich potrzeby wzaiemne 
złączyły, tułał się zwykle z mieysca na mieysce, który 
mu pobyt milszy darował. . ,.. Pierwsze ich związki 
były wzorem caoty! . ...  Potrzebą wspolną wspierać 
się rękani, zamiar natury pełnili w pokoiu, która wzaie- 
mną słobością ludzi ściśle związać chciała. . . , . 

Ślepy, że czerstwy dźwigał kulawego, ten go z roz- 
droża i przepaści zwracał; głuchy i niemy mieli z nich 
tłomaczów ; starzec, co w szkole doświadczeń zsiwiał, 
poradą wszystkim przewodził: szczegulniey ieszcze ksztal- 
ceniem serca Ludnił sie młodego , który go wspierał w 
chorobach+ 

Tak przyrodzenia ręką prowadzoną idąc niedolę- 
Żność, na tę szczęśliwą zaszła dolinę. .. ... Wszy- 
aikie przedmioty do niey się śmiały; pokóy wyżywienie 
g bespieczeństwem daiąc. . soe + Ale szczęśliwość miałą 
bydź iey krótka. ©...»  Iędza niezgody z nią się przy- 
wlokła. .. se. Odbiegła z serca niedołężnych cnota, 
wszystkie rodzaie przywar ich osiadły. + . . + 

Z zmnieyszeniem pracy, nastala gnusność, «so + + » 
Z bytem dostatków zdrętwiałą dzielność działania. . . . 

Z 
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Z łatwością mienia pierwszych potrzeb życia, wżaiemnych 
wspierań ostygło czucie. . . . . . Z .uyściem niebespie- 
czeństw odbiegła ostrożność. . . . Każdy rozumiał sam 
sobie bydź dosyć. . . . . Nastały wkrótce, wymówki, 
spóry, niechęci. . . .'. 1 któżby uwierzył? « .. , spór 
niedołęgów woyny domowey rozniecił Żar tes ŃE0N "Zi 
częli z siebie na przemiany szydzić: każdy w swym bra- 
cie widział więcey kalóctw, choć wszyscy byli kalócy, 
+... "Każdy swą wyższość rozumiał dowodzić; choć 
niedołężnóść wszystkich była działem. . . .. Każdy na 
ciężar powszechności stękał, lubo aż dotąd dźwigali za 
równo. .... 

Na próżno starzec głos niekiedy podniosł, zaguby 
wszystkich przedstawiał niemylność, inż ten czas minął, 
kiedy był słuchanym! .. . Społeczność miała rozprząc 
się niebawnie, każdy o sobie zaczął tylko myślóć. . .. 

Któryś z pasterzy poradził slepemu, by sobie pieska 
wziął za przewodnika... . . Kulawy sobie krukwie wy- 
robił «... Niemy z naturą na migi rozmawiał. .. , . 
Gluchy, nie słysząc, co prawa. własności, wykradał mle- 
ko i iagnięta w trzodach. . ,. . Młodemu lekkość myt 
Ślóć nie dała, zbrzydły mu rady moralne starca, mówił 
rozrywek i uciech mi trzeba. . . . . Zapłakał'ha te sza- 
leństwa wszystkich zgrzybiały starzec, leżąc pod cienia 


Jaska- 
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łaskawego drzewa: . . . „Moie niedole, wyrzekł, śmierć 
zakończy wkrótce, iednak bez żalu nie wstąpię do gro- 
bu, patrząc na losy zbłąkanego człeka !* 


Ten ięk dobyty, niby ostatni wyziew z piersi starca, 
ieszcze raz wszystkich do kupy sprowadził. . . . . . Inż 
ślepy z pieska, kulawy z krukwi się chełpił; młody do- 
męczał pisklęta igraszką, które był w gniazdkach wyłupił 
swawolą; głuchy z złodzieystwa łupów zbogacony. w* 
capa się skórę przyodział ; niemy wydarty z wierzchołka 
sosny plastr miodu doiadał. . . . . Kłótnie, zazdrości, 
iak nigdy, powstały; i gdy iak bywa, ieden drugiego w 
wrzawie nie zrozumi, krwawą się walką rozsprzeć go- 
towali. . . . . 


Tu na to Śmiałek, Bohatyr dzieiów, będąc sceny 
bliskim, cieszył się z szaleństw w zamieszkach pełoio- 
nych PARJŁA Pił radość w dumy swoiey pragnieniach. 

Śledził zrzenicą, iak pobłysk iaskrawą, każdey ` 
istoty charakter. . . .. Lecz żeby czasu nie, dał do na- 
mysłu, krzyknął na swoich: — — O to są ludzie! — 
O to iest moment połowu — krzyknął, i zaraz 
caly przemieniony, usta i postać wziąwszy czystey cnoty, 
tak do niedołęgów, co się iuż krwawili, głos pod- 
niósł. i 

„ŚStóycie : 
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„Stóycie! dokąd was wściekła ząpalczywość wiedzie? 
w„Bracią iesteście, i iam waszym bratem ; zkąd bratobóy- 
„Stwa powody szkaradne? . .. ... Cała natura, co was 
„otacza, iest dla człowieka stworzona; i te pastuszki z 
„swoiemi trzody do iedney z nami należą rodziny. A 
„/W oczach wszystkiego, niezgody wasze stały się zgorsze- 
„niem: iuż was, co Żyle, opuścić miało, iuż dla was 
„groby śmierć rozwarla chciwa. ,. . luż krók ieszcze 
„ieden i iuż nie będziecie. .. .. .  Stóycie! polączmy 
„serca, iak chce przyrodzenie; i kiedy w moim złożycie 
„ufność , wyrwie was z paszczy przepaści; dzielne me 
„ramię da wam obronę, pokóy, wyżywienie.“ 


Taki głos nayprzód przerwał niewidomy, zwracaiąc 
głowę ku mówiącemu: . . . „Ktokolwiek iesteś, widzieć 
„cię nie mogę,.. . ,. i tu kalóctwa czuię okrucieństwo! 
„+... Bratem się zowiesz, daruy że nie wierzę: wyż- 
„szey nad człeka bydź musisz natury. ,.... Nie wi- 
„dzę nieba, co ma bydź nad nami, w nim nieomylnie 
»twoie iest mieszkanie. .. .. Zbliż się, aniele, bym się 
„ciebie dotknął, ieżeli wolno iest śmiertelnemu. WIR 
„Zbliż się obrończy duchu nieszczęśliwych, bym na twym 
„łonie końca doli doznał, . „.. . Jeżli twa świętość 
„iego niedozwąla, przemów raz ieszcze, a na ten od- 

„głos, 
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© „głos, stróż i przewodnik u nóg mnie twoich piesek 


„postawi.'* . . e 


Tu na to chytry potwarca wykrzyknął; „Człek ie- 
„stem, . . .. człek wam podabny, w tym tylko różny, 
„że wszystkie zmysły posiadam, . . . . że przy tćy ciała 
„zupełney budowie, i ducha większą dzielność zatrzyma- 
„łem.**. ... W tym do ślepego zbliżył się niebawnie, 
podał mu rękę, ten ią ucałował; on zaś obrotnie odwi- 
kławszy sznurek, psa przewodnika z ręki mu wytrą- | 


Chciał ślępy mówić, lecz tylko bełkot z piersi się 
dobywał, tak mu uczucia serce ścisnęły. . . . . Chciał 


„Pozwól, zawrzasnął, bym i ja tego, którego widzę, a nie 
„poymuię, uszanowania uczcił wyrazy. . . . . Ty go nie» 
„widzisz, ia blasku bóstwa, gdy znieść nie mogę, rzucam 


„Się na twarz przed iego wielkością.“ . . . « «- W tym, 


krukwie mu zręcznie odebrał. .. . . 


Orszak służalców zapalał młokosa, i cała nowość, 
Że nadzwyczayna, nowe w mim żądze: budziła. Porzucił 
za- 
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zaczym niebawnie starca, a skoro krokiem do Pana się 
zbliżył, broń mu dać kazał i konia. J 

Na takie sceny chciwie patrzy głuchy: na wszystkie 
strony rzuca tylko oko. . .. „ Widzi ślepego czułe po- 
ruszenia, widzi w pokorze, iak leży kulawy, patrzy, že 
młokos iuz przemieniony, zbliża się zaczym i on cały 
drżący, zbliża się przed oblicze i wskazuie ucho. . .... 
Zrozumiał chytrzec, i by kalókę sobie zobowiązał, kiwnał 
na sługi, w moment głuszkowi odzież, pokarm dano... . 
Ten chciwą rękę gdy na wszystko rzucił, padł na kola- 
na przed zmyśloną cnotą. 

Poszedł za iego przykładem niemowa, belkotem swoje 
wydaiąc kalóctwo. .....  Chytrzec, w niedołęgach by 
zazdrość obudził, podzielił serca, wznowił zamieszki, i 
miał pozór kary; wskazał niemowie, że miał-swóy dział 
z głuchym, .. . . woyna gotowa przy strawie. ... I 
gdy iuż poszli z sobą w zapasy, wpadli służalcy, i w tył 
obydwom ręce związali. 


Starzec zgrzybiały od razu poznał zdrady narzędzia, 


+... zżymał się na gwałt, który w zuchwałym i chy- 
trym postrzegał. . . ... _ Ięczał na podłość i lekkowier! 


ność towarzyszów swoich, . . . . wznosił ięczenia, co 


raz swoie Żywiey, aż też skupiwszy w iedno resztę siły, s 


zawołał: „Bracia !” wpadliśmy w sidła na nas zastawio- 


„ne! 
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„ne! wierzcie starcowi, co blisko wiek Żyie: ... .. 
„„Zdradza nas człowiek dumny i chyuwy; i nim się Pa- 
„nem naszym ogłosi, zbierzmy sił resztę ku naszey obro- 
„nie, lub też z niewoli mieysca uchodźmy !“ 

Wzniosł na to głowę kulawy ztrwożony, myśli się 
podnieść, ale zamysł próżny, krukwie mu chytrość zabra- 
ła. . .. Zerwał się ślepy, przeklina zdradę, uciekaymy, 
woła! e... ale iuż póżno: psa przyiaciela i przewo- 
dnika na łańcuch okuto, . . ..  Głuchy nie słyszy rady 
doświadczenia, i z niemym w więzach, nie śmieią oczu 
podnieść. . . . . Młodzieniec kontent poszedł za bla- 
skiem; słucha rozkazów, gotów miecz podnieść na do- 
broczyńcę, i iuż nim wszystkim zagrażał. . . . . . 

Tu ięknął starzec: „tak idą rzeczy na świe- 
„cie. Nie widział ślepy stwory, co ią bóstwił, . .... 
„kulawy podły, zwiodł go swą wymową..... Giu- 
„chy nie słyszał, z miemową zmówić było mi się 
„trudno; w mło dym namiętność rozum potepiła. . . . 
„Wszystkich zmysłowe uwiodły korzyści, ... . nie czas 
„narzekać, ani więcey radzić, kiedy się cofnąć losy iuż 
„nie dadzą!" ..... 

Zdała się mowa służalcom zuchwała, biegli w wyści- 
gi Panu starca donieść. . . . . “On na to: „raczey ob- - 
„skoczcie trzody i pasterzy, będzie wam z czego usługi 


„nad 


70 
„nadgrodzić. . . .. Starzęc niech baie, nie ma on siły, 
„aby mi zaszkodził. . . . . . Nie dość gorliwość, nie 
„dość to nawet, co chcą nazwać cnotą; kiedy w swą 
„pomoc rozlicznych innych nie ma przymiotów,” ... . 


Nie tu był koniec szpargału, com znalazł, alem po- 
rzucił daley decyfrować. . . . . Zwykle się na tym koń- 
czyły karty. > . .. Łzy. . .. napaść ,... krwi wy- 
lew .... wygnania .. . . despotyzm. . . « . 


'Tylem się tylko doczytał przy końcu, że ta rozkoszy 


niegdyś dolina, przestała z czasym wydawać kwiaty, i 
bydź pobytem szczęśliwych !! 


OJ: Prożność. 


-7R 


Prożność. 


"Gw wniść w społeczność człeku wypadło, 

Świat go ożenił z próżności istotą. 

Zrazu, iak dzieci, . . . . to młode stadło 

Nie oswoione ni z zbrodnią ni z cnotą, 
Celować tylko pragnęło w igraszkach 
Zgoła we fraszkach. 


Nadeszło święto; gdzie na mogile 

Pod drzewem siadła starszyzna cała, 

A młodzież choża, niby motyle, 

Z pozoru chlubna na okół latała: 
I tylko na się w piosnkach czy skoku 
Patrzała z boku. 
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Wzrok ten rzucany, niby od niechcenia, 
Dziecka próżności był skrytym podpałem. 
Myrtil chciał poklask zyskać za swe pienia, 
Kleon się ozwał, lepiey tańcowałem. 
Podwoił swary, zazdrość, i tesknice 
Bukiet od Nice! >» 


Tym czasem próżność lat swych dorosła, 
I serca człeka została się Panią. 
Tuż w drugie święta tak swóy iad rozniosła, 
Że starzy, młodzi, wszyscy pośli za nią, 
I darem wzięli od zdradliwey psoty, 
Zazdrość, zgryzoty ! 


Zmikla spokoyność, każdy na coś biadał. 

Niepokòy doszedł nawet cnotliwego. 

Nikt nie był kontent z tego, co posiadał, R 

Żądał coś ieszcze, . . o. “a nie wiedział czego ? 
Próżność to w sercu zawraca tak głowy 
J rozum zdrowy. zh 
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W różnych postaciach wylęgłe z niey plemię, 
Pieści, rozdrażnia, rozpala nadzieie, 
I zbrodnią pychy ćaią smuci ziemię! .. . , 
Masz, czemu mówiem:.... Źle się wszystko 
dzieie. 
Bo duma rządzi potężnych, zuchwałych, 
A próżność malych? 


Mniemał Russo w rozumowaniu swoim nad nie- 
równością ludzi: iż pierwsze ziarno nieszczęść na ziemię 
padło, gdy z iedney strony próżność į pogarda, a z dru- 
giey zazdrość i zawstydzenie się na niey wzrost wzięły. 

Gdy się człek do człeka w miarę: zaciągniętych 
związków zbliżać zaczął, wypadło: iż się przed iaką 
zgromadzano chatę, lub w okół wielkiego drzewa. 
Piosnki, tańce, miłości i swobody, to lube plemię, natu- 
ry stały się zabawą, albo całym zatrudnieniem płci obo- 
iey przy święcie zgromadzoney, Tam ieden na drugiego 
ciekawe nie bez zazdrości rzucać zaczął oko; każdy 
przeięty skrytą był żądzą, aby na niego patrzano. . ... 
Ow sobie podchlóbiał, że przyiemniey śpiewał; ten, że 
lepiey tańczył; inny z siły albo zręczności pierwszeń- 
stwo sobie rokował, aż też nakoniec, co naymownieyszy, 
darem dowcipu. celować wszystkich rozumiał. . ... W 

Tomik II. D takiey 
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takiey różnicy talentów: nierówność naywprzód czuć się 
dała ludziom. . .. A gdy do wyższości darów MERIAM 
zała się dla niższych pogarda, znikła niewinność i szczę: 
ście l. - 

Poniżony nie kontent z działu, iaki mu wypadł, pa- 
sował się ciągle z Życia ciężarem, ustawicznym niepo- 
koiem duszy miotany. . . . «.  Ramę cierpienia iątrzyła 
próżność, podwaiaiąc czucia niedoli. . . , . . Tym 
čzasem upoiony chlubą, nie umiał równie znaleźć pokoia- 
.. Pycha i duma roziątrzała żądze, i iw nowe gó 


I co raz rzucała zapędy. A 


: Wypadło, że. tamten siebie niepokoiem przez pra 
<żność, męczył, ten się tyranem stał ludzi!!,. 


Znay 
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Znay siebie, znay. ludzi, 


Nie ieden. mędrzec wołał na człowieka: „poznay 
sam siebie“ To prawda, wiele dla iego nauki, nie 
dość iednakże dla szczęścia. > ; 

Dość znał ktoś siebie, ale nie znał drugich, i cóż 
miał w korzyści? . ,.  Nieszcz ęścia! Znał, się òw 
dobrze, że zdradzić nie zdoła, ale że drugich w tym nie 
zgłębiał serca, zdrady i podstępu został ofiarą. 

Znał się któś dobrze, że cudzey własności pożądać 
nie mogłby, lecz że o wszystkich z siebie sądzić przy- 
© wykł, złodzieie wszystko mu skradli. 

Znał się ów dobrze, że czy w prywatnym czy w 
publicznym życiu swych obowiązków święcie dochowa. , 
Lecz że nie zważał, iak nic nie było świętym dla drugich, 
w powszechney doli, za winę cudzą ucierpiał. $ 
, //Toć iest, dla czego wołał mędrzec drugi: „snay, 
ludzi!* Ale to znowu zda się łatwo radzić, lecz trus 

Da 3 dniey 
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dnicy szkołę do tego iest wskazać. ... . . Ktoś tam iey 
doszedł długim doświadczeniem, ale korzyści z niey nie 
odniósł żadney. . . . . Naukę w Życiu przypłacił niedo- 
lą, zdfadzony ięcząc wstępował do grobu. . ... Ach! 
póżno ludzi poznałem!.... 

Owemu świata wielkiemu mędrcy Solonawi, po- 
wiem, na dworze Krezusa powiedział Ezop: .... 
„Ty nie znasz ludzi“... Nie żyi, mówił mu, 
pomiędzy Pany, ieźli ięzykiem nie umiósz ich mówić. 
Do tronu królów ani się zbliżay, ieźli od podchlebstw 
czuiesz odrazę, . . . . ieżli się płaszczyć nie umićsz. 

Znał w taki sposób bogaczów Ezop, bo umiał im 
służyć. . . « Możnych, potężnych miał dla siebie wzglę- 
dy, bo prawdą iawną dumy nie obraził. . . . Lecz swe 
prawidła zapomniał w Delfach, gdy z wolnym Ludem roz- 
mawiał, Zamiast podchlebstwa szydził z nich w swych 
baykach, i cóż za koniec, że od swćy nauki odbiegł 
Ezop moment?.... (Gmin roziątrzony, za ieden žar- 
čik, zrzucił go w przepaść ze skały. 

Lecz i ten nawet, coby znał królów, i co gminowi 
ulegaćby umiał, ieszczeby,* powiem, był w szkole ludzi 
nieukiem. . . . Wszakże nie ledwo, co liczysz iestestw, 
čo płci odmiennych, co życia wieków, tyle oddzielnych 


prawideł nauki. 
ha < Wszedł 
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Wszedł Neron na Tron, mówiono: ludzkość wzięs 
ła rządy świata, lecz pobyt krótki na maiestacie zrobił 
go wściekłym krwiożercą. ; 

Titus z kolébki, zdało się, Nerona krwawego 
przeydzie, a kiedy umarł świat po nim cały nosił. Żało- 
bę.... |. Ludzkość spłakana nad iego grobem, ięki 
rozniosła po lądach wszystkich: . ... „Umarł mi 
Titus, umarł bez następcy!!* . i; 

Znałem oyczyznę, co raz łzy otarła, które od wie- 
ków na swóy płód roniła. . .... ` Pamiętam "świętem 
dzień ten oznaczony, w którym iak rzekła , powiła 
syna kochanka. ..... On miał żyć dla niey, on 
miał przedłużyć dni iey pełne chwały. ..... Takie 
ufności iako syn dobry zaręczał od rana. ..... Cała 
rodzina wskazała go palcem za oaza BONI Olma 
niosłem w pierwsze zorza dary, aż gdy pod wieczór za- 
„drzałem nad stworą, że matki, braci krwią się karmić 
chciała. .. . . . 

Lecz zwróćmy oczy z tey wielkiey szkoły, mamy 
przykłady, co'w pospolitym życiu nas smucą, żesnie dość 
ludzi znać możem.*. . ... PE 7584 YOKO tesa 

Filon rosł zemną, wszystko nas -z.sobą wiązało z 
wiekiem. .. « . Dzień,'co na chwilę mógł nas rozdzie- 
lié, był dniem żałoby wzaiemney. . vess Z, tym wszy* 

| stkim 
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Btkiem Filon raz kiedy z rana poznał się z fortuna, iuż 
mnie pod wieczór nie poznał. .. . . 


Roland był wzorem cnoty w młodości. . . .  Człek 
nieszczęśliwy znalazł w nim oyca czy brata, .. .. ale 
gdy zbiorów chuć go zaraziła, kradł i zabiiał ludzi nie- 
czuciem. . ... 

Moment iest dósyć, by przeistoczył serce czlowieka, 
i któż się ludzi poznać nauczy? . ... 


Filon rosł razem z nadobną Dafne , razem swe trzo- 
dy na błonia zgamiali.. . . „ Ich obyczaie, iak i uczucia 
nawzaiem były niewinne. . . . . Serca ich rzekły proste 
i szczere: przysiężmy sobie do śmierci miłość! a w 
tym, nawzaiem ręki ścisnieniu, słowo wierności ni 
wspomniane było, bo wyobrażenia, co bydź niewiernym, 
nie mieli... . . W. dni iednak kilka Dafne spłakana 
smutnych ir rozniosła odgłos: ... Filon mi 


Tak ieźli przyiaźń, miłość, niewinność, przywdżiewa 
się w maski, ułudza oko, i lube nadzieie zawodzi serca, 
cóż iest rękoymiią szczerości w. świecie ?. gdzież szkoła 
poznania ludzi?-. „« « 

Ziąd ktoś rachuiąc życia ludzkiego dobro i niedole, 
nieszczęść przewagę snalas} w ogule, . „ « + Zmalazł, że 

więcey 
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więcey cierpień ,  iak/ roskoszy, „i „ztąd naturze za dany 
dar życia dziękować nie chciał... | 
Bracia iesteśmy, rzekł do dwie, lęcz to są ka 
co. bez znaczenia. . .. W miarę. sprzeczności interesów 
wspólnych nie tylko czucia brąterskie zamilkły, lecz ieszcze 
każdyw nieszczęściu drugiego zyski,swoie znalazł. «i. + +; 
Wzdycha następca za śmiercią bogącza ,, by iak nayz 
przędzey zbiory: po. nim |obiął., e rassi (Odetchnął kuz 
piec chciwy. w swóy kownacie, , gdy.o. rozbiciu. „sąsiada 
' okrętu. wiadomość nadeszła, .+,+—+1+ + „Tysiąc | „obrazów 
zbioru fortuny stawia -sobię, lichwiarz, gdy głód „powie; 
trze, woyna i pożary, powszechną, klęską narody. smucą. 
+1«. Dak, kiedy iednych. straty i upadek wsrosti po- 
czątki drugiemu: ręczą, + «sobi» kiedy; bliźniemu, wytzą* 
dzona krzywda więcey, iak ludzkość, wystawia „korzy 
ści, idzie . się za. błyszczącey „fortuny ułudą; «4... 
biorą się w pomoc chytrość i podstępy, żeby; charakter 
zdrady był ukryty; a żeby zamiar został taiemnicą! si e ; 
Obraz okropny kończyć się nie da temu, co wierzy, 
że człok 4 matury miałby bydź. dobry...:«« „| Lecz czy- 
jeż zdania,, i które dowody na wsparcie swego weźmie 
mniemania? .... s biosi draa í 
Plato, dw ie o swoim wies nie | kasia ia 
daie otuchę, gdy sobie nowy w swćy; rzeczypospolitey 
stwa- 
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Btwsrza. . 1.3. Russo mi wystawia człowieka bez 
zdrady, lecz gdzie nie masz ludzi, szukać mi go każe, 
+... gdzie umieiętności i sztuki nie doszły, '0' sercu 
iego ćzystym zaręcza. .... Ow Machiawel w spo- 
łeczność ludzką, prawda, że mnie wpuszcza, lecz przygo- 
towanym na wszystkie zbródńie bydź radzi, “Daie mi. 
sztylet, trucizny i zdrady, iak twory obrończe moiey ca- 
łości. .,-.*, UUciekam z iego piekielney szkoły, ale mnie 
Hobbes nie więcey pocieszył, kazał żelazo zawsze mićć 
przy boku: do woyny stworzeni, powiedział, iesteśmy. . ., 
Okrutny, chciwy od dziecinstwa człowiek: rzuca się za- 
wsze na grabież i rozbóy. . . /. t 

Nie w takich prawda, czarnych » kolorach; mniey 
krwią i łzami okryty człowiek: iest Helwecyusza, 
nie iest on przecię obrazem cnoty ! 

Na interesie, *na' zyskach wszystkie osadził związki. 
«+11 Wspaniałomyślność, ta litość, ta czułość, co ma 
nadgrodę w samym dobrym czynie, w iego człowieka 
sercu się nie wiąże. . . . . 

Zamilkli: inni mówić o ludziach, że w wieku, któ- 
tym żyiemy, nic nie iest wolno swym nazwać imieniem. 
+... A ieźli ieszcze ktoś się odezwał, powiedział, 
stworzenie człowiek iest' skład dziwaczny z dobrych i 

złych nałogów zlepiony. 
Zgoła 
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Zgoła po długich w tey mierze wywodach wypadło: 
by powiedzieć: . . © . "Nikt siebie i' drugich 
nie zna. ... Nie pdydę w zawody z takim powazech- 
nym mniemaniem , powiem iednakże, co czuię; zda się: 
dwie okropne w naturze stwory, *co ledwo postać człek 
zatrzymały, sztukę poznania ludzi posiedli wyłącznie...» 
Fałszywy Prorok, powiem, potwarca, i zdrayca kraiu, 
powiem, Uzurpator, wzięli z natury iakiś szczegulny 
do tego przywiley. . .. . W ich pierwszym zawiązku w 
caley budowie wszystko oddzielnym od reszty ludzi mu- 
sialo bydź rysem, . . . . 

Tak, co nam bliższym; krwawy Mahomet, gdy 
nieba sobie ięzyk przywłaszczył , a piekła zionął pożary. 
©... Tak krwawy Kromwel, gdy króla zabił, by 
sam  despoty tron sobie zbudował, . . . , iakże tak 
śmiało, razem i pieścić i deptać człekaby śmieli, -gdyby 
go z gruntu nie znali? .... 

Oddzielam od nich owego naiezdcę , niech będzie 
Atylla, Tamerlan, co spiące Ludy napadli, zgrabili. 
++. + To był ten potok, co zerwany obłok znagła na 
ziemię nizszczęśliwą wylał. , . . « Oni nie ludzi oszu- 
kać, podbić, tylko im skarby wydrzeć pragnęli. . . . Oni 
nie mieli, iak powiadamy, tyle geniuszu, by systematycznie 
rozumu światło człowieka przyćmili: ich sztuka była 

śmia- 
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śmiałego zbdycy, "co uzbroiony na los się udał rożboiu. 
śl 8-511 " Oni; że skończę, tey sztuki nie znali, iak się nad 
innych z niczego wynieść, z pogardą dla wszystkich. ... 
lak można zuchwale człeku do Człeka równego przemó- 
wić: asses Przez moie usta Bóg do ciebie mówi, ty 
„wemnie iego szanuy wszechmocność. ... Zła ta iest 
wwładza, co sobie wybrałeś, ztrąć ią swą ręką, i mnie 
ptron wybuduy.* 

Na ten głos zdradny padł człek na kolana. . .. Za 
Boga prawego cielcowi*wyniosł pósągi, i na maiestacie 
uzurpatora osadził, . . .. 

Potwarcy' tylko i Kromwelowie znaią, powtarzam, 
doskonale człeka i siebie. .... Obrzydłą zbrodnię 
śmiało w przyiemne ubrawszy kolory; twarz cnotliwego 
i głos przywłaściwszy, Bogiem się i Panem ziemi zrobili. 

Toć iest dla czego, gdybym miał na co w świecie 
moralnym plakać bez pociechy, płakałbym: że charakte- 
rów otwartey nie nosiemy cechy licis. h 

Są wišwiecie fizycznym obłudne, zdradzieckie, krwio- 
Żercze rody, lecz ie natura przestrogi iawney oznaczyla 
piętnem, aby niewinność strzedz się umiała . . ... 
Ow ślep iaskrawy albo ponury; paszcza spieniona lub 
szczekaiąca ;- kieł igłowaty; aż sierć w ubiorze. zwykle 
naićżena dzikości oznacza potworę. -` 


Wśród 
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Wśród cichey nocy, ieźli lew głodny szuka żdoby! 
czy, okropnym rykiem przestrzega podróżnych: . . . . ... 
Wszystko, co cierpień utrat i śmierci roznosi plagę, wła- 
snym się głosem zdradza z'daleka. . . . Ani bez chmury 
zabiia piorun, i burze wściekłe poprzedza poświst. . . . . 
Wposrzód skał nawet bęzdenną przepasó wrzawa rozbi- 
tych oznacza potoków. .. . .. Na łbie Meduzy tysiąc 
wężów syka.... Owa zdradziecka skała zwana Scylla 
zda się obrzydłey baby nosić postać, którą sto sfór psów. 
oszczekuie. . . . . y 

Nie tak się dzieie w świecie moralnym . . . wszystko 
zmyśloną może wziąć postać, kiedy na połów drapieżca 
wychodzi. . . . . Qko się w lubość, wargi w uśmiech 
stroią, skład twarzy słodkie rysuie uczucia; przyjaźń, sza* 
cunek tłomaczą usta, by się na sidła niewinność zwabi+ 
ła. .. .. Każdy się napad na nią dzieie z cicha. ... 
Słabość czy przemoc, nim gwałtu użyie, łasi się chytrze 


i zmyśla. 


Czło- 


84 


Człowiek prywatny, człowiek | 
publiczny. 


Ni mialbym więcey myślćć o człowieku, gdy tak nie 
miłe znaydłem o nim myśli. , Nie miałbym więcey myślóć 
o iestestwie, myśl się o którym gubi bez- korzyści. . + « « 
Ale iednakże, 0 kimże miley, iak myślćć o sobie ? . 
może w różnicy, którą uczyniłem, ławwieysze rzeczy zńay-. 
dę poięcia. ; , ` 
Człowiek prywatny i człowiek publi- 
czny asąż tak moralnie, iak są fizycznie iedne iestestwa ? 
Nie!.,., Tłum wyobrażeń, co się na myśl. ciśnie, 
mówią mi, że są iestestwa zupełnie oddzielne. . ... . 
Ich powiem obrazy, kiedy z bliża zważam, zda sie, iż 
widzę człowieka Russa, równie i Hobbessa, człeka 
Machiawela i Helwecyusza.. ... 
Człowiek prywatny, iak ia obeymuię, choć w spo- 
łeczności, iest człowiek w naturze. ... f Oddany pracy 
A swego 
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swego przeznaczenia , przystarcza pokarm sobie, Żonie, 
dzieciom. .. . . Dziękuie Niebu za dane mu dary, bła- 
ga go modły, by głodu nie doznał, .-. . . Tak gdy do- 
pełnił, co serce kazało, co pierwszych potrzeb radziły 
mu czucia, z zachodem słońca skończył swoie życie, i 
znowu z iego wschodem się odrodził. ,.. .. Ani wić 
nawet, żó mu źle czynić prawa zakazały, serce i zmysły 
proste go uczą, żeby przez miłość swoiey własności, cu- 
dzego dobra nie tykał. . . . .  Spokoyny z sobą ni pra. 
wa nie czytał, co na złych ludzi kary ściągnęły. o .. .. 
W obawie chyba poniesienia krzywdy, westchnie niekie- 
dy, by mu owocu pracy niewydarto. . . . .. Od takich 
obaw i człowiek Russa nie mógł bydź wolnym. .... 
Nie wspomnę stada lwów i tygrysów, iedna wiewiórka 
mogła go z wschodem słońca uprzedzić, i magazyny Ży- 
wności podebrać, .. . , 

Móy człowiek: prosty z człekiem Hobbesa podo- 
bieństwa nie ma; na wilka przybrał psa przyiaciela, z re. 
sztą potrzeby nie ma Żelaza, chyba 'na lemiesz, co nim 
rolą kraie, albo zarośle wycina. .*, . , 

Machiawel mego prostego : człowieka na próżno 
chciałby opatrzóć w zapasy trucizn i sztyletów, . « . „i 
On tych narzędzi śmierci nie zna w domu. .. . Żona 
mu obiad gotuie bez zdrady, i łóżko ściele na miły spo- 

czynek. 
|| 
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czynek. . « « « « Dzieci na iego powrót zapłakane bieżą 
z wykrzyki, gdy się do dom wraca. .. . .  Wrzeciądz 
ze skobla młodego dęba, dosyć w obronę iego ubó- 
stwa. « « .« 

Helwecyuszu, ty duszę mego człowieka pokrzy« 
wdzasz! On karmi dzieci, słoni, pielęgnuie, z czystego 
powodu. > ..«.. Że ociec! to dzieci! Powiedzmy, 
Że tak mu serce kazało, które natura w budowie człeka 


za grunt całego związania złożyła. ... . 


Ta dobra córka, co na śmierć głodu skazanego oyca, 
szuka kraty Żelazne więzienia z swoiey mu piersi udzie- 
lié pokarmu, . ... do moich ludzi należy! 


Ten syn przykładny, co tylko oyca .. .. wiekiem 
chorobą ziłoczonego starca, z pożaru ognia wynosi ną 
barkach, ..., do moich ludzi należy!... 


Ta matka, która w powszechnym popłochu, za swym 
' dziócięciem leżącym na drodze krzyk do zdiczonego lwa 
podniosła czuły, i śmiało w oczach śmierci stanęła, . .. 


Ten, skończę, Lizymach, co za Kalistenem 
niewinnie cierpiącym, choć do Alexandra Pana w ów 
czas Świata, głos podniosł śmiało, .... do moich 


ludzi należy! .... 
Russo! 
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"Russo! Helwecyuszu! i wszystkie wielkie wie- 
ku dowcipy, czemuż wasze pióra, które iak źrzódło, co 
' z góry spada, wszystkie za sobą porywały zdania, z po- 
dobnych ludzi nie szukały wzorów, kiedy o człowieku 
pisać zaczynały ?.... Czemuż wam było miło liczyć 
zgrozy, i zbierać zbrodnie na naszą pogardę? ... . 

Chcieliście w świecie stwory nie człowieka, wzięliście 
obraz Kartuszów, Neronów, a czemuż Titus 
pod pióro wam nie wpadł, lub dobry Sully serca nie 
pocieszył? ,. . Chcieliście w kościele przy ołtarzu Bo- 
ga postawić zbrodnie, iakich piekło nie ma; Alexan- 
der VI. w Papieskiey tyarze i syn iego Borgia Cezar 

-... płód rozwiozłości , krwi truciźn zawiązek, za 
przykład wam służy... .. A czemuż Bossuet z słod- 
kim Fenelonem w Biskupim stroiu nie są wymienie- 
DIN 

Chcąc dowieść mimo wasze przekonanie, że światło 
nauk dało społecznościom przywary , nie cnoty, ,.. że 
sztuki zbytków napłodziły plemię . . . . . wyszukuiecie 
gorszące pióra, i źle użyte bogaczów mienia. .... A. 
czemuż Sokratesów, Cyceronów mądrość was nie- 
zastanowiła? .... _ Chcecież nam wieki barbarzyńskie 
wracać Hakinów, Odynów, gdzie lud naiezdny pit 
krew zwyciężonych? . .... Ale gdy ciemność tyle ma 


po- 
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powabów dla waszego serca, czemuż do Karaibów lub 


" 


Kanibałów nie prześliście dziczy? . . , . 


Daruycie wielcy Filozofowie, systematyczne pisma 
was zbłąkały. . .. . Chcieliście zhańbić, nie wiem, w 
iakim celu, społeczności ludzkie; wyszukiwaliście do 


'Takby ten zrobił, co w świecie. fizycznym, chciałby na- 
turze wszystkie zadać zgrozy, zbierałby tylko burze i pio- 
. runy, liczył trzęsienia ziemi okropne, ięczał na grady, 
ulewy groźliwe. co tyle śmierci i klęsk napłodziły. . . . . 
A tak do swego idąc zamiaru, miiałby słońca łaskawego 
dary; w powietrzu zdrowym żywiołu niewspomniał; za- 
milkłby pory roku zawsze stałe; zwrócilby oczy z zielo- 


ney wiosny, złotego Żniwa plonuby nie liczył. . . , - 


Lecz za daleko myśl mnie unosi, o człeku publi- 
cznym wypada uwaga, .. . ..  Różnym go bydź od 
prywatnego powiedzieliśmy, i ta różnica z składu cywil- 
nych społeczeństw wypada. . . . . Człowiek prywatny w 
swoim ukryciu pod obroną prawa, żyie, mówilbym, tylko 
dla siebie. . . .. Człowiek publiczny żyie dla drugich. 
„>v, Im go na wyższy stopień urząd wynosi, tym go 
bardziey od niego samego odłącza. . . .. Tym mniey, 
mówiłbym, może bydź człowiekiem. , » «= 3 

Tak 
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Tak byli w owych czasiech szczęśliwych Królowie 
Egipscy. Usługa publiczną oznaczone mieli wszystkie 
dnia godziny. ©: +. Zabawy, rozkosze miarkowały pra- 
wa, i nawet do grobu bez sądu nie weszli. 

Człowiek "prywatny swoie namiętności śledzi i pod- 
biia. Człowiek publiczny nie tylko własne pokonać po- 
wienien, nietylko ludu, któremu włada, zna żądze i ser- 
ca, ale-i obcych szczegulnie sąsiadów pożądliwości, za- 
pędy bydź mu nie moga taynćmi: . ... . .. Tak sternik 
oswoiony z burzą, wiatrami, i z skały, co go otaczaią, 
wić, gdzie rozpuścić i gdzie zwinąć żagle; kiedy na mo= 
rze spienione odbić, a kiedy w ciszą brzegów się uchros. 
nić. 
Tłum rozumować zwykle nie umić. . ... ... _ Urzę- 
dnik swoim oświeca go światłem, i przewodniczą po- 
daie rękę. — Tium nie umiarkowany zawsze i w wszy- 
stkim zwykle ostateczny, i zagorzeie i stygnie nie w mia- 
rę .... i wniosł się w górę i spłaszczył się nagle... 
i chce rozkazywać i znowu służy. .. 0i- czuwać zá» 
czął, i zasnął zawcześnie. « Zaczął od cnoty, a na 
zbrodniach skończył. 

'Tu człek publiczny, coś Boskiego: maiąc, wszystkó 
na szali waży mądrości. . « .'.© Ostudza ogień, co nie- 
przyzwoitą porywczość rozpala; i znowu umysł rozgrze- 

wa 
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wa skrzepły, który w-gnusnościoz nieczucia obumarł, . . 


` Oka nie zmrużył w powszechnym letargu, . . « podwoił 


cnoty w publiczney:podłocie'. . . . zrzekł się bogactwa, 
ubóstwo polubił, śmierć mu nad życie stała się milszą, 
gdy iey interes sławy ponian od urzędnika wyma- 


Przykłady wielkie, nie baieczne przecię : iakże ich 
wiele kto szukać umić w dzieiach serc ludzkich nie znay- 
dzie? . ... .. W owych gminowładnych wolności rzą- 
dach, publiczny człowiek przez takie cnoty był iedno- 
władzcą , ale nie tyfańem.». . . . Bez Miltyada Ate- 
ny Persów więzy przyjąć miały: lecz po tych nawet 
zwycięstwach chlubnych , by nie był Arystyd, Temi- 
stokles., Cimon na czele ludu stawali, Grekówby pa- 
mięć była zaginęła. . „. Lecz tych naczelników, czemuż, 
w Atenach-w Spartach, czy Tebach poszukiwać 
będziem, wiek nam przytomny wydał Washingtona! 

Ani więc obowiązki Urzędników kraiu iakiś tam 
dowcip sobie uroił, ani te możność człowieka przecho- 
dzą: aaien, "W. księdze natury są te; odwieczne prawdy 
złożone, a w księgach świata czytamy ich skutki. . . . + 
Lecz czemuż: przecię błędne poięcie tych prawd sobie 
czyniem? . .„ „lub wcale chymery charakter im daiem, 
i do niepodobnych'w świecie moralnym przyłączamy rze- 

czy? 
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czy? « . .. "Bo takich ludzi liczy się mało. + . . «. Bo 
imię rzeczy nie stanowi. . . . Be ktoś mićć może urząd 
i nazwisko, nie maiąc duszy, ani tćż serca człeka publi- 
cznego. > . «.' Tak mas zepsute mamia obyczaie, że 
wyobrazić cnot sobie nie możem. ,. . .. Tak ów, cą 
sciemniał, myślał, że śłońce przestało świćcić, on swemu 
kalóctwu pomroku nie przyznał. : 

Ten człowiek publiczny, którego obraz i powinno- 
Śei znaczemy, był pelen światła, pełen talentów, które gą 
do dzieiów wielkich sposobiły. . . . . "Tu mierne dary, i 
nawet same cnoty moralności, które w prywatnym wszy- 
siko stanowią, w publicznym człeku nie są: dostateczne, 
++. +1. Na dowód prawdy rzecz sama mówi, a'ieźli 
jeszcze wesprżćć ią chcemy uwagami ludzi, którzy tym 
myślom życie poświęcali; na co tam szukać, co Plato, 
Focyon w tey mierze rozumiał, uczony nasz Mably, 
co de: swego xiążęcia powiedział, do wszystkich ludzi 
publicznych przemówił. . « « . 

„W „stanie, w którym się urodziłeś, mówił Ma bly 
„do Xięcia Parmezańskiego, to nie dość iest, abyś -tylka 
„był dla siebie cnotliwym; powinieneś Wasza Xięcia Mość 
„bydź ieszcze użytecznym dla ludzi, i trzeba, abyś nabył 
„Świada potrzebnego xięciu przeznaczonemu do rządu. 
w + e s + est pewna sztuką, przez którą móżna uczynić 

à „kray 
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„kray szeżęśliwym, ona się nazywa Polityka. Nie wierz 
„tym osobom, które ci mówić będą: iż dosyć iest mi éé 
„serce proste i zdrowy rozsądek, aby dobrze 
„krajem rządzić. . . . . Osoby te zechcą mićć cię nie- 
„wiadomcą, aby ci się stały potrzebnemi, aby korzystaiąc 
„z twoley ciemnoty, łatwiey cię uwieść zdołały..'.'. . . 
„KXiąże, co nie zna sprężyn, które życie i świetność za- 
„pewniaią kraiowi; albo co nie umić zwolnić czy przy- 
„spieszyć im biegu, nieczułego bałwana będąc obrazem, 
„wyszydzonym organem swoich zostanie ministrów. Ci 
„iego ciemnotą ośmieleni do złego upragną szczegulnie 
„tytułu faworytów, aby się iego Ludu stali tyranami. ... . 
„Rządca bez potrzebnych wiadomości, mimo naylepszą 
„wolą, obłąkać się musi. . . . . .  Musiałeś w dzieiach 
„wielu uważać Królów chwalonych z poczciwości, . . i 
„co iak Ludwik XII. oyca swego ludu zyskali na- 
„gwisko. « „.. . Tacy państw naczelnicy szczerze bez 
„obłndy dobrze swóiemu chcieli narodowi; ale potrzebne- 
„go pozbawieni światła, nic użytecznego dla ią tęgi 
„stwa dokonać nie mogli.!*. .«. 

Q sto przykładów w tey mierze nie trudno, lecz, co 
pod naszemi wypadło oczyma, naymocniey do mego prze 
mawia serca. . . . . Korsykanie pod Paoli swoim Na- 
czelnikiem, iuż się narodem wolnym bydź mniemali. ... ` 

Zna- 
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Znaleźć prawodawcę, iuż tylko tróskliwi, na Rasso 
zgodnie zwrócili oczy. «. . «. Lecz ten Filozof, co, głę- 
biey, iak Solon, zdał się towarzystw poznać zasady, 
gdy prawodawcą miał bydź Narodu, zważmy, iak sła- 
bość wyznawał. . . . . 


„Na próżno iest. (Russo do Korsykanów), 
„chcióć rozpalać gorliwość moię do dzieła, co mi przed- 
„stawiacie. Sam obraz rzeczy unosi mą duszę, i w za- 
„„chwycenie porywa. Dni moich ostatki nie mogłyby 
„szlachetniey, cnotliwiey, nie mogłyby szczęśliwiey zostać 
„użytej a nawet okup Źle upłynionych dnai moich zna- 
„lazłbym, gdyby ostatni smutny życia wyziew mógł się 
„ma co przydać odważnym waszym wspołbraciom , gdy- 
„bym przez iaką radę użyteczną mógł się do zamiarów 
„was samych , i waszego godnego naczelnika przyło. 
„Żyć; z tey przeto strony macie mnie pewnym; Życie 
»ì serce moie iest dla was.“ 


„Ale gorliwość nie daie zdatności, i samo pragnienie 
„możność nie stanowi. . . . . .. Nie.chcę ia tu udawać 
„głupio skromnego; wiem, co posiadam, lecz na czym 
„mnie schodzi, czuię ieszcze lepiey. A nayprzód, co do 
„rzeczy, braknie mi na mnóstwie wiadomości ściągaiących 
„się do Narodu i kraiu; wiadomości nieodbite, dla na- 

7 „bycia 
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„bycia których, wiele z strony waszcy trzebaby oświece- 
„nia, pamięci i t d.; z strony moiey wiele nauki i roz- 
„wagi « =.. Co do mnie, iuż mi upłynęła młodość, 
„braknie mi na umyśle spokoynym, miałbym mićć serce 
„mniey zwiędłe nudami, pewną dzielność geniuszu, któ- 
nry, choć się ieszcze zupełnie nie straci, nie iest iuż dość 
„silny walczyć z smutkami i laty.“ za PALS 


„Tak mówił Russo, kiedy go Naród pragnący wol- 
AE chciał prawodawcą uczynić. . . . . . Tak z sobą ` 
trwożył Autor $p ołeczeństw Kontraktu, gdy miał 
zasady Państwu założyć = R. Tysiące Prawo daw- 


ców, i Urzęd ników publicznych tłuszcza nie tak my- 


ślała troskliwie !! . 1.. 


‘Owego fałszywa opinia gdy na urząd wiodła, za- 
milkł, zataił przed publicznością niedołężność głowy. 
Ow się otwarcie intrygą , dokupstwem , podłotą, 
«o było na rękę, wciskał do rządów. .. . . Nie rzecz 
publiczna, którey nie poymował, lecz chęć znaczenia,. 
chęć zysków go wiodła. .. . « Pytał się tylko, iak mu. 
tytuł, iakie pierwszeństwo” da Urząd ; wiele do niego in- 
trat przyłączonych, i wiele zysków ubocznych wypłynie, 


’ Tu 
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Tu leży ziarno niedoli kraiowey, zawiązek hańby, 
nierządu, i iego upadku. ....  Ztąd na obyczaie śnićć 
i pleśń padła próżności. .,... W tym swą zagubę 
wszystkie Narody wolne doświadczyły; lecz próżno świa- 
tło z cnotą połączone, nieszczęść publicznych odkrywało 
źrzódło. . . .. Nadęta duma na wysokim szczeblu z 


pogardą na dół: patrzała na cnoty. 


Focyon; gdy iuż nad przepaścią swą oyczyznę wit 
dział| . . .« Gdy zaklinany od swoich uczniów, miał mą- 
drg radą wyrwać kray z otchłani, . .. . czułym prze» 
ięty, odpowiedział żalem: „do. kogóż wniosę głos móy 
„żalu pełen? za szalonego wzięty zostałbym, gdybym to 
„odkrył, co czuję Lija ona 


Mara 
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Mara polityczna. 


G: nam w swych księgach natura ziawiła; prawdy, co 
w sercu zaszczepiła człeka, marą nazwano w świecie 
politycznym. . - * + ? 

Do społeczności człowiek iest stworzony; od kolébki 
do grobu, towarzystwa wsparcia czuiemy potrzebę. . - - + 
Sny nam więc prawił dowcipem ubrane, kto-w. dzikim 
stanie, w stanie samotności, ludzi szczęśliwie żyjących 
wystawiał. 

Ale to nie sen, przeświadcza mnie rozum, że dla 
powiększenia swoiego dobra, ludzie w społeczność weszli 
cywilną... .. A zatym prawda ztąd wypada iawna, że 
ztowarzyszenie iestestw rozumnych _ musiały iakieś pos 

` przedzić umowy. . » « => Ztym wszystkim kiedy ktoś 
uczonym piórem ten kontr akt cywilny naypierwszych 
ludzi wyłuszczył,. . . « Marą to pismo nazwa- 


Sny 
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Sny nam obiawiał wybuiałey myśli, kto równość 
zupełną ludzi chciał dowieść z natury. e . a ii 
Owszem natura sama nierówność wydała. ... , Nawet 
inaczey ciał materyalnych utworzyć nie mogła, i w cza 
sie, który iest w sobie następny, podziały następstw zas 


chować musiała. , .. . 


Ale to nie sen, iż, czy przywary czyli też cnoty, że 
każdemu własne, każdemu zaczym osobisty, a równy wy- 
miar kary czy nadgrod przynieśćby miały. . « «. © Pridi 
cięż gdy tego ktoś dowiódł widocznie, i do praw księgi 
narodów myśl podał. .... "Marą to pismo tna? 
Ziani z0sł% 


Wpadł w obłąkanie, kto rozumiał dowieść, że ten, 
co pierwszy oznaczył granica moie i twoie, nieszczęść 
na ziemi otworzył źrzódło. . .. . "To nadto dzika chy- 
mera myśleć, że bez własności bydź może społeczność. 

<- By bez korzyści dobrze wyrachowaney i zabespie- 
czoney znalazł się powód dò pracy, . . . . by bez po 
wabów dobrego mienia, miłość do kraiu w umysłach 
zaszczepić się dała. 


Toć iest dla czego uświęcić własność każdego, in- 


teres pierwszy towarzystw nakazał. . .. . ley nietykal- 
ność pierwsze natury ogłosily prawa, na tych ustawy 
Tomik II, E powsta- 
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powstały cywilne, na tych nakoniec prawa narodów, 
iak iakie twierdze, na straży granic stanęły. 


Te straże przecię moralnego świata, te prawa, chcę 
mówić, gdy pracowite zebrały pióra, iw wielkiey księdze 
Ludów dla Państw ogłosiły, „+... Mocnieyszy-na- 
zwał ie marą!.... 

Czytaią się bayki za czytaią Romanse; Grocyusz; 
Pufendorf, Mably, do baiek nawet iuż nie należą. 
ROP Mocny kija e ich wyszydził, mólom 
się tylko dostały na pastwę. 7 

Lecz póydźmy dalćy. ... . Uczynił krzywdę sercu 
człowieka, kto go z natury ogłosił bydź krwawym. .. . 
Kto mu dał skłonność wrodzoną do woyny, spustoszeń i 
mordów. .. . «  Lepiey myślący matki natury przyiaciel 
przez rozum dzieciom iey pokóy dowiódł naturalny. .. . 
Zebrał łzy człeka „ które. wylewa, kiedy mu woyna zagra- 
ża klęski, gdy głód, powietrze , kiedy śmierć roznosi. 


Zebrał dowody i pokóy trwały, pokódy. wieczny, 
mówił „ zgadza się tylko z dobrem wszystkich ludzi, zga- 
dża z rozumem człowieka. .. . . Zebrał te prawdy i do 
uiszczenia podał pewne środki, ale to wszystko . . .. 
Snem poczciwego nazwała polityka!.. 

j , Podniosł 
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"Podniósł głos cnotliwy za wolnością człeka, niewolą 
dowiódł przeciwną naturze, przeciwną zyskom publi- 
cznym.: ....- Tłum go potępił, rząd nie wysłuchał, i 
wiele kiedy; Marą powabną myśli nazwano. 


Ow zalękniony nierządem publicznym, i klęską pe- 
wną kraiowi grożącą, śmiał odkryć źrzódło nieszczęść 
powszechnych, śmiał się odezwać. .... Że pod po- 
datkiem źle rozłożonym massa ludzi daczy dh 4949 że 
gwalty wyrządza, i dla niewinności nie iest obroną, .. . 
że Podskarbi kradnie, Sędzia się przedaie, Patrony łupią, 
intryga urzędy rozdaie. . .-- +, Wyśmiały zbrodnie pu- 
bliczne dzieło, ... . a co bez nadziei poprawy cierpiał, 
westchnął : Apr mara... 


Głęboką myślą wsparty Filozof głosem wyroczni 
przemówił do Ludów... ... Światło publiczne 
iest duszą towarżystw. .,. . 


leźli co „może! szczęśliwość. powszechną zapewnić 
ludziom. ... . lIeźli co może liczne zmnieyszyć prawa, 
i dla będących posłuszeństwo ręczyć; ieżeli co może 
występki zatracić; ieźli co obronę, a przy tey stałość 
kraiowi dać zdoła: .... -iest oświecenie pu: 
bliczne. 


- Ea i Tu 
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'Tu podał myśli do celu stosowne. Urzadzil Klassy, 
rozłożył nauki, szkoł parafialnych nadzieie zalożył, w 
igwiatle Plebanów. ++. . . Bogacz naypierwey tym dzie- 
łem pogardził. . . . - Przesąd zadawuiony ziewnął i za~“ 
wołał: — Ach! cóż to za mara!.... Klassy 
‘Zas niższe, do których właśnie rzecz była mówiona, cza- 


su ni nauki czytać nie miały. 
4 '4 


Tyle pogardy dla wszystkich myśli, co cechę dobra 
publicznego niosły, odstręczyć przecię człowieka nie mo- 
gły, co chciał ludzkości i kraiowi dobrze. . . . - Przed- 
sięwziął zaczym mówić o cnocie, i na zepsute powstał 
*óbyczaie. . . . . Iakże te baśnie są iuż wytarte? .... 
jakże nauką duchowną trącą? . ... iakaż to mara! 


swołano!!...» 


'Tak kiedy wszystko sen i mara tylko, przestańmy 
ięczóć i na te cierpienia, co nas na iawie żywo doty- 
kaią! .. ... Przestańmy biadać, bo w gruńcie rzeczy 
któż na tym zyskał, że świat moralny nie ma prawideł? 
«... Nikt!! odarł bezkarnie gwałt uboższego, ale 
z kolei i on się gwałtu silnieyszego lęka. .. . . Pode- 
ptał kraiu prawa Uzurpator, ale i iego ustawy, co pisze 
zdeptane zostaną. . . . . Może na moment coś na dru- 

3 giego 
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giego ruinach powstać, lecz to budowa będzie bez grun- 


Tak nie inaczey. ... . . Ieżźli iest bez wszelkich 
świat moralny zasad; ieźli bez pewnych prawideł i celu, 
rzucony losom w utwor rzeczy został. . . . Albo ieżeli 
co ieszcze gorzey, serce i rozum zmysłom tylko słu- 
żą... ... Sprawiedliwości powszechney uczucia nie 
wziął człek od Stwórcy .. .. natchnień litości, miłości 
bliźniego, i cnoty Żadney, matka natura w serca nie 
wraziła, . ,. . Przestańmy biadać na złe, co się dzieie, 
dziwmy się raczey, Że ieszcze nie gorzey. ,. „.. Że 
owo chaos, iakie bydź miało przed początkiem świata, 


na nowo znowu ziemi nie okryło. , . . . 


Nie trzeba, żeby obłok się zerwał, żeby z swych ko- 
ryt wody wybrzeżyły. Żeby w wnętrznościach ognie roz-- 
palone calą powierzchnią ziemi zatrzęsły. Nie trzeba, 
żeby burzy i piorunów Bóg, powiem, użył na zagładę 
świata. ..... Gdyby był takim człek z rąk iego wy- 
szedł, iakim go wściekłe żądze chcą urobić, iużby się 
dawno sądu ostatniego ziściły zaguby. . .. .  lużby się 
ludzie sami pożarli, iak Wółkan, który wlasnym się 
ogniem wytrawił i zgasił. . . .. . W gróbby sie głuchy 
ziemia zamieniła, inne żywioły przepaśćby zaległy. . . . 


Nie 
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Nie tak bydź musi, iak człek zepsuty żąda i po- 
wiada. . . . , Drzymie on może na łonie swawoli, lecz 
nie dla tego cnota iest marą. . . . . Dtzymie krwia syty 
tyran na kośnicy, lecz nie dla tego snem iest sprawiedli- 
wość. ... . lest pewne oko, co nad wszystkim czuwa, 
i niezmiennego przestrzega porządku. ...  Zmruży nie- 
kiedy prawda powieki! zmruży Żrzenicę na zgrozy czło», 
wieka! lecz tu się korzyć rozum móy musi, tego uśpie- 


mia nie znam taiemnicy. . . . . . Tyle mnie przecię do- 


świadczenie uczy: Że znów się oko dozorcze otworzy; i 
kiedy iuż człowiek ginął w rozpaczy, znowu nadziei 
wróciło mu promień. ..., A ów stwór dumny, który 
świat zasmucał, kiedy iuż myślał, że Bogiem iest ziemi, 
śnieć i pleśń padła na kolos bałwana. 


Saturn. 
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Saturi. 


Cs: to za stwora? choć w Boskiey postaci! 

Z otwartą paszczą, a w ręku z żelazem. 

Pożera własne i dzieci i braci. 

Świat miał zaginąć, wszystko przepaść razem. 
Więc na kark chciwcy, pięść ktoś silną rzucił. . + . 
Saturn, co pożarł, krztusząć się, wyrzucił. . . . 


Opiniia 
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Opinia wieku. 


Ni zaprzeczone doświadczenia uczą, że miał opinią 
wiek każdy swolą. . «. . . Lecz ktoby wszystkie chciał 
zbierać i poznać, wśiadiby się zgubić na morze bez brze- 
gów i gwiazdy. . . .. To iest panowanie mgły, chmury, 
pomroku , w którym powszechnie z zamkniętemi żyie się 
oczyma, ge j 


Z tym wszystkim, w tym wielkim teatrze mienią się 
aktory, ale rzadko sceny.  Uchodzą ludzie, zostaią się 
błędy... .. Przykłady cnoty, dobrych obyczaiów, co 
niegdyś w opinii szacunek miały, czytamy drzymiąc, albo 
zupełnie przy nich zasypiamy.  Budzą nas zwykle żądze 
rozpalone, kiedy nas życie spokoynych uśpiło. . . . . Co 

pra- 


| 
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prawodawca, co Filozof mówił, mara zbląkaną nazwiemy 
z pogarda, lecz gdzie ostateczność zamiast miarkować, 
namiętności burzyć uczyła, do tey opinii, zwykły się 
umysły, a ieszcze nowe, przywiązać z lubością. 

Moralność,“ która przez różne zamiary, wszystkie 
skłonności dziczy natury, miałabyż prawidłem bydź wszy- 
stkich wieków? ... , 


Z pogardą mówiem o Hunnach i Gotach, cechą 
barbarzyństwa znaczemy ich wieki, a przecięż krwawszych 
Odynów, Celtów, i Franków tchniemy mniemą- 
niem, co tylko obyczaie i cnoty wielbili żołnierskie, ,. . 
iak gdyby obraz cnoty, która zachowanie ma szczegulniey 
w celu, mogła się z woyny porównać duchem, która do 
zniszczenia wszystkiego dąży. .. . . Co hasło rzezi, po- 
gardę wszystkich, obcych narodów w patryotyzm zdo- 
bi, iak gdyby miłość wyłączna siebie, nie była cnotą wil- 
ków i tygrysów. . . . . Iak gdyby w tey wielkiey spote- 
czności rodzaiu ludzkiego, inna sprawiedliwość, inne były 
cnoty, dla ludów inne dla prywatnych. . .. . Iak gdyby 
naród bezprawnie naiezdny, przez to, że silnieyszy, wszy- 
stko sąsiadom wydzieraiący, różnił się od iestestwa, co 
się na łupu zdobycz poświęciło. 

West- 
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Westchnął nie ieden Francuż w rewolucyi zgrozach, 
iż w naszych czasiech polubna nauka z opinią zmierza 
nam wrócić okropne wieki i obyczale Cymbrów, Teu- 
tonów. .... leżeli generacya teraźnieysza, mówili, co 
ieszcze w religii maksymach wychowaną była; co słodycz 
obyczaiów, wyssała z mlćkiem, a przecię tak krwawe 
z nagła przeięła zdania, .. „. dla starszych szacunek, 
do pracy miłość straciła. . .. . leželi w religii nic nie 
wierzący Pyronism ią bawi. . . ... lakież się plemię 
wylęże z potwor, co tylko chciwe są rzezi i łupu. . .. 
Krok ieszcze ieden, a owa wściekłość nauki Odyna, 
polubną tylko będzie młodzi szkołą. 


Szkoła 
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Szkoła Odyna. 


das Pisarze historyi Duńskiey, podawsży w farbach 
krwi tylko pełnych, passye i żądze wszystkich Skand y» 
nawów do woyny łupieskiey, Odyna iako Proroka 
tych maksym piekielnych, krwawych stanowią. . . . . 

Zraža się serce wspomnićć te zgrozy, na iakie człó- 
wiek względem drugiego człeka się odważa, gdy go chęć 
łupu zdobyczy ogarnie; kiedy się karmić krwią ludzką 
przyuczy. . .... Gdy nic iuż świętym na ziemi nie 
widzi. Pa 

Odyn miał, oyca, powiedźmy w Nemrodzie; z 
obrazu iaki iuż Moyżesz zostawił, on mógł bydź szcze- 
pem tych stwor zakrwawionych! ... Ale Odyna. ple- 
mię iest płodne; z nich znowu hydry o tysiącu głowach, 
smucą aż dotąd i pustoszą ziemię. „.. Lecz zwróćmy 
oczy, z tey krwi zabóyczey, uważmy szkołę, iak się na 
mordy i grabież ćwiczy. . . ... 

Ha- 
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Harald Odyna uczeń na granicach Pomeranii był 
założył miasto, Julin lub Jomsburg nazwane, w nim 
z młodych Duńczyków założył kolonią, oddawszy nay- 
wyższe rządy iednemu. Wszystko tam postać wzięło 
żołnierską, kto bez żelaza, był niczem. . . ... Woyna! 
woyna, odbiiał się odgłos po wszystkich stronach, rozmo- 
wa inna była występkiem. +... _ Popłoch, a 
były tylka zbrodnią, o inney ani wspomniały ustawy. . 
Śmierć brata, czy własna, żadnego wrażenia ipie nie 
musiała. . ... Zamiar był szkoły, aby z korzeniem wyr- 
wać 'te uczucia, które tak głęboko w sercu człowieka 
złożyła natura. .. . Uczucia naszego zniszczenia! . 


Nie były to Greki, co w obronie własnego kraiu gi- 
naé miały, ..... oni w grabieży i napadzie obcym 
umrzóć się uczyli. . . . . Nie były to: Greki, co swoich 
Bogów przed nieprzyiacielem unosili z męstwem. ; 


„ Ich Bóg, mówili, krwi wołał z ołtarza, ofiar mu nie dali, - 


gdy im nie błogosławił złupić świątynie sąsiadów. ,. . . 
To' nie były Greki, co żyć nie chcieli tylko wolnemi, co 
przy wolności umrzeć pragnęli... . . . Ta tłiiszcza po- 
dła, co beż obyczajów, wyobrażenia wolności nie miała. 

"Fem, kto ich na łap prowadził szczęśliwie, był 
naczelnikiem i panem. ' 


Ucznio. 
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Uczniowie O dyna wpadłszy, «iak zwykle w granice 
Norwegii, mimo swą odwagę, co postrach na świat zalę- 
kniony niosła, zwyciężonemi przez ‘Hakina zostali. 
Zwyciężca, iak czasy pozwałały, -na- śmierć wszystkich 
skazał, ale ten wyrok zamiast strapienia, pociechę im 
sprawił. . * 

luż na rusztowaniu stoiący śmierci, w zupełnym po- 
koiu odezwał “się pierwszy: „Umar? móy ociec i fa 
„umrę. Uczniowie iesteśmy, odezwali się drudzy, wielkie- 
„go Odyna, wyszliśmy ze szkoły. Jomsburga, niech nam 
»przytomne iey będą prawa, by żadnego znaku nie dać 
„boiaźni.* Tu 'szydzić zaczęli z swych nieprzyiacioł, 
każdy okropnieyszey domagał: się śmierci. . ... . Ów 
wołał na kata: : „.... „TPniey przez twarz; doświad- 
»czysz, że nawet oka nie zmrużę... © ^ Przyuczeni by» | 
„liśmy w Jomsburgu , ani się zmarszczyć, choć sobie na 
„wwzaiem śmiertelne zadawaliśmy razy, * 

Zamilczę, co ieszcze było”groźnieyszym. .. . “Tak 
iest potężna wychowania siła; tak moc opinii z przykła- 
dem sprzężona wszystkie natury natchnienia obala, . . 
wszystkie wrodzóne poruszenia głuszy”... . Gdyby 
tak serca zkamienieć mogły, i wyzuć z czucia ludzie się 
zdołali, łwów i lampartów społeczność "mnieyby była 


i , 


Na 
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Na pròżno mniemać, iż same nieszczęścia ztąd wy 
nikaiące miałyby złemu rozkrzewu zabronić. .. . „  lest 
w moralności prawda głęboka, na którą nie dość. ba- 
czności mamy; e « « + „Że widowisko zamieszek, wystę- 
„pków, zostawia w umysłach wrażenia, zawsze niebespie- 
„czne, . ... że gdy się do nich raz oko przyuczy, iuż 
„bez zmrużenia patrząć na nie będzie, ... ¿n Przykład 
„wymówką, przykład zachętą stanie się powszechna.“ 

Takim iest człowiek! .. « «* Ten w has mecha- 
nizm fizyczny działa, iż wyrazy sprosne, słowa bez» 
wstydne, w nayczystszą duszę zarazę wciskaią. . . « . . 
Ażeby cnotę naypewniey zachować , etreżmy się wystę- 
pków stawiać iey obrazy. . . «: 

Francya świćżą dała przestrogę, iaki ma przykład 


(wpływ na umysły. . . e. Dzieci tam kiedyś, naśladuiąc 


krwawe rewolucyine trybunały, pod laterniami wieszały, 
koty, i gilotynowały ptastwo. . . «. » Dziś, iak czytamy 
naywiększe zbrodnie otwarte czoło niosą na plac Śmier- 
[a AaoDa Życie im za nic, bo iuż uczucia wszystkie za- 
trute.. . « .  Zabóycy! ztąd tak nie czule zabiiali dru- 
gich, ... >» òw zamordował oyca i matkę iesacze nie- 
mowlętom. .... Drugi dom złupił, i w nędzę wprawił 
całą familią. . e. ©. A gdy ich prawa karać nakazały, 
kary mie czują. . .. +. Tuż na rusztowaniu postawieni 

śmierci, 
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„śmierci, chelpią się 3 mordów i lupiestw, , .. . natrzą- 
saią się z prawa, i ieszcze w ostatnim wyziewie życia, w 
zbrodni smakuią. ..... Zgrozo!! To nie są więcey 
dzieci natury, ani bracia ludzi! .. ... Oni tę prawdę 
wielką zaświadczaią: Że bez obyćzaiów za nic 
są prawa..,., 


I w kraiu takim, gdzie w kata ręku zbrodniarz ieśt 
ieszcze w dachu zbrodniarzem, publiczne kary iuż chy- 
biaią celu. .. .. Hańba, co miała złe wstrzymać śkłon- 
ności, . . . . śmierć, co żyjących miała zastraszyć, prze- 
ciwne wpoi z przykładu mniemania, kiedy złoczyńce bez 
pokuty giną, . ..... Zich krwi,i owszem, iąk po- 
wiem, rodzić się będą potwory okropne! ! 


Dzielność 
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Dzielność przykładów. 


FE rzklady, które do zmysłów mówią, są szkołą prawdzi- 
wą dla serca człowieka. . . , . Ony obrazy wystawiaiąc 
ludzi, wzory z nich brać uczą. . . . ,, Ony czynności 
pewne wspominając do naśladowania umysł zapalaią; 
umysł! tak skłonny przeiąć, co iest w drugich, gdy się 


“w tym ieszcze. namiętność iaka ożywia, 


Ale co więcey, że przykłady będąc często nad poię- 
cie tego, co ie naśladuie, i w cnotach nawet wrazić mu 
mogą czucia zagorzałe, które entuziazmem nazwano. 
.... Ten, co sposobem takim myślenia zapalił głowę, 
ieźli iest człekiem prywatnym , sam z sobą doświadczy 
niepokoin wiele, a często i drugich spokoyność zamie- 
sza. Lecz ieźli w kraiu maiący znaczenie, w tymmyśli 
zapędzie do nadzwyczaynych rzeczy się zapali, cała spo- 
łeczność, i aż sodzay ludzki ucierpieć może. 
I Wszy- 
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` Wszystkie Uzurpatory, Proroki falszywe, z iakiegoś 
źrzódła tę żołć wyczerpali, którą wnet na ziemię wylali 
całą. ,.... _ Przykład im iakiś często zdarzeniem do 
serca przemówił , który iak iskra. w materyi palney pło- 
mieniem wybuchnął. . . . Ten z kimciś mówił, ów coś 
przeczytał, i myślał znaleść dla siebie prawidia: . . . . 


To moia gwiazda, zawołał |. ... 


Pełne są tego wszystkich wieków dzieie. . . . Pełno 
iest kopii, wszystkie z iednego brane oryginału. . .: « « + 
Alexander Iliadę Homera przeczytał, i Achillesem, 
powiedział, bydź muszę. . . .  luż odtąd pieśni oyca li- 
teratów, skarbem, żywiołem zuchwalcy były młodego. 
... Pieśni niewinne wieleż strumieni łez i krwi roz- 
wariy kagina Tak, iż od skutków idąc do przyczyny; 
krepa się żałobna pół świata okryło. . . . . Odwieczne 
padły w ruinach narody . . . . i ziemia cała inną wzię- 


ła postać, że Alexander przeczytał Homera... . . 


Ale co blizey naszych iest wieków, Karol XIL, 
co, iak mówiono, wielki był żołnierz, lecz polityk mały; 
Że Kurcyusza losem przeczytał, wielkim bydź Ale- 
xandrem głowę sobie nabil. . ... ; 


Ach! 
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Ach! cóż ten naśladównik naieżdcy Azyi, w naszey 
polnocy zamieszań napłodził! Położył koniec sławie 
swego kraiu, ogromny kolos wzniosł siły Moskiew- 
skiey ; mamli powiedzieć, odwieczną Polskę za- 


trząsł w swych zasadach. .. ,. 


"Paka iest dzielność przykładów wsławionych, Pisi- 
strat obrazem był dla Cezara, August mógł znaleść 
swdy w Peryklesie, , .. . Kromwel dla wielu stał 
się wizerunkiem. .. .. I gdy kościoły, posągi, laury i 
pieśni, -dla tych się tylko powszechnie wzniosły, którzy 
żelazem świat uciemiężyli ; każdy, kto szczęścia dział 
uczuł przy dumie ; ostrzem żelezca na wszystko się rzu- 


(i uA 


Lecz co naysmutniey! . . , . każdy w świętey księ- 
dze Moyżesza, rozumiał znaleźć przykłąd i podporę. . . . i 
Ow iak Melchizedech, lub Samuel drugi nama- 
szczać się kazał. . ... Ow zmyślił pokutę pokorną 
Dawida. . . , Ten, mówił, Judyth naśladował śmia- 


IK. E 


Taka iest dzielność wslawionych przykładów! . . .. 
Lecz mówmy prawdę, któż ie uświęcił? ,.. . pióra 


Pisarzów. . » » « 


Gdyby . 
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Gdyby-Poeci-i-dzieiòw-pisarzes-niekiedy chcieli ofia- 
rę uczynić z dowcipnego słowa. , . . . . Gdyby w swe 
pisma wciągali uwagi, ile to nieszczęść na rodzay ludzki 
ściągnęli zwyciężcy. . . . . . ° Gdyby szaleństwa i dumy 
zapędów, iak Bohatyrów nie nucili dzieła. . . . . Gdyby 
bez bluźnierstw, . cnoty prawdziwey, zbrodniami woyny 
mieszać nie szukali, . . ,  Mnieyby zapewnie było Ale- 
KANANOW di) Umysł Karolów inny wziąłby 
obrot, . . .. Do tey, „ga prawdziwą, co gruntowna sła- 
wa, kieruiąc wszystkie zamysły i prace, chcieliby poda- 
bnemi: bydź Tytuso wi. 


b 


Washing- 
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Nisia. czy Washington ma swego Plutarcha, 
ale na iego zasłużył pióro. . . .. Może któś nawet po- 
wątpiówać z czasem, aby ten Mąż wielki do wieków na- 
szych należał: iż on z tych sławnych ludzi był liczby, 
których opisał Plutarch; dzieło się tylko do czasów 
naszych ukryło. 

Co do mnie ani pism ani posągów ciekawy iestem, 
co go maią uwiecznić, od dawna w duszy iego szukam 
pociechy dla moiey. . . . . Szukam iey, iako człowiek, 
«+... Szukam cnoty w pośrzód zgrozy wieku, abym blu- 
Źnierczego ustrzegł się ięzyka, Że iuż ludzi cnotli- 
wych nie wydaie natura; .. ,.. Że ziemię szczęśli- 
we zbrodnie zamieszkały. | ' 

Są, co w świecie fizycznym nie liczą, iak tylko wol- 
kany, . . . . trzęsienia ziemi, burze i pioruny zbieraią ; 
moru powietrza klęski rachuią. .. . . Sa, co w społe- 

czno- 
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cznościach ludzkich nie widzą, iak tylko na karę ziemi 
przepowiadane stwory, co przy postaci człowieka, w śier- 
ci lwów, lampartów, niedźwiedzi przy wyniosłych rogach, 
z Żelaznemi zęby, wszystko pożreć mają. . >.. . 

la w utworach z materyi, doskonałości: bez skazy nie 
szukam, a w równi, porządku, zachowaniu wszystkiego, 
dozorcze oko opatrzności uwielbiam. .. . . Czuię 
słabości ludzkie, chuci i żądz dostrzegam zapędy, iednak- 
że o cnocie w ludziach nie rozpaczam. . sih ‘ehad oiva, 
shington rozpaczać zabronił! 

Z pokrzywdzeniem siebie w popiołach Greków czy 
Rzymian szukamy cnoty; żyie ona i między nami. . . . . 

A ieźli niekiedy marą ią nazwano, i w dawnych wiekach 
poiąć się Sybarytom nie dała. . ... luż Demades w 
Atenach; co całe szczęście w złocie i zbytkach ssaka: 
dał, pytał się Focyona; co miał za powód gorliwie 
służyć oyczyznie y i do spraw mieszać się publicznych, 
gdy na tak skromnym, ba raczey ubogim przestawał ży- 
ciu? asia * 

Nibym się więc dziwił, gdyby dziś z Washing- 
tona skromności szydziła duma; i iego nie poymuiąc 
cnoty, gdyby się pytała ... . czemu się Ameryki nie 
zrobił Panem? czemu skarbów publicznych na opłace- 
nie podchlćbców nie użył? lak będąc żołnierzem, mógł 

| zostać 
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zostać człowiekiem ? 


A zostawszy zwyciężcą, iak mógł 
pod schronią rolniczego szczytu umrzćć obywatelem: spo- 
koynym? 20. 


'Takie zapytania nie przeczą rzeczy, ale ićy rzadkość 


% wielkością dowodzą. ./. . . Są Bohatyrowie; którzy w 


óbozie, potyczkach, wielkość umysłu dowodzą: ale pod 
laurami, samemi* sobą władnąć ńie umieią. . . ..  Mó: 
wiłbym ; przez podłe podbici żądze, ij s bydź Ge 
rierałami; przestaią bydź ludźmi wiełkiemi. .. i. 

Muszą mićć zwyciężcy zdatności wiele, żaptaeczyć 
nie.można. .. .. Wszystkie burzliwe i świetne talenta 
są im zwykle właste. . . ... I owszem z pokrzywdze- 
niem braci, natura wszechwładna matka, iak polubnym 
synom, daie im zaraz w pierwszym zawiązku samiorodne 
daty; co geniuszem zowiemy. .. .. |. Lecz tych łask 
ogrom, ieźli na gruncie dobrego serca nie osiadł; ieźli 
sprawiedliwość i umiarkowanie, ieżeli, skończę, litość z 
ludżkością podpórmu nie dały; ogrom ten, powiem, przy» 
tłoczy istotę, co ią w pychę pok i łez strumienie wy- 
ciśnie na ziemi! . . i. 

Wylągł sie takim na litostę ziemi ów Alexander, 
co nazwany wielkim. .. . . . Przebiegł, iak piorun pos 
wiadaią ziemię. .. . « Był nadzwyczayny w wszystkich 
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ztąd za korzyść dla niego i świata? . . „. Sobie przed- 
wczesny grób rj dumiec, i niezliczone ofiary w 
nim złożył. . „.  Zaburzył ziemię, ludzkość żzasmucił, 
do zbrodni zje Ri drogi, żadney nie wskazał 
do cnoty ! 

Nie ten O) mego Bohatyra, .. .. nie wiem, 
czy imię wielkiego mu dadzą. |... Kurcyusz do swój 
wymowy nie tyle miałby z iego dzieł żywiołów. . . . .. 
Lecz ludzkość czuley, wymowniey wyrzekła: .. . .. 
On dał swóy ziemi pokóy i wolność, ob- 
cey napadem, łupem niezasmucił. 

Zostawiam tu podchlebców wielkich Alexandrów, 
ia idę dalćy śladem Bobatyra zbierać me pociechy. 

Washington nie należał do tych zwyciężców , cò 
innego prawa nad siłę nie znalą. Sprawiedliwości zwy* 
kłe prawidła, dla pospolitego gminu bydź sądzą ; aw 
swoich zapędach tak idą daleko, iak im daleko fizyczna 
możność dozwóli. ....  Milliony poświęcić ludzi swćy 
dumie gotowi, niby ten pożar i potok, na zniszczeniu 
wszystkiego wielkość swą gruntuią. .. ... Tak lwy, 
niedźwiedzie, gdyby panowały, powiedział Filozof, pano» 
waćby chciały. 

Mego Bohatyra z żaciszy rolniczey oyczyzna we- 
zwała do boiu. . . . , OQyczyznie wszystko dobry syn wi 


nien! 


hito://r In Ord.I | 
(WACO. pI 


120 


nien! „a> « Nie żeby przecię w obce wpadł granice, 
uwięził wolnych, złupił bogatych; lecz, żeby własny kray 
oswobodził, i więzy hańby z siebie, z braci zrzucił. . . 
Tu wśrzód zaburzeń, iakie niosą woyny, domowa 
z obcą związane, nigdy w obozie mego Bohatyra, ludz- 
kość cierpiącą nie była. . « . . „. Czyli, w zwycięstwach, 
czy w losach przeciwnych, zawsze był spokoyny, iak mą- 
drość, i bez przysady, iak cnota. 
A kiedy nawet dotknięty urazą, miłość go własna 
„b zemsty nękała; on tey namiętności w sercu swym bez 
żołci, nakazał milczenie. . . «.  Zwyciężyć siebie, daro- 
wać urazy mieszczono zawszę pomiedzy. zwycięstwa nay- 
większe: te były własne duszy Washingtona, i przez 
te raczey, iak przez żelazo utwierdził wolność oyczyzny. 
|. Nadszedł moment, co wielkie jego, dzieła uwieńczył, 
kiedy Angielczyk dumny brań złożył, i o pokdy prosił. 
1... Washington oliwną roszczkę niosąc w ręku, 
przed maiestatem wolnego stawił się ludu.  „Przynoszę 
„wam pokóy, ozwał się Rycerz, składam buławę Hetma; 
„na wielkiego w ręce, z których wyszła. . ... . lużeście 
„wolni,  iuż Naczelnika wam nie potrzeba, bratem wa- 
„szym iestem.** 
W takiey postawie rozbroiony Hetman, stawił się 
przed ludem. , s.. Tak.mówił zwyciężca . « . . uczy: 
nił 


IZI 
nił, iak wyrzekł; odiął żelazo, które miał przy boku,:i 
na podnóżku praw ołtarza złożył. Zrucił swą świetność 
i pomieszany w równi. braterskiey, chciał z swoim bla- : 
- skiem przyćmiony bydź w tłumie. 
Z dobytym orężem wszak mógł Kongres. napaść, 
i gdy iuż obcą siłę pokonał, mógł był swoich podbić, i 
zatrwożone rozpłoszyć Posły. ,... .. .Czyby mu brakło 
na tłuszczy żołdackiey, co zwykle tylko zna swego. Het- 
mana, a ieszcze, który wiódł ią na zwycięstwa? Czy miu 
Pisystrat, Cezar i Kromwel nie dali przykładów, 
iak się Panem zrobić? . .. Czyż w Machiawela tey 
czarney księdze nauki W „ dak jezyk zmyślóć, nieba 
głosem mówić, ażeby ludzi oszukać? . , . . WADE 
Washington, co miał naukę, i dzieie obce były 
mu wiadome, wiedział o zdraycach wolnego Ludu, i 
Uzurpatorów znał śrzodki, sposoby; ale on prawdziwie 
był człowiek wielki, i pospolitey tłuszczy zuchwal- 
ców nie mógł iść torem. - , 
Niezaraz zgoda rząd i porządek ustaliła w kraiu. 
Zwykle iak bywa w Stanach gminowładnych, duchy stron- 
niczę burzyły długo. powszechne obrady. . . . Iak bywa 
w rewolucyach wzróst brały passye, obcą i domową ży- 
wione ponętą. . ... W tym zamieszaniu Hetman przy 
broni, a gdy mu żadna komstytucya nie kładła granie, . 
Tomik II F mógł 
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123 
„mógł się był z iedną z fakcyów związać, tron sobie zbu- 
dować, i szczepem nowey Dynastyi zostać. «> . . Mógł 
był aż do Kalifa wedrzóć się znaczenia. 

Ale móy Cincinnatus umiał bronić; śdeadsić nie 
umiał. . a... Z publicznego zamieszania korzystać nie 
chciał; obcą pokonawszy, i domowey niezgody hydrę 
przyłumił. . «... On o konstytucyą, o prawa naymo- 
„emiey nalegał. » . - . Mówiłbym, że przestawszy bydź 
Memistoklesem dla dokonania dzieła został Solo- 


` 


nem. 

A gdy iuż na oby zasadach wzniosła się wol- 
ność, gdy ambicya iuż nic sobie przywłaszczyć nie mo- 
gła, powszechney ulegaiąc woli, naywyższy urząd Prezy- 
denta przyjął. . . . . Raz drugi matka ratunku ządała, 
on ią raz drugi obronił. = 

Tu iako czlowiek publiczny przestał bydź dla siebie, 
<ały dla narodu. W niczym samowolny w wszystkim 
prawu poszłuszny, tę wielką różnicę przykładem ozna- 
czył: eo iest bydź Panem, a co iest bydź pierwszym 
urzędnikiem Ludu; ....-_ kto tylko w imię praw 
rozkazuie, a kto ie pisać ma władzę. 

W urzedowaniu swoim umiał wewnątrz połączyć 
dzielność z słodyczą, a zewnątrz z rostropnościa szlache- 
tność. Zawsze szaaował obcych Ludów zwyczaie, wyma- 
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„gaiąc równego szacunku dla swoich. W wszystkich po- 
litycznych zachodach ta prostoszczerość bohatyrska zie- 
dnoczonych, stanów Prezydenta dała się widzićć 
Przemawiał do Królów, umiał zachować tę równią dusz 
prawdziwie wielkich, które się chełpić ani poniżać 
nie umieią. 1 


VV zamiarach publicznych nie uganiał się za temi 
widokami, które podchlćbstwo nazywa wielkiemi, zamiast 
Żeby, iak godne, cechą ie zuchwalstwa oznaczyć: , . .ż 
W obięciach rzeczy doyźrzałą mądrość, ai mie, płóchą 
śmiałość przywykł okazywać. . , . | Ieźli podziwienia ną 
siebie nie ściągał, w które tak często omamiony blaskiem 
gmin wpada; Zawsze-w obozie i radzi 


ie szacunek odbie- 
rał, iaki istotna zasługa wymaga. .... Czy w wielkim 


Świecie, czy w, cichym ustroniu, zawsze miał wszystkich 
í nut SIAT 


dla siebie serca: z tych miał dla siebie straż bezpieczeń- 
stwa; te go otaczały czy we dnie czy w nocy, nie znał, 


co hufce zakupne i zbroyne, aby mu życie ręczyły. 
Dostatki iegó były natury Bohatyrów Rzymskich, któ- 
re przy lemieszu zdobyli. Uważał on rolnictwo , iak zas 
trudnienie naygodnieysze człeka, naydawnieysze i nayprzye 
stosowańsze do iego natury. . . . . Mógł był, iak drogi 
Cyrus, wskazywać ciekawym: ..„. Te role dobyłem, 
Fa te 
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te złote plony odemnie się wszczęły, te drzewa okryte 
owocem, ma ręka” sadziła. f 


 Nieprzyiaciel polien eN cdi. nie chciał prze- 
sie: aby obyczaie republikanckie przyzwoita nie zdobiła 
świetność, Nikt nad niego z Amerykanów żywiey nie 
kochał wolności, ale tóż razem nikt mocnieyszey odrazy 
od opinii zagorzałych ie me, 1.04. (Nikt się bafdziey 
Demagogami nie brzydził. . Uważał ich zapewnie, 
iak.krwawych tyranów, przy haśle wolności, wolność i, 
życie wydzieraiących ; przy prawie człowieka Rz 
ludzkości prawa | lgwałcacych. g, da 


Te gie miógi Washington tylko Bydź nieprzyjacielem 
wszelkiey ostateczności. ' Ztąd za zdaniem dawnych Pra- 
Grodawców, Ani z zastarzałych szydził zwyczaiów, ani od- 


mienić: obalić wszystkiego razem nie radził. I w tym 
doszedł naysławnieyszych w starożytności ludzi, którzy 


raczey prać czucia i miłość, iak prawa i rozkazy niądaii 


krajami. 
Iak oni, zachował skromność wśrzód naywiększey 


sławy, iak oni, został wielkim, choć bez urzędu. . oo « * 
Owszem / bez niego, powiem, pierwszym został. 

Gdy w dziejach ludzkich szukać się będą przykłady, 

czy kray pewney rożlegloości bydź może wolnym? Ame- 

ryka 
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ryka rzecz zaświadczy;, Pironizm przekona. ... Ale 
z uwagą, ażeby Washington był na czele Ludu, 


Gdy pomyślnościami dumy i zbrodni zasmucony 
człowiek, rozpaczać zacznie na ziemi o cnocie . « . ve. 
pociecha do Washingtona powiedzie go grobu. 

Gdy ponury Mizantrop w zepsutych obyczaiach na 
wyrodzone serca ludzi bluźnić zacznie ; „„+ o Geniusz 


Washingtona milczćć mu nakaże., , ( , | y 
Kiedy na niewdzieczność Ludu sarkać zacznie. usłu- 


ga, niech idzie do Ameryki, w niey pierwsze imię usły+ 
szy: „.«. , Washington!! ih aee 
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Mahomet. 


P. cnocie zbrodnia, po Washingtonie przyszedł mi 
na myśl Mahomet. ..... Ta w charaktarach sprze- ` 
czność rażąca, dziwi, zastanawia, smuci ; iednakże roz- 
pacz serca miarkuie. . . . . Nie może w ludziach bydź 
iednakowość myśli, tym mniey powszechna do dobrego 
skłonność; ale dość dla nas mićć dowody iasne, że ten, 
co mówił: „Ród cały ludzki w zbrodni sma- 
kuie,'* wyrzekł bluźnierstwo naprzeciwko stwórcy, i na 
stworzenia kłamliwą rzucił obelgę. 

Pada zaćmienie, nawet i skazy postrzeżono w słoń- 
cu, nie przeto iednak ciemną planeią możemy go nazwać. 

R T: Mahomety w rodzaiu ludzkim, nie ztąd 
iednakże wnosić się godzi: Że cała natura ludzka za- 
krwawiona. 

To zawsze pewna, że kto niepoietych przeznaczeń 
ludzkich chciałby zgłębiać losy; miałby się w życie Ma- 
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hometa: puścić. . . « « ''Ten potwarca sławny, i tyran 
śmiały, iak się z niczego mógi tak w górę wynieść, iak 
miógł zagrozić i panować światu, rozum się gubi i ginie. 

„. lednakże, kiedy głębiey w rzecz weyzremy, nie- 
wiem na kogo rozum się obruszy?  Tyranli winien 'i 
potwarca dumny, że się na Maiestacie postawił świata, 
„czyli tóż ludzie więcey zawinili, że mu się tronu pod- 
nóżkami stali? „ « . » 


Taka uwaga serce zasmuca , i gdy mnie na głąb my- 
śli powiodła, trestchiięłeńń | Jeden dość człowiek dumny 
i odważny, by millonów ludzi stał sie Panem. . . « . By 
fałsz i potwarz. wziąwszy sobie w .pomoc, rozumnym 
tworom moc rozumu odiął. . « «. «« By sobie człowiek, 
aż coś boskiego w szaleństwie przyznawszy, ludzi klę- 
czących przed sobą obaczył. 


Takim był Mahomet, ... .. nie będę w iego uro- 
dzenie wchodził, ani rozbierać życia iego mie chcę. 
Mogł osobiste mićć swoie dary: mógł doświadczeniem 
doyść nauki światła; mógł-mićć odwagi i męstwa więcey, 
jak inni iemu wspołcześni. .. .... Mógł bydź ich 
wodzem i prawodawcą, na wszystko się zgadzam; 
leca tracę rozum, gdy iii Rozdział Alkoranu 

czy- 
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czytam , że w tym potwarcy, kuglarza, tyrana swego nie 
poznali, 


« „Nie' «masz w tey księdze żadney wątpliwości; (za- 
„czyna' Mahomet przemawiać), tego, co ślepo za nią się 
„puści, prowadzonym przez "nią zostanie prosto. . . . . E 


s Tego,'co bez rozbioru przyimie mą naukę, zbawión zo> „m. 


„stanie. . . ., Ona chcącego rozumować zaćmi, a prze- 
„Ciwnie oświeci prostaka.“ . . . . 


Przez takiezaraz zaczecie, człek został złupionym z 
wolnego użycia swoiey wolności i swego rozumu. . . . » 
Zmysły się nawet'na nic nie, przydały, NOREK i więzy 
płstmate bez. mbak zostało. . . ... 

Tak się powszechnie dzieie. .. . ... Ale cóż z 
tego za widoki dla świata ? nieszczęścia! Ten, co 
uwierzył, że od nauczyciela wziął przykład gwałtu 
zechce "prorokiem bydź z swoiey kolei. W zdarzóney 
porze, gdy zechce panować, wrzaśnie do gmin: „O 
sito iest księga moiego prawa, żadnego błędu w so- 
„bie mićć nie może. . . . . « Wierzcie; słuchaycie, albo 
„„śmierć: obierzcie.* 


. Tak 
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Tak idą rzeczy, gdy gwałt'"i zdrada prawidła 
stanowią. « esso + Nie tylko człowiek w. pry- 
watnym zaciszu zostanie łupem przemocy zuchwa- 
łey, ale i Trony zaufać ewoiey nie mogą trwa- 


łości. 


Maka Mati człeku zakazawsży myśleć, do zalę- 
knionego odezwie się świata: . . . . . Dawne granice 
Ludów pogwałciłem ;* wydarłem. skarby, „co ie posia- 
dali; zwaliłem Trony' i Ludów . wólnych skruszyłem 
Maiestat; na tysiąc ruinach wzniosłem mą potęgę, 
i nie masz, "ktoby śmiał mi gwałt wyrzucić, 


Prze- 
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Przestroga dla Oycòw i Matek. 


"dych rozumiem, że nie obrazi, i iam iest oycem, prze- 
etrogi sobie dawałem. A przekonany, iak. przykład wszy- 
stko ma człowieku dziala; iak pierwsze wrążenia na 
umyśle młodego stanowią wszystko, byłbym chciał przy» 
klady, iak naylepszemi, synów mych otoczyć. 

Russo odpisuiąc pewnemu książęciu, względem 
edukacyi iego dziecięcia, zaczyna: „Trzeba, Mości Ksią- 
„żę, abyś to nayprzód dobrze sobie wbił w głowę, iż 
„mie masz oycówskiego oka, tylko oko oyca, ani oka 
„matki. . . .... Do powtarzania tych wierszy kilku, 
„chciałbym dwudziestu ryz papieru użyć, tak iestem prze- 
„konany, że od tego wszystko zawisło. Lecz, że iesteś 
„księciem. rzadko będziesz mógł bydź oycem. Masz 
„wiele obowiązków różnych, trzeba więc, aby oycowskia 
„ninni depełniali za niego. Księżna Jeymość nie z wielką 
„różnicą w rymże iest przypadku.” , . , . 


í -Chciał 
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Chciał prze£ to Filozof powiedzieć tę prawdę: że 
rodzice są z natury stróże i nauczyciele swych dzieci. 
Przecię bez tytułu księcia, powszechnie OQycowie 
i Matki są w tym przypadku, że zaięci różnemi zatru- 
dnieniami, wychowaniu dzieci oddać się nie mogą, Wy- 
pada więc, iż ten skład naydroższy dla ich serca obcym 
rękom powierzyć muszą. W tym iednak mnóstwo rodzi- 
ców różni się od książąt: iż iak ci nie maią sposobów 
ani znaleść ani pozyskać swego mieysca zastępców. 


Miałyby więc pewne prawidłą prowadzić rodziców, 
w edukacyi dzieci, i ci, którym ie powierzą, mieliby te 
prawidła dopełniać, a nie każdy miałby sobie nową me” 
todę edukowania stwarzać. 


Ale któż ten iest, coby w powszechnym rysie mógł 
o tym ogolne zawrzćć prawidła? Autor Emila do- 
wiódł, że nikt... . . Iakoż byłoby to żądać po mala- 
rzu, aby w iednym obrazie, rodzaiu ludzkiego zawarł 
twarze, 


Tyle maią części w edukacyi osobiste każdego ucznia 
naturalne dary; tyle urodzenie; maiątek, obyczaie domo- 
we, przeznaczenie przyszłe, wreście gatunek rządu, pod 
którym Żżyie: iż ogólnych prawideł wagłędem wychowa- 
nia i instrukcyi nikt podać nie może. 


Zrażać 
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" Zrażać t się” tdi rak WRAK remi tru dAoZGhi | Mie trzeba, 
pi da los oilaittbysihý dzieci nasze”. SLA Kiedy 
irca zrobiło e 6 Zrobić mogło kiedy"gorliwóść i cnota; 
na Żaświaldcżónić” zasłużyły wewitętrzfie , Ktakiekólwiek 
bele skutki; paken bie mieszać apitia: 


Dla BR tey. przecię spokoyności, są, rozumiem, 
pewne obowiązki do, „dopełnienia... Miałaby sobie troskli- 
wość rodzicielska, powtarzać:.. « . „ « „ nie, będzie moig 
dziécię. celowato w „głębokich umiejętnościach, ni w przy- 
iemnych sztukach; | alg. niech ma serce 'uprostowane do 
cnoty. MIEN Niech iak stworzenie będzie przez religią 
i >. w Ary waględèm, $twórcy. daj, 
Niech iako człówiek wić przez MOCAŁLGSE, co winień 
człowiekowi: drugienna i: sobie. . . «91 "Niech, iak oby- 
watel, przekona'się z pierwszey młodości, co"się od nie- 


go nę krótowi: t wok a AOR. a ly TAR 


To są ae. © może się "Ktoś odezwać, iak pospolite, 
iuż tak częstym gp ny wytarte, „* . . Zgadzam 
się, ale bo prawda ieśr jedna. . . .. PMowiqe 6 potrze- 
Pach fizycznych człowieka, zawsze się iedio powtarza: 
iż trzeba, aby się miał z czego wyżywić; mówiąc o po- 
zebach iego - moralny ch, od początku społeczeństw, i 
„jednogłośnie się mówi: trzeba, aby: miał cnoty, 


DEZE 


Takie 
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* "Takie zastarzałe prawdy mogą się komuś nie podol 
bać, ale dobrym rodzicom żawsze są przytomne. . . .. 
Do ich uiszczenia różnych różne mogą bydź śrzodki; zda 
się naypróścieyszy. +... . Pragniemy, aby dzieci nasze 
były cnotliwe, 'śtaraymy się otłdalać z ich 'oczu wszystkie 
przykłady zdróżnóści. „1% Suzeżmy się puszczać ich 
słabość w zapasy z nicbespiecznym nieprzyiacielem, gów 
szalącym passyie przedmiotem. .... I wyćwiczony' z 
niemi walczyć przez rozum, upada nie. kiedy. 

Żyiąc z rozwiozłym Sybarytą, młody ani poymie, iak 
można bydź wstrzemięźliwym. .'. . ! * Mierność przecię 
` i skromność w życiu iest matka cnót wieliu. . p Ob- 

‘cuige młody z próżniakiem , wiłęsą,* hęć się w nim do 

pracy nie wzbudzi. . . . . E Lubość: przecię w pracy, w 
chwalebny nałóg zamieniona, zbliży go do światła'i cno- 
ty.... . Maiąc'za przykład młody podłość'i przeday- 
ność, szlachetney sławy miłość go niewzniesie; bèz 
tego przecię w duszy uczucia; beż 'zartimienienia prźeg- 
dzie z zdróżności do zbrodni. ..... Przestaiąc z bez- 
bożnym „'w pierwszey młodości wyszydzi religią; (a bez 
tey wędzidła , cwi go rozkukane żądze hie zanio- 
RTTE , Andiem "drsbontsg "Ba 

Człowiek się rodzi zupełnie  diewiadlomcą. *Przea 


zmysły nabywa wyobrażenia wsżjstkiego. .... Z naù- 


ki, 
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ki, przykładu polubił cnoty, lecz równie przywary, prze? 
sąd, i wszystkie fałsze ma sobie dane od drugich. . . . « 
A kiedy nałóg długi ie wkorzenił, i niby naturę dał dru- 
gą człeku, zwykle z nałogiem idziemy do grobu. 

Lecz ia traktatu w tym pisać nie będę. Któż ga 
napisze i spełni? . +. Przestrogi moiey myśl się uro» 
dziła z przykładów, które daią wzory wzięte z dzieiówe 
ludzkich. . . v Kto zechce zgłębić wpływ naydzielniey- 
szy, iaki ma na sprawy i opinie nasze, czytanie dzieł bez 
wyboru; ten się przekona: iż to bydź może nayobfitsze 
źtzódło uprzedzeń i błędów, 

Oddałby ten mym zdaniem naywiększą usługę ludz- 
kości, gdyby zdołał zburzyć dla wielu autorów bałwoa- 
cl walcze wyznanie. , . . « Gdyby na uświęcone w klas- 
sach długim zwyczaiem czytanie pewnego rodzaiu ksią- 
żek i rzeczy, cień rzucił: a porządek, iaki w instrukcyi 
elementarney młodego zachowany bydź powinien, wytkną- 
wszy, gdyby stosowne do tego wymienił rodzaie nauk i 
książek. 


Do tego wielkiego dzieła, gdyby myśl moię i ia przy- 


„dać miałem, chciałbym osadzić grunt pierwszey instrukcyi 
na prawydach nauk fizycznych, co przez doświadczenia 
dochodząc zmysłów, daią zasady pewne rozsądkowi, i 
do rozwagi rozum otwieraią. . . . , 

Tak 
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Tak chciałbym młodego pierwszy wzrok zwrócić na 
te rozliczne płody natury, w którychby przywykł wielbić 
iestność Stwórcy, i użyteczne potrzeby poznawać dla lu- 

„ dzi. as. Miałby Matema tyki wziąć pierwsze początki, 
co kalkuluie; i Geometryi, co ciała mierzy; nie od- 
dzielaiąc obrazu Fizyki, z którey o prawach światą 


Tę chęć wrodzoną, chęć mechaniczną do ciągłey 
czynności utrzymuiąc w młodym, dałbym mu w przyie- 
mney zabawie pożytek, . . s a Sztukę rysunku, 
matkę sztuk wszystkich SAR A NE Gonil motyla, uznoiony 
cały, .. . . ale mu uleciał. lakąż to radość nie dałaby 


przeniosła? ..., ŹZwiędły mu kwiatki, co po łąkach 
zbierał, rysunek iego ukoilby żale, gdyby mu w zielniku 
obrazy ich zebrał. ... . "Tam sobie z darni albo gałą- 
żek budował różne widziadła, . .'.« cóż za' pociecha, 
gdyby kształt pewny wypadł mu z pod ręki? . ,.. 
Lubiłbym , żeby gwar niewinnych ptasząt miłe mło- 
demu w sercu sprawiał czucia. Ale w naśladowniku 
chciwym wszystkiego, dzićciyciu, wzbudziłbym żądze ich 
naśladowania i smak do muzyki wpoiłbym z zabawką. 
+++ ++ Do muzyki tey sztuki niebieskiey, ku pociesze 
człeka. W miarą, „lakby się rozum ucznia rozwiiął, 


chciał- 


156 

Ehialbym go do Kosmografii zbliżyć nauki, by wy- 
obrażónia miat świata całego. . . . . W tey nowey ko- 
lei od Geografii Fizyczney zacząłbym. . ... Po- 
rządek rzeczy natura wskazuie, by nayprzód wiedzićć po- 
stać maszcy ziemi, kiedy w dniach pierwszych swego 
itwóru, z rak wyśzła Stwórcy! ... lak lądy stałe 
i ciekłe wody z powietrzem sprężystym, 
całą icy pierwszą budowę składały. . . . . 


=? 


W tym pierwszym  źrzódle nauki, do dalszey zmo- 
cniony, niechby do Geografii astronomiczney począ- 
tków się zbliżył. «s « « Tam sfera niebios z kulą ziem- 
ską w swych stosunkach poznane , wytłomaczyłyby mu 


tajemnice doświadczanych codziennie fenomenów na- 


Tuby dopiero z wiorządia swego ŚR ssaki Po- 
lityczna miała nastąpić. . +:x -Wiadomość Kraiów i 
Ludów, . . . . wiadomość obszerna i zawikłana ; ieźli 
się młodemu w pewnym obrazie światłą nie wystawi, 


słów się nauczy, nie rzeczy, „'. « « 


Iuż ta wiadomość w granice wielu innych wkroczyła ; 

i przy nazwiśku swym Geografii wsżystkie obięła czę- 

ści Statystyki. ... Uczeni Niemieccy 'naypierwey 
tego prawdę dowiedli. i 

To 
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To gdy'iuż zwyczay dawny uświęcił, wypada, mnie: 
mam , młodego oświćcić , czego się istotnie z Geogra= 
fią uczy: — że w niey poznaie siły fizyczne, mot 
ralne i polityczne każdego kraiu.. s .. Agdy iuż 
tyle ta wiadomość w sobie obięła nauki, sądziłbym z 
niey zrobić zupełne dzieło Elementarney Polityki. 
+«:.._Niechby w niey Geografii, Statystyki, Hi 
storyi cywilney i Chronologii pisminiopinb były po- 
czątki. . « « » 

Zmayduię w tym wiele dla poczynaiących korzyści. 
Obrazby rzeczy w całych swych częściach ogolny zna- 
- leźli, pamięćby razem i łatwiey wszystko obięła. 

i Geografia, wyłuszczaiąc położenie kraiu, Staty- 
styka wyliczaiąc sily, Historya głownieysze iego da- 
łaby widzićć początki, a Chronologia, co tak istotnie 
potrzebna, lataby wszystkiego w sławnieyszych epokach 
zawarła. 

" "Pakie dzieło byłoby ieszcze istotnym przygotowaniem 
do Historyi cywilney, z którey nigdybym nie czynił pier- 
wszey dla młodego nauki. 

Prawie wiek ieden dopiero minał, iak Historya Cy- 
wiina wzięła ten charakter Filozofii, co szukaiąc przyczyn 
z skutkami połączeń, ku całości i wydoskonaleniu Naro- 
dów wskazała prawidła. Lecz wieleż poprzedniczych 

wiadó- 
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wiadomości mióć nie wypada, o zasadach i związkach 
społeczeństw , by ich zamiary i interesa rozpoznać? . . « 
A potym, ilóż; doświadczeń prostować naszey nie musi 
nauki, aby się z labiryntu: tylu sprzeciwności, w dzieiach 
cywilnych wywikłać? „.. . Nakoniec; iakaż moralność 
i zimny rozsądek nie musi pierwey duszy utwierdzić, aby 
na tyle gorszących przykładów, cnoty i ludzkości sobie 
nie obrzydzić. . . « . Žeby lub śmiałym nie zostać zło- 
czyńcą, albo w nic nie wierzący nie wpaść Piro- 


79a i 
nizm!e ieis 


Każdego narodu dawnego dzieie, od baiek, dziwòw, 
potwór i chymer swòy początek biorą. . . ».- Bydź ina- 
czey nie mogło! wielóż pokoleń ludzkich nie uszło, nim 
sztuka mówienia, sztuka tak trudna, wydoskonaloną zo- 
stała. Po tey dopiero, któż lata zrachuie, gdy sztuka pi- 
sania nastała? pełne więc błędów z ust do ust podania 
naypierwszych dzieiów grunt założyły. . . . » 

Fizyka odkrywaiąca skutki praw natury, nie ledwo 
w naszych zaiaśniała czasiech; tey taiemnice, że nie zna- 
ne dawnym, a więc podziwu lub czarodzieystwa wszy- 
stko w ich oczach brało charakter. .. . . leżeli Polska 
miała Kadłubka swoiego pisarza, i Króla Popiela 
na tronie, cóż o dawnieyszych rozumićć dzieiach i kró- 
lach?.... Jeszcze aż dotąd krytyka głęboka wszy- 

stkich 
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stkich nam dzieiów nie wyczyszciła. Teszcze Herodota 
Justyna, «611 i co tak sławny, Rolina Hod od 
prawd rozpoznać nie umiem. . . . , 

Taki iest odmęt, w który się rzuca umysł młodego, 
gdy nie przygotowany, w naypierwszym wstępie, do dzie- 
iów świata wpuszczony zostaje. Czerpa w tym źrzódle za 

miast prawd oświaty, wszelkiego rodzaiu błędy, i wyobra- 
żenia fałszywe o rzeczach. tri 

Ale mnie przykład. naybardziey zastrasza, i krew w 
żyłach ścina, co czarnych zbrodni, ; zbrodni okrepnych, 
młodemu obraz wystawia się w dzieiach, . 

> Wielbię kościoła zakazy przezorne, iż starego testa- 
mentu. pismo oświeconemu dopiero wiekiem i doświad- 
czeniem czytać dozwolił. Trzeba z ostygłą krwia umićć 
się korzyć przed niedościgłym: katy i zemsty zamiarem. 
++... Niech tego nie czyta, co z krwią wzburzoną 
na wodzy trzymać namiętności nie zna, 

lakże iest czarna ra karta pierwsza w dzieiach czło- 
wieka, kiedy brat brata zabiia!! . «s. . Tam tysiącami 
leżą ofiary niewinnych niemowląt; òw traci życie ną 
łonie rozkoszy, tamten zdradzony poległ bezbronny. 
++... Niech dalóy nie kończę, co oyców, co matek, 

++. co naycnotliwszych w reku katów legło, albo z 
rozkazu dumy czy ciemnoty w więzieniach umarło! . . . 


Porzucę 


http://rcin.org.pl 


=" 


140 

Porzucę myśli, co mnie prowadzą na dno rozpaczy, 
a zawsze stoiąc przy "moim zdaniu, mióć chciałbym dzieie 
z oczu młodego zwrócone, ażeby serce, co ieszcze nie- 
winne, lciskiem Enoty, a szczęściem zbrodni nie zatruć. 

Że iednak dobrze wychowanemu tę księgę Ludów 
czy Ludzi koniećznie czytać wypada, pragnąłbym za- 
ćzym ź mego/mniemania, aby ią na cztóry podzie- 
lié części, .... iiak pokarm fizyczny stosownie do 
Wieku stópniarni daiemy, tak równie ten żywioł moralny, 
w wiarę rozwiniętych własności rozumu, miałby się mło- 
demu działami dostawać. 

"©zęść pierwsza, niechby, iak się wspomniało, 
zawarła od początku społeczeństw cywilnych Chrono - 
logii naygłownieysze epoki, i naysławnieysze wypadki 
Historyi, razem z Geografią dawną i dzisieyszą, 
Taki porządek prosty następstw rzeczy i czasu, i 
mieysca byłby naypierwszą nauki młodego, lub raczey, 
powiem, wstępem do nauki. Pamięćby tylko w tym pra» 


cowała, a rora się oswoił' z obrazami imion narodów , 


i rzeczy. 
Część drugą miałaby zebrać przykłady cnoty. 
Czyli , miałaby ludzi wielkich i sławnych: wysta- 
wić obiazy; którzy ludzkości , i swéy eyczyznie czyniąc 


w dzieiach sławę , z} wzór dla człeka i obywatela słu- ` 


żyć 
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żyć powinni... . . Przy takich, powiem, pięknych wi- 
zerunkach, które pociechę światu przyniosły, i tych obra- 
zy, co go zasmucały, możnaby z rozwagą postawić. ... . 
Tuby iuż młody, który zaczął myśleć, do moralności 
znaydł w dzieiach Żywioły. . . . . Tuby rzecz sama do 
rozumowania nękać go zaczęła; a maiąc wzory cnotli- 
wych ludzi, o*i skutki przytornne sławy i pożytków dla 
nich'i ludzkości, ufać wypada: iż ieźli się młody bez 
serca nie urodził, chwały .w nim godne zawiążą się czu- 
Cidy = s « « 

Część trzecia, iużby miała wystawić w wszy- 
stkich częściach, organizacyą społeczeństw; mechanizm i 
naturę rządów; praw potrzebę wyłuszczyć. . . .. Mia- 
łaby sławne na przykład wystawić narody, czemu począ- 
tek, wzrost, i koniec wzięły. . <.. A tu od przy- 
czyn do skutków prowadząc, dałoby się poznać: że, iak 
zawiązku sławy i potęgi, tak i zaguby z hańbą połączo- 
ney, w obyczaiach ludu i naturze rządu szukać kraiowi 
potrzeba. ... „. Tu, przeznaczony oyczyznie swćy słu- 
żyć, iużby wziął wyobrażenia Polityki, wyobrażenia 


istotnych zasad kraiowych. . .. . 


Tak przygotowany mógłby się iuż puścić na morze 


dzieiów powszechnych, część czwartą..... A 
ną 


http://rcin. org. pl 


M x 142 


na oszczędzenie pracy i mozołu, za czym utrata idzie 
| czasu , dałbym mu w przydatku zbiór różnych autorów, 
‘w porządku chronologicznym, szczegulniey klassycznych, 
wymieniaiąc, który, kiedy, i o iakim pisał kraiu. 


"Tak chciałbym ! ale za pewność myśli mych nie 
ręczę, a W wykonaniu lubo trudność widzę, w niepodo- 
bieństwo iednak nie wierzę. . . . . „Każdy: miéć swoię 

- opinią może; ia ide za moią, i chóć w części, iak. się 
zdobędę, tą drogą synów mych poprowadzę. . . . . » - 
Tę mi dało radę dlugie doświadczenie, -za nim po- 
szedlem, GI PA 


Odpo- 
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Odpowiedź przyiacielowi. . . . . 


V | ybiła dla mnie godzina szczęśliwa, i list od ciebie 
szanowny przyjacielu mialem pociechę odebrać! 


Spocznie w pokoiu Żeglarz przy kotwicy, 
Gdy Niebo burze wścieczone ugłaszcze. 
Pozbył się żolnierz ciężaru przyłbicy, 
Ognia żelazne gdy nie zioną paszcze, 
Tak smutek, sąsiad pochyłey méy strzechy, 
Znikł, gdy twa przyiaźń wniosła w nią pociechy. 


—————L 


Przyjaźni! pomyślałem tam kiedyś, że gdy mą- 


drość i wszechmocność twórcza, nad to, co 


" dała, nie chciała więcey dać światu; dobroć iey 


. ieszczę, 
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ieszcze, matczynym okiem patrząc na człowieka, Przy, 


iaźń mu w darze przydała ! 4 
„U . Ale to dobro czuć się daie, wyrazić aig, nio 
pozwoli. [f "8 
M POPE ZAP (A 
E 
y 


Ma nędza ięzyk, gdy ią głód pobudzi, 
Ma go i wa „, co.w bełkocie syka. pawi A i 
Lecz przylaźń, która. w nieszczęściu zna ludzi, 
Sprawia uczucia, co są bez ięzyka. ' i i oy 
Zawiera usta, ogarnąwszy duszę! , 
Przyiacielu, zamilczćć muszę, j ! 1 4] 


1 


' Ale zamilczóć nie mogę, iakie mi*się. snuią przed- ‘ 
mioty, na widok twćy ręki. „«... _ Przypomina mi - 
czasy nie dawno ubiegłe, w których razem żyliśmy. . .. 
Wystawia ludzi i rzeczy, cośmy widzieli, a których teraz 
iuż poźżnać nie potrafilibyśmy. . . .«..  Kióżby to był 
przeyrzał ?.,.. Przykłady nawet dawne daćby nam w yy s 
tym nauki nie mogły. . spece Chyba czytając Mitolo- N 
gia i przeistoczeń "payki Owidyusza , „analeśćby się 3 
mogło, co podobnego. ani Doo "WS 
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| Jakóż zdało się, Saturn rządy wznieci; 


*Lecz prZeciwnemi obroty; 
Skończył, że pożarł, i braci i dzieci, 
Przyobiecawszy wiek złoty. 


"Tam, dak „Easton , niedołężną dłonią 


Ktoś władać słońcem rozumié. 
Wkrótce wszyscy. łzy ronią; 
Podiął się, czego nie umić! 


Tym czasem przykuty do granitu, 
Sępom na Żer oddany, 

Ktoś przeklina dni pobytu. .. .. 
Uciekaymy! to Promoteusz: skarany, 


——0—— 
Możnaby tak niemal całą Mitologią przebiedz, ale 


się ona zasadzała na prawdach moralnych, czemu ów 


w krwiożercze zwierzę, tamten w twardą zamienił się 


skałę; inny w przyiemne przybrał sie liścia i kwiaty, 


+... Tu więcey, los tylko iakiś ślepy rzeczy poprze- 
wracał, czego się domyślać nawet zmysłom zdrowym nie 
było wclna. 7 PY 


# 


; G 
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Tak tylko może w czarodzieyskiey księdze, 


Wieszcz przy kuglarstwie rozmawiaiąc z czarty, j 
Ludzkich przeznaczeń poprzerzucać karty. 
Możność z bogactwy pochłonęły nędze, 
Opadły góry, padół wzniosł się. w dumie, 
Mówmy : 
Tak tylko wróżyć czarownica umie. 


Winszuię ci, szanowny przyiacielu, że w tey zawie- 
rusze i burzy, w:spokoyne się schrohiłeś zacisze, i wzo- 
rem Fabryciusza przekuwszy na lemiesz oręż, którym się 
w obronie oyczyzny wsławiłeś, pogardzasz złotem, coby 
ci ofiarować chciano. 


— 


__ Kto, iak ty, męstwa przebiegł koley twardą, 
Po drodze komu zakwitł laur zielony, 

Na zmiany losów spogląda z pogardą: 
Łza ieźli zrosi oręż zawieszony, 

Nie iest to zbrodnia, co budzi rozpacze, 

Matki syn płacze! 


Ukorzmy 
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Ukorzmy się, kochany przyjacielu, przed niepoiętą 
wyrocznią rzeczy! . . . Prawdziwa mądrość każe uledz 


w pokoiu nie przełamanym losom. . ... Zwykle słabsi 
są winnemi, słabsi na cierpienie skarani nie tylko w po- ' 


lityce, ale nawet w fizycznym, i moralnym świecie; sła- 


bość niedolą, nędzę, w dziale wzięła. 


. 


| 
i 
i 


Możnego Franklin zastrzegł konduktorem, 
Na tkliwość cierpień Hypokrat doktorem, 
A Treboniusz z pandektów przestrzeni, 
Opatrzył przemoc do gwałtu i pieni. 
Massa więc cierpień, czy późniey czy prędzćy, >. 
, Tylko dla nędzy! 


Nędzo! okropny wydziale dla człeka, 
Brat ciebie nie zna, .. .. i pies na cię szczeka. 
Więzienia, chłosty, na twą karę godzą, 
Możnieysi zbrodnie śmiałym okiem płodzą. 
` Massa więc cierpień, czy późniey czy prędćy, 
"Tylko dla nędzy! 


—— ——— 


Ten tylko, co przez cnotę nic sobie do wyrzucenia 
nie ma. ... . Co przez rozumu dzielność wyższym iest 


G 2 ` nad 
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mad wszystkie przygody; w sobie samym szczęśliwości 
szuka i tę w swym sercu znayduie, i z pogardą patrzy 
na wyniesione zbrodnie, i zgrozy losów. .. . . Dotknąć 
go mogą, ale nie upodlić. . . .. . Zasmucą, ale w roz- 


„pacz nie wpędzą. . ,. . Zagłuszą, ale pokoiu duszy nie 


odbiorą. . . . . 

Epiktet w niewoli więzach był wolnym, gdy tym 
czasem Pan iego, chuci swoich dźwigał kaydany. Wsie 
Epiktet, iak mówiemy, nieszczęśliwy, że cierpiący nędzę, 
w niewoli przecię nawet stanie do żałuiących z uśmie- 
chem powiedział: . . . . . „lestem w mieyscu, w iakim 
„mnie przeznaczenie postawiło, iestem spokoyny.'* 

Byli szczęśliwi, wielcy, przez cnotę i rozumu dziel- 
ność, chciałem ich liczyć. .. . . Lecz w tych obrazach, 
gdy i twòy, przyiacielu, z lubością serca znalazłem, 
przestałem myśleć o drugich. Na ciebie moie zwróciłem 
oko, . . . zda się, rozmawiam z tobą. .... Zda się, 
iż ciebie, szanowy mężu, do serca przyciskam; z takim 


mniemaniem niech wstąpię do grobu! 


- Koniec tómu drugiego. 
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